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GAZETA LWOWSKA
. B  yehodzi co d z ien n ie  o g o d z in ie  5 po p o łu d n iu  

z ' vy ją tk ie in  d n i pnśw iąteeznyeJi.
Aiunor pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lnil., 

pocztą, 16 j,»l. — Biura iiedukeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
rnanna I. 9. — Listy należy frankować.

Eeklauiiieye otwarte wolne od opłaty.
T elefon  R e d a k c ji  N K  88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  j m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 K„ I ówierćrocznie 8K . — h.J rocznie . . . 24 K. I ćwierćroeznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 Et. | miesięcznie 2 If. 70h. j  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 It. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gaz'ęty Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I It. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 It.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna j. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V. dc Raczkowski) 38 
llue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
dalie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­

niosła do Lwowa: starszego oiieyała poczto­
wego, Maurycego F e d o r a  z Brodów, oli- 
oyała pocztowego, .Juliusza W a l c z e w s k i e ­
go ze Stanisławowa i asystenta pocztowego, 
Zdzisława B r o d e c k i e g o  z Dukli.

dalie. Dyrekcj a poczt i telegrafów prze­
niosła zarządcę pocztowego, Jana fi r a b  o w- 
Rk i  e g o .  z Zaleszczyk do Wadowic.

CZĘŚĆ NiEURZĘDO WA.
Lwów, 13 lutego.

Zaniedbane dzieci.
BT). rlądowniciwo karne ma w dalicyi 

1 na liiikowinio wicie do czynienia. Przecię­
cie z lat .1000 i i 901 wykazuje, że na 10.000 
mieszkańców było karanych sądownie w ( v - 
licyi wschodniej 486-60, w zachodniej 510-77, 
a ila bukowinie aż 551*35, gdy przecięcie z 
Całego Państwa dało cyfrę 302*74. Jeśli je ­
dnak weźmiemy na uwagę stopień czynu ka­

rygodnego, to z zestawienia wszystkich kra­
jów Monarchii okaże się, że co do liczby 
wypadków zasądzenia za zbrodnię, zajmowała 
w tym czasie Bukowina szóste, a Galieya 
(wschodnia i zachodnia razem) jedenaste, 
miejsce.

Co do przestępstw, to główną rolę od­
grywają naruszenia ustawy weterynarskiej. 
Że wszystkich zasądzeń na tej podstawie 
wydanych w* całej Monarchii przypada pra­
wie połowa na Galicyę. Także przekroczenia 
są w Galicyi o wielo częstsze, niż w innych 
prowincyach. Jako szczegół charakterystycz­
ny podnieść należy, iż liczba zasądzeń za na­
ruszenie ustawy o opilstwie doszła do ze­
nitu w okresie 1886—1890, a od tego czasu 
stale spada.

Go do zasądzeń nieletnich przestępców 
opiera sic referent na datach odnoszących 
się wyłącznie do wypadków zbrodni. Wedle 
tych obliczeń było' na 10.000 nieletnich w 
wieku 14 do 20 lat zasądzonych w latach 
1900 i 1901 z pośród liczących 14 do 16 
lat 6*3 prc., w Galicyi wschodniej 10*0 na Bu­
kowinie, 10*8 w Galicyi wschodniej (w ca­
łej Monarchii 10*0); z pośród liczących zaś 
16—20 lat 29*2 prc. na Bukowinie, 28*6 w 
Galicyi zachodniej, a 18*8 w Galicyi wschod­
niej (29*2 w całej Monarchii). Główną ze 
zbrodni, których dopuszczają się u nas ma­
łoletni przestępcy, jest kradzież.

Aby dać podstawę należytej ocenie tyc.b 
stosunków, kreśli autor warunki bytu ludno­
ści galicyjskiej i bukowińskiej.

Ludność wiejska, tworząca 3/.t ogółu, 
żyje, jak już nadmieniono, w wielkiej bie-

PIERWSZY ŚNIEG.
Ciemne, niskie chmury jesienne, fiole­

towe i brudne zakłębiły się, ku mdłemu 
m olu, rozsunęły na boki szeroko po nad 
martwą ziemią, zaniosły widnokręgu kawał 
"d północy. Wiatr zastukotał raz po raz 
S iennicam i, porwał szmat kilka, wiszących 
Rą płocie, smagnął w plecy Burka, przedzio- 

■jąc mu lutro szerścią bogate i pognał na 
P°le. hen, ku lasowi. A wraz i śniegu płaty 
1’iube, zacinajac z boku, wionęły po podo- 
rywie..,.

Jako że pod Maćkową gruszą na mie- 
od lat kilku kotlinę miewał, Maćkowym 

zWany zając, posiwiały n-> ruchliwej mordce — 
ZG starości, szyję skurczył, uszy silniej po 
sobie położył, skokami pogrzebał w roli; 
| Wnet go owiało puszyste, a chłodno po­
bycie, jakoż i t -gic skiby jesienne pobielały 
°d strony wiatru, a ciemną polewą, niby 
Synków czerepy, od lasu świeciły.

Uderzyła zawierucha o pierwsze u skraju 
s°sny, ubieiiła pnie, od dołu z gałęzi obrane, 
^szum iała w igłach zielonych, targnęła dębu 
Pożółkłymi liśćmi i poniosła ich niemało 
m iędzy dalszo rzewa, szamocąc konarami. 
'Taląc grubym śniegiem na wierzehoły, aż 
gałęzie co drobniejsze, a suche wraz z liśćmi 
1 śniegiem spadały z szelestem na mchy i ja- 
łowce.

Zerwały sio do lotu z krakaniem przo- 
r‘Tżlijvem wrony, ważąc się nieruchomoini 
^Przydły parły w polo przeciw zawierusze... 
chwilę, i niemocne zapadały gdzieś w leśne 
°stę.py. — Zawierucha wdzierała się jy las 
eoi*az głębiej; przebiegła polanę, targnęła sta- 
'/ł strzechą na chacie drwalichy, zalepiła 
śniegiem szybkę w krzywem oknie, aż zna- 

wyparła ją  i z brzękiem tęczowych szkie- 
wydarła się do izby, zamiotła gliniane 

Plypisko... barłóg słomiany i zielonych garn- 
P(>w kilka na okapie musnęła, z wyciem na 
dwór wypadła kominem i rwała dalej w las 
Jakby pogoń jaka, czy psów białych gro­
mada...

Wracała drwalicha z pękiem gałęzi 
plecach jv brudną szmatę ściągniętych; o 

kuka stajali już była od chaty, a obok Ma­

rysia dreptała, rączęta zsiniałe w fałdy weł- 
niaka wtulając, to znów spódnicy podartej 
się chwytała na wąskiej leśnej ścieżynie, a 
noskiem czerwonym od zimna pociągała usta­
wicznie. Szarpnęła zawierucha raz i drugi 
ciężarem na wątłych plecach, zatoczyła zbic- 
dzonem ciałem, sypnęła w oczy śniegiem 
lepkim... i oparła się drwalicha plecami o 
sosnę, odpoczywała, spoglądając ku górze iv 
szare upstrzone białemi smugami niebo zło­
wrogie. Pod sosną, za wiatrem padały gwia­
zdy wielkie, w cudnych wzorach na \vycią­
gniętą drobną dłoń Marysi, na zrudziały rę­
kaw watowanej niegdyś szubki.

— Patsajta, a dyć to pirsy śmig la­
toś...

O, tęgo zawiuwa, mruknęła stara — 
aby ino do chałupy, aby donieść... to sic 
przy ogniu ogrzejem; choć ino Maryś...

I  znów parła na moc, przeciw wichurze.
— Liczko wam?
Drwalicha nic odpowiadała, jeno parła 

przed siebie zgięta w paląk, zdyszana, a oczy 
śnieg jej zalepiał co chwila:

—- Popiaw mi ino chustkę na głowie... 
ściągnij lepiej na oczy, bo niedojrzo kandy 
droga. —_Nachyliła się w chodzie ku Marysi, 
ale w tej samej chwili potknęła się przoz 
korzeń i _ zatoczyła siln ie ; ciężkim pękiem 
zsunęły się gałęzie przez ramię i rozsypały 
szeroko po śniegu.

— Dopust boży. .
Siadła na pieńku, rąbkiem mokrej chu­

sty ocierała spocone czoło...
— Matko najświętsza... pod Twoją obro­

nę uciekamy się święta. Boża Rodzicielko....
A wtórował jej płacz Marysi tak cichy, 

niby kwilenie ptaszęce na jyiosnę.
— Aby do chałupy... aby donieść... 

Jezn, Jezu, nic mocy nie mam...
Nachyliła się ku j źdźbła, ze

śnieżnej powłoki ocierając o fartuch, zbierać 
poczęła, ale wnet przysiadła znowu.

‘ — Nic mocy nie mam...
Od gościńca dochodził miękki turkot 

wozu i nawoływanie fu rm an a; drwalicha 
szyję w stronę turkotu wyciągnęła, usta do 
wołania otworzyła, ale krzyk jej stłumiło 
myślenie... Skurczyła się w sobie:

— A dyć to gajowy z objazdu powra­
ca; tyle razy zakazowa! zbierania...

I w oczach jej stanęła szara kurta z 
zielonym wyłogiem i płowe wąsiska...

dzie. pomimo, że potrzeby jej są bardzo skro­
mne. Przyczyną jest nictylko rozdrobnienie 
posiadłości gruntowych., lecz także nieracyo- 
nalna, wyłącznie na tradycyi oparta gospo­
darka. Pracuje się wprawdzie obecnie nad 
podniesieniem tej gospodarki, ale owoce tych 
usiłowań znajdują sio na razie dopiero w za­
wiązku. Nie mosąc wyżyć z roli, musi wło­
ścianin oglądaćmio za zarobkiem, znajduje 
zaś go niemal wyłącznie na roli jako zaro- 
bnik dzienny. Wpboc niskich cen robocizny, 
wywołanych zbyt wielką podażą, nie wystar­
czyłby do utrzymania rodziny zarobek samej 
tylko jej głowy, do pracy więc muszą brać 
się bądź to na zewnątrz bądź też zastępczo 
na własnem gospodarstwie inni także człon­
kowie rodziny, częstokroć nawet dzieci jv 
wieku lat 6—7, którym powierza się wypa­
sanie bydła i drobiu. 'Po jest główna przy­
czyna, dla której ludność wiejska uważa 
przymus szkolny za swą klęskę, ogranicza 
on bowiem możność zarobkowania rodziny.

Żądza lepszego zarobku wywołuje sta­
łe niemal o pewnych porach przesuwanie się 
ludności. Corocznie tysiące mężczyzn i ko­
biet udaje się do sąsiednich krajów na za­
robek. Tu i ówdzie czasowa ta em igracja 
jest tak intenzywna, że okazuje się brak rąk 
do pracy na miejscu. W wędrówkach owych 
bierze udział także młodzież pł-i obojga od 
lat 14 poczynając, co na jej obyczajności od­
bija się mW urzyńnie.

Przyrost ludności jest tak silny, że po­
mimo owych pielgrzymek za lepszym zarob­
kiem i pomimo silnego odpływu ludności

— Chustę mi zafantuje, a może i po 
plecach kijkiem przetłomaczy... Cicho Ma­
ryś, cicho! - groziła... — Bez chusty bym 
nijak nie doszła, a choćby też... bez ognia... 
dziś ?... Dziecina by mi umarzła... Ciclioj Ma­
ryś, cichoj... naści, a nie bec... zaro pój- 
dzioma.

Przekręciła się nieco na pieńku, ramie­
niem o sosno oparła, głowę przed wiatrom 
kryjąc za drzewo... Marysia tuliła się do ko­
lan... Posiedziała tak nieco, chwilę ino, a już 
ciemność zesuwać się poczęła na ziemię zra­
zu szara, potem niebieska taka, jakby się 
niebo pod konarami rozkładać poczęło, wi­
chura słabła.

Śmierć wyszła na żer...
Siadła na gałęzi grubej, nagiej od pnia, 

poruszyła zwisającym na końcu ośnieżonym 
pękiem igliwia nieforemnym, niby wisielcem, 
pół czarnym, pół białym; zajrzała w dziu­
plo dębu, śniegiem weń sypnęła zgarniętym 
ręką, potrząsała jałowcami u podszycia sta- 
rodrzewia, aż potem na sośnie zasiadła nad 
głowami drwalichy i dziecka. Ciemno tężało 
w brudnych barwach pomiędzy drzewami, 
już las cały tajemna zaległa pomroka, od gó­
ry przeświecając błyskiem ukrytego nieba, 
po którem, jak co dnia, aniołowie biali w 
gwiaździstej chodzili światłości, przesłonięci 
wichurą i — przez to jeno — biedy ludzkiej 
dziś... widzieć nie mogli. Wichura opadła, 
zaginęła gdzieś hen, jv matecznikach, ale 
śniegu spokojne płatki padały z nieba wol­
no... i wolno okryły puchami pola, szeregi 
dachów, las siny...

Rozpostarła śmierć płachtę białą, sze­
roką nad drżącą kobietą i dzieckiem, tuliła 
je przestrzenią, hołubiła ciepłem, okrywała 
niem, przenikając powoli przez chusl o, przez 
szubkę Marysiną, niegdyś watowaną.

— Mama zmarznąć w chałupie, to zmar­
znięci i tu — mruknęła "stara — jvola Boska....

Jak była skurczona, przechyliła się mo­
cno ku ziemi, pociągając dziecko za sobą, 
a snami w chałupie była, przy ogniu.

Śmierć je  spowijała, tuliła, hołubiła 
troskliwie.... do rana, resztkami wiatru otrzą­
sała puchy z gałęzi, gdy ich za mało było 
na śmiertelne giezło, do rana.... do rana....

Wiejskie kobiety w pasiastych, bar­
wnych wełniakaeh skrzyły się w słonecznej

wiejskiej ku miastom, proletaryat na roli 
wzrasta nieustannie.

Warunki więc, wśród których wycho­
wuje sio młodzież wiejska, bardzo sprzyjają 
zdeprawowaniu. Wreszcie przejmuje się. ona 
błędami i nałogami starszych., a do tych na­
łogów zaliczyć wypada przcdewszystkiein pio- 
niactwo i opilstwo. Było bitka, lub obraza 
słowna opiera się najczęściej zaraz o kratki 
sądowe. Ze stu wypadków przekroczeń przy­
pada w Galicyi aż 46 na tę kategoryę czy­
nów karygodnych, gdy przecięcie w całej 
Monarchii dochodzi ledwie do 36. Wielo wi­
ny ponosi w tym wypadku także ciemnota i 
niedołęstwo ludności, która nawet jv spra­
wach bardzo drobiazgowych nie umie dać 
sobie rady bez interwencyi władz.

Punktem zbornym wsi, miejscem ze­
brań w interesie i dla rozrywki jest dotąd 
w regule karczma. Jakkolwiek humanitarna 
akcya różnych Towarzystw i oświata stara 
się wyprzeć ją  z tego stanowiska, dotąd j io -  
stępy są małe, a co najgorsze dzieci w bar­
dzo wczesnym już wieku zaznajamiają się z 
karczma i alkoholem.

Do znamion ludności wschodnio-gali- 
cyjskiej i bukówinskiej należy też bezsprze­
cznie nieporadność i ociężałość, a zarazem 
lekkomyślność, oparta na fata! i styczne nr poj­
mowaniu życia. Do tego przyłącza się jeszcze 
pewna rozrzutność, z jaką lud obchodzi różne 
święta kościelne, a. w wyższym jeszcze s to ­
pniu rodrnne, jak wesela, chrzciny, pogrze­
by i t. p

Wszystko to składa się na obraz bar­
dzo posępny i możiiaby go nazwać prawie

pogodzie od ognia i zieloni, sunęły grupami 
za pogrzebem, bliższe podtrzymywały małą 
trumienkę, gdy sanice szły w zatokę; a zło­
żono ją  na wieku płaskiej skrzyni, niezgra­
bnie z desek skleconej, że to zwężała się 
miarowo ku przodowi, nazwano ją  trumną.

j  czusicku, Jezusicku 
Co po niebie ohodzis....
Wspomnij sobie na duszyekę 
Co po ziem chodziła....

Cmentarz widniał zdała na wzgórzu 
stromem, krzyżami zjeżony z boku, a po tej 
stronie, gdzie biednych chowano i dzieci, 
święty piasek świecił n.i śniegu miedzy mo­
giłkami, niby złoto w gwiazdę dyamentową 
oprawne.

Gdy mokry konik przystanął na skręcie 
u wzgórza, buchając parą z okrągłego brzucha, 
zatrzymał sio i pochód cały przy saniach.

— Spocywały to obie, bok | sy boku, 
sieroty stulone pod śniegiem, niechta i tera 
w jo  d n e m  grobie legną.

Głośne westchnienia i liczne pociąganie 
nosami zawtórowało tym słowo i i. w niektó­
rych. oczach srebrne łzy zabłysły.

— Serdecnie inówita.
— A jużci, a jużci — odzywano się 

w tłumie.
— Pirsy śmig i c li zawiał.
— Wola Boska, widzita, widno im na 

ten cas było sądzono.
— Wio, siwy....
Konik się zaparł, kopytami przejął aż 

do grudy, skrzypnęły hofoble.... i wężowy 
pochód rozciągnął sio zwolna po stoku wzgó­
rza, po wąskiej drożynie, migał barwną łuską 
ku niebiosom, rozjaśnionym mroźną pogodą, 
słonecznym, niepomnym ni biedy, ni głodu, 
ni śmierci....

Znowu powiała smutna piosnka ku do­
linie, ku krzywym wierzbom nad strumieniem, 
ku strzechom zbielonym :

Jezusicku, Jezusicku,
Co po niebie c-liodzis. ..
Wspomnij solne na duszyeke,
Co po ziem chodziła....

Monachium.
Henr y l• Odicniowsl'}.
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beznadziejnym — gdyby nie coraz widocz­
niejsze i coraz liczniejsze objawy postępu na 
różnych polach stosunków włościańskich. 
’VV tem nadzieja, że złe, choć rozwielmożnio- 
ne i tak głęboko zakorzenione, uda się prze­
cie z czasem pokonać i że lepsza przyszłość 
zaświta w tym biednym kraju.

Sprawy krajowe.
Reyulacya rzeki B ia ły .

(K ) W projekcie regulacyi rzeki Biały 
z dopływami, który w myśl ustawy z 1892 r. 
służy za podstawę wykonania robót, przewi­
dziano w dolnej przestrzeni tej rzeki z po­
wodu braku kamienia ubezpieczenie brzegów 
tylko budowlami faszynowemi, w powiecie 
grybowskim zaś, gdzie dorzecze Biały jest 
mniejsze, ubezpieczenie budowlami równole- 
głemi tylko brzegów wklęsłych, a to ze 
względów oszczędnościowych.

W toku budowy okazało się jednak 
nieodzownem ubezpieczenie tam faszynowych 
narzutem kamiennym w całej dolnej prze­
strzeni Biały. Z tego powodu zarządził Wy­
dział krajowy za zgodą Ministerstwa rolni­
ctwa inkrustacyę tam faszynowych od strony 
rzeki kamieniem łamanym, a po części pły­
tami betonowemi z wkładką drucianą, co wy- 
czerpało w zupełności znaczne zaoszczędzenia 
w funduszu regulacyjnym, a nawet wywołało 
przekroczenie kosztorysu.

Również okazała się potrzeba ubezpie­
czenia Biały w powiecie grybowskim budo­
wlami równoległemi nietylko na brzegach 
wklęsłych, lecz także na brzegach wypu­
kłych, ażeby woda mogła b *  utrzymaną w 
trasie regulacyjnej.

Obliczone przez kierownictwo budowy 
koszta robót, jakie miały być na Białe wy­
konane począwszy od r. 1905, wynoszą razem
815.000 kor., z czego w powiecie tarnowskim
468.000 kor., w powiecie zaś grybowskim
5147.000 kor.'

Z uwzględnieniem zaś. budowli wyko­
nanych już w 1905 r. koszta te przedsta­
wiają się następująco : a) w powiecie tarnow­
skim 296.000 kor., b) w powiecie grybow­
skim 270.000 kor., czyli razem 566.000 kor.

Nadto fundusz regulacyi Biały zwrócić 
ma funduszowi krajowemu zaliczkę, udzielo­
ną na prowadzenie robót, która z końcem 
roku 1905 wynosi 271.854 kor. 1 hal., jako- 
też kaucye i depozyta w kwocie 4.117 kur. 
13 hal., tak, iż do zupełnego wykończenia 
robót regulacyjnych na Białe, począwszy od 
r. 1906, okazuje sie potrzeba nakładu w su­
mie 841.971 kor. 14 hal.

Gdy zaś na pokrycie tego wydatku ma 
fundusz regulacyi Biały do dyspozycyi kw7o- 
te 311.871 kor. 95 hal., okazuje się przeto 
potrzeba dodatkowego kredytu w sumie okrą­
gło 530.000 kor.

W kosztorysie projektu z 1900 r. pre­
liminowano na regulacyę i obwałowanie Bia­
ły i jej dopływów kwotę 2,364.800 kor., do­
datkowy zaś kredyt wynosi 530.000 kor., 
wskutek czego koszta regulacyi i obwałowa­
nia Biały wraz z regulacyą dopływów pod­
niosą się do sumy 3,164.800 kor.

Ponieważ przeznaczone w ustawie z 
1892 r. datki kraju, Państwa i powiatów zo­
stały w ciągu r 1905 prawie w zupełności 
wyczerpane, tak, iż na r. 1906 pozostała do 
dyspozycyi tylko kwota 35.900 kor. 81 hal., 
postanowił Wydział krajowy przedłożyć Sej­
mowi projekt ustawy zapewniającej wykoń­
czenie regulacyi Biały w granicach pierwo­
tnego projektu (od ujścia do wiaduktu w 
Grybowie) kosztem 530.000 kor., który był­
by pokryty datkami państwowego funduszu 
melioracyjnego w wysokości 50 prc. i pań­
stwowej dotacyi wodnej w wysokości .10 prc.. 
t. j. w stosunku unormowanym ustawą z r. 
1892, a 40 prc. datkiem funduszu krajowe­
go przy zupełnem uwolnieniu od konkuren- 
cyi powiatów tarnowskiego i grybowskiego, 
które i tak już zostały bardzo obciążone do­
tychczasowymi datkami konkurencyjnymi.

Projekt ustawy przesłał Wydział kra­
jowy Namiestnictwu z prośbą o wyjednanie 
przychylnej decyzyi Ministerstwa rolnictwa 
i spraw wewmętrznych, ażeby zaś roboty re­
gulacyjne w roku bieżącym nie doznały 
przerwy, udzielił Wydział' krajowy zaliczki z 
funduszu konserwacyjnego na dalsze prowa­
dzenie budowy.

Roboty uzupełniające proponuje Wy­
dział krajowy wykonać w7 ciągu lat trzech 
od r. 1907 do r. 1909, tak, iż coroczna rata 
datku państwowego funduszu melioracyjnego 
w sumie 265.000 kor. wynosiła!>y po 88.333 '/3 
kor. państwowej dotacyi wodnej w sumie
53.000 kor., po 17.666% kor., a funduszu 
krajowego w sumie 212.000 kor. po 70.6662/3 
koron.

Z tych powodów wstawił Wydział kra­
jowy I. ratę 40 prc. zasiłku krajow7ego w 
kwocie 70.667 kor. do preliminarza krajowe­
go na rok 1907.

Czas budowy, tudzież wysokość i ter- 
mina płatności corocznych rat datków Pań­
stwa i kraju oznaczy Wydział krajowy wspól­
nie z Administracyą państwa.

"Wykonanie regulacyi, oraz zarząd fun­
duszu regulacyjnego obejmie Wydział krajo­
wy, Administracyi państwa natomiast za­
strzeżony został odpowiedni wpływ na tok 
spraw technicznych i ekonomicznych tego 
przedsiębiorstwa.

Wrażenia petersburskie.
(Korespondencya w łasna „Gazety Lwowskiej“)

10 lutego 1907.
W Akademii sztuk pięknych otwarto w 

tych dniach wystawę obrazów. Uroczystość

tę poprzedził fakt tragiczno-komiczny, przy­
pominający betlejemską rzeź niewiniątek. Tyl­
ko że niewiniątkami były tu dzieła sztuki, rolę 
Heroda odtworzył wspaniale jeden z cenzo­
rów.

Postanowił bez miłosierdzia wytępić 
wszystko, co przypominałoby kramołę.

Komitet wystawowy czekał z drżeniem 
serca przybycia króla Heroda. Na chwilę ogar­
nęła go otucha, kiedy na twarzy cenzora za­
drgał uśmiech lekki. Złudna nadzieja!...

— No, chodźmy oglądać obrazy — rzekł 
wesoło król Herod.

— Pójdźmy — powtórzył niepewnym 
głosem sekretarz wystawy.

Rzeź niewiniątek zaczęła się w tejże 
chwili.

Pierwszą ofiarą byl Polak, p. Piotrowicz.
Danse m-icatre....
Korowód szkieletów zawodzi straszliwy 

tan wśród wyjącej burzy wichru. Kurz dźwiga 
się z zimni, tumanami kłębiąc się. A opodal 
siedzi na trawie dziewczę całe w łzach po­
grążone. Widocznie opłakuje kogoś, bardzo 
drogiego swemu sercu....

Cenzor zamachnął się nie mieczem He­
rodowym, lecz ołówkiem i rzekł rozkazuj ano:

— Zdjąć!
, Pierwsza ofiara padła.

Pójdziemy dalej. Cykl przepysznych obra­
zów Hellera na tle życia żydowskiego.

Część pierwsza: „Po pogromie/1. Stra­
szliwe zniszczenie. Jak z Jeruzalem — tak 
i tutaj nie pozostał kamień na kamieniu. Kilka 
trupów, kilku rannych w skurczach przed­
śmiertnych.

— Zdjąć t o ! — zagrzmiał głos Heroda.
— Przecież obraz ten sprzedają publi­

cznie na pocztówkach! — wtrąca sekretarz.
— Co innego pocztówki, co innego wy­

stawa. Zdjąć!...
Część druga: „Sądny dzień11.... Starzy, 

brodaci Żydzi modlą się w synagodze.
— -jaki ty tu ł?  — zapytuje Herod.
— „Sądny dzień11....
— Hm.... Inn.... hm.... Rozumiem.... Ci 

tu modlą się za tych pomordowanych na 
pierwszym obrazie. Aha! Stary ze mnie wró­
bel. Nie tak łatwo dam się wziąć na plewę. 
Ja znam dobrze psychologię. Proszę popatrzyć 
na ich twarze. Tak modlić się można tylko 
za pomordowanych. Nie, nie, nie ! Numer ten 
zdjąć!

Część trzecia: „W pułapce11. Młodzież 
zajęta w noc głuchą w tajnej drukarni ro­
botą. Maszyny, torby z proklamacjami... A tam 
za drzwiami stoi już policya. Obraz malowany 
togo, zwłaszcza światło nocne- wspaniale od­
dane.

Część czw arta: na werandzie siedzi 
dwoje dziewcząt w bieli. Patrzą w dal przed 
siebie na okrwawione promieniami zachodzą­
cego słońca miasteczko.

Król Herod zamyślił się chwilę. Nare­
szcie popukał palcem w czoło:

— Aha! To ciągle dalszy ciąg tej sa­
mej historyi. Te dziewczęta to siostry tych

drukarzy rewolucyjnych i córki tych, co się 
modlili w synagodze... Aha!...

— Ależ, jak można tak srogo są­
dzić... — wtrąca błagalnie sekretarz.

— No, żebyście nie powiedzieli, żem 
wasz wróg, zostawię ostatni obraz. A tę taj­
ną drukarnię zdjąć!... Żal mi pana Hellera. 
Ale sam sobie winien. Po co takie rzeczy 
maluje?...

Malarz Raszewskij. Na tle cudownego 
pejzażu ukraińskiego widnieje kamienny po­
sąg jakiegoś słowiańskiego bożka. Zdaje się 
bożek to uciech miłosnych... Przypomina co­
kolwiek pomnik sławy na prospekcie Izmai- 
łowskim.

— Hm!... to tego nie można wysta­
wiać...

— Ależ! — wtrąca sekretarz. — Toć to 
obraz z natury. Toż to ogród botaniczny w 
Kijowie. A posąg ogląda tam każdej pory 
każdy przechodzień!... Żebyś pan zobaczył w 
muzeum neapolitańskiem pompejańskie statuy! 
Nic tu wobec tamtych nieprzyzwoitego...

— Nie, n ie ! Tu Petersburg, nie Nea­
pol!... To różnica!...

Obraz Raszewskiego ulega temu same­
mu losowi, co rzeczy Piotrowicza i Hellera.

„Zamordowanie Dymitra Samozwańca11 
pędzla Makowskiego znalazło łaskę w oczach 
cenzora, który za to długo myślał nad obra­
zem Radina, zatytułowanym „Zło11.

Ze skały spogląda złośliwie postać ludz­
ka. Tuż obok tłok narodu. Jedni walczyli ze 
sobą widocznie, gdyż poupadali ze zmęczenia. 
Inni miotają przekleństwa, inni wreszcie pa­
trzą przed siebie wzrokiem ogłupiałym... Coś 
potwornie strasznego, czego się prędko nie 
zapomina.

Herod nie mógł się domyśleć, kogo 
przypomina człowiek, przedstawiający zło.

— Radinowi pozował jakiś biedak z 
prow incji — objaśnia sekretarz.

— No, jeżeli tak?... Idźmy dalej!
Portret pewnej damy pendzla Eberlinga.
— O j, tak mi kogoś przypomina — 

zauważa cenzor. — Żałuję najmocniej, żem 
nie wziął ze sobą fotografii Śpirydonowej... 
czy też Mamajewej... czy jak jej tam na 
imię ?...

— Ależ to portret pani Rieszelnikowej—- 
zapewnia sekretarz.

— No... jeśli tak....
Rzeź niewiniątek skończona. Powrócił 

im życie i dopuścił na wystawę dopiero „gra- 
donaczalnik11 gen. Draczewski, do którego 
zaniesiono skargę na Heroda. Biedny He­
rod!...

Rozmaici rozmaicie tłómaczą niespodzie­
wany wyjazd osławionej pani E ster za gra­
nicę. Podług jednych winna temu sprawa 
Hurko-Lidwal, zdaniem drugich wojaż stoi 
w ścisłym związku z nowem przedsiębior­
stwem p. Lidwala.

„Waterklozetny dostawca zboża11, jak 
go tu powszechnie nazywają, zarzucił wido-
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X.
Cienki pakiecik papieru bardzo małego 

formatu, lekko uperfumowany fiołkami i zwią­
zany różową wstążeczką, został odesłany Ro­
lecie : było to kilka, nic nieznaczących zre­
sztą bilecików, które pisywała do Maksa w 
czasach narzeczeństwa. Do tego dołączony 
był list, napisany zręcznie, z prostotą. Mło­
dy człowiek w kilku słowach prosił o prze­
baczenie, że wprowadził tyle smutku i zmar­
twienia w to młode życie, które tak bardzo 
pragnął uszczęśliwić.

Koleta odpisała bez nam ysłu: nie zga­
dzała się na zwrot danego słowa, będzie 
czekać na niego całe lata, jeżeli będzie po­
trzeba. Ale pani d:Augenne, przeczytawszy 
ten list łzami oblany, za pomocą łagodności, 
dobroci i perswazji zmusiła ją  do wykreśle­
nia połowy i przemienienia reszty. Do czego 
sie zdały zobowiązania na długi przeciąg 
czasu, a jeszcze do tego na piśmie ? Koleta 
może czekać bez tak solennych przyrzeczeń, 
a może nawet nie ma prawa zawiązywać przy­
szłości człowiekowi, który ostatecznie o nic 
jej nie prosił. Zdarza się czasami, że w chwi- 
lach wyjątkowego rozdrażnienia napisze się 
rzeczy, których się potem żałuje. Hani d"Au- 
genne zamierzała, według przyjętego lekar­
stwa na uspokojenie, podróżować z córką i 
mówiła sobie z westchnieniem, że upłynie 
pewnie ze dwa lata, zanim będzie można 
pomyśleć o nowych projektach małżeństwa 
dla niej.

Koleta wyczerpana nierówną walką, 
dała się w końcu przekonać; całkowite mil­
czenie lepsze byłoby, niż to, co odpisała. 
A potem biedna mała zaw ołała:

— A teraz, już mi nic nie pozostaje, 
tylko umrzeć ze zmartwienia!

— Lepiej byłoby starać się żyć dla 
n i e g o  — rzekła Eanny.

— Ale cóż mogę zrobić? On w}7jeżdża 
na koniec świata, a mama nie pozwala na 
korespondeneyę, która...

— Koleto, mało brakowało, abyś o tej 
porze była już jego żoną. Gdyby nieprze­
widziane przeszkody nie były opóźniły wa­
szego ślubu, byłabyś dzisiaj gotową iść za 
nim, nieprawdaż, na koniec świata, Jak  mó­
wisz....

— Tak, zapewne — szepnęła Koleta 
z wyrazem przerażenia.

—_ I dzielić z nim nędzę, wstyd, wszyst­
ko, co go obarcza?

f — Tak — powtórzyła Koleta coraz 
ciszej.

— Twoje życie byłoby złamane wraz 
z jego życiem, ponieważ bylibyście razem i 
byłabyś pomimo wszystkiego szczęśliwa, bo 
miałabyś prawo go podtrzymywać i pocie­
szać. Jestem  pewna, sądząc ciebie według 
siebie, że żałujesz tego wszystkiego.

Koleta milczała. Obraz, który Eanny 
jej przedstawiła, wywołał kilka łez z jej oczu. 
Nie było nic bohaterskiego w jej dobrej po­
mimo wszystkiego naturze.

— Ale ponieważ nie jestem  jego żoną, 
nie mogę nic uczynić dla niego.

Nie było ani wspaniałości świetnego 
ślubu w kościele św. Augustyna, ani pocho­
du wystrojonych gości, ani hucznego odgłosu 
wielkich organów ; ważna kwestya welonu 
czy mantyli nie była rozstrzygnięta, — a 
więc, zamienione przyrzeczenia nie wchodziły 
w rachubę. Uczucie oburzenia i gniewu, które 
zaledwie powściągnąć mogła, uniosło Fanny:

— Powinnaś była nalegać, aby się z 
nim zobaczyć!

— Mój ojciec, mówi, że on sam tego 
nie chciał, aby nie, osłabić swojej odwagi....

— W każdym razie mogłaś mu posłać 
ten list, który mi pokazywałaś i który wydał 
mi się dobry.

Fanny myślała o kartkach, w które ze 
swojej strony wlała całą swoją sympatyę i 
które potem spaliła, gdyż podpisany przez 
nią, nie posiadającą żadnego prawa wysuwa­
nia się na pierwszy plan, podobny objaw 
mógłby się wydać bardzo dziwnym temu, do 
którego pisała. Ale ze strony Rolety byłoby 
to zupełnie co innego.

— Twój list — rzekła głośno — to­
warzyszyłby mu na wygnaniu, w samotności, 
jak talizman; odczytywałby go, aby sił z nie­
go zaczerpnąć.

— Ale ponieważ mama nie pozwoliła... 
Przecież mi nie radzisz, abym postąpiła wbrew 
woli mojej matki, która i tak już, z mego 
powodu, ma tyle zmartwienia.

— Nic ci nie radzę, najlepszym twoim 
doradcą powinno być twoje serce.

— Ach! nie wspominaj mi o sercu. 
Jeżeli chcesz ulgę mi zrobić, mów mi raczej 
o obowiązku.

— Obowiązek ? Bywają wypadki, w któ­
rych obowiązek niema ścisłych reguł, w któ­
rych nie może nam wskazać nic innego, tyl­
ko głębokie badanie nas samych i postępo­
wanie istoty wolnej, która umie solną rzą­
dzić.

— Cóż byś zrobiła na rnojem miejscu ?
— Zrobiłabym wszystko, aby przynieść 

choćby najsłabszy promień, radości nieszczę­
śliwemu, który tak, jak on, został dotknięty, 
nie zasłużywszy na to, którego wszyscy opu­
szczają i któremu byłam przyrzeczona.

Koleta cofnęła się mimo woli z tym wy­
razem obawy i nieufności, które tak łatwo 
słabość okazuje wobec siły i kilka słów, w 
których bezwiednie prawda się mieściła, za­
drżało na jej ustach, jak wymówka.

— Doprawdy, Eanny, możnaby myśleć, 
że ciebie on więcej interesuje, niż mnie.

Dla Fanny było to jakby nagłe obja­
wienie jej samej. Tak, coraz mniej intereso­

wała się Koleta, której płochość i egoizm, 
długi czas ukryty pod ładnymi pozorami, uka­
zywał jej się teraz na dobre; Maksem zaś o 
tyle się interesowała, że za każdą cenę sta­
rała się nawrócić do niego kobietę, którą on 
kochał, że czuła się zdolną do największych 
poświęceń dla niego, choćby m ia ła 'a ż ” do 
końca pozostać w jego oczach tą, z którą nie 
warto się liczyć.

Tego wieczora, w samotności swego po­
koju, jak gdyby radząc się przyjaciela, otwo­
rzyła zeszyt, w którym spisywała swoje wra­
żenia i ustępy z czytanych książek. Poszukała 
natychmiast wyjątku wypisanego prawie przy­
padkowo z dzieła moralisty, który więcej niż 
każdy inny wycisnął swoje piętno na duszy, 
bardzo indywidualnej, dzisiejszej młodzieży.

„Czemu chcecie być wspaniałomyślni z 
rozkazu, poświęceni z obowiązku, kochający 
ze zwyczaju? Czemu chcecie, aby ostateczną 
dźwignią była dźwignia prawa, zamiast do­
broci?... Ulżyć rzeczywistej niedoli, zdjąć ko­
mu ciężar, który go gniecie, oto co nigdy 
omylić nie może.... Przyczynić się do usu­
nięcia cierpienia, jest już dostateczną rado­
ścią dla istoty ludzkiej.... Nadto często my­
lono się, nadając obowiązkowi znaczenie ko­
nieczności lub przymusu, gdy przedewszyst- 
kiem jest on potęgą. Mogę, więc powi­
nienem....11

Przypominała sobie czasy, gdy rozmy­
ślała nad temi rzeczami z Martą Granger. 
Marta bardzo szybko przeszła z zachwytów 
do czynu. Życie Marty rozpierzchło się, od­
dając się bliźniemu, pod postacią dzieci bie­
daków. Fanny przyznawała z pokorą, że ona 
mniej „szczodrze oddawała sama siebie11, ale 
może był jeszcze czas pójść za dobrym przy­
kładem. W ten sposób, pozwalając się unieść 
śmiałemu zamiarowi, który nagle w niej się 
obudził, sądziła, że ustępuje natchnieniu siły 
wyższej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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eznie już myśl o kontynuowaniu zajęcia, któ­
re mu sprawiło tyle przykrości, dało tyle 
gorzkich rozczarowań. Postanowił wrócić do 
pierwotnego swego fachu.

Zebrać już miał podobno spółkę nie­
wielką ale dobraną, żeby założyć mały tingel- 
tangl w Moskwie. Będzie on tylko powtórze­
niem rentownego przedsiębiorstwa, jakie na 
jarmarku w Niżnym Nowgoroćlzie przynosiło 
ładny dochód. Przy restauraeyi będą wolne 
gabinety, dziewcząt dziesięć razy tyle, co kel­
nerów. A wszystkie usłużne, dyskretne... Dla 
bardzo starych jegomośeiów będzie urządzona 
ruletka.

Okazuje się z tego, że p. Lid wal jest 
wielkim patryotą rossyjskim. Po cóż Rossya- 
nie mają fatygować się aż do Monte-Carlo, 
żeby przegrać pieniądze?

A tak w samem sercu Hossy i będzie 
można je równie dobrze przegrać. Ale to 
patryotyczne i wTygodne.

* **
W prasie podniósł się tak szalony ha­

łas o aresztowanego rewolucjonistę studenta 
Uniwersytetu Beziuka, że, jakkolwiek -wiedzia­
łem, iż rozstroję sobie nerwy, poszedłem do 
szpitala dla obłąkanych św. Mikołaja Cudo­
twórcy. gdzie w oddziale aresztanckim oprócz 
pani Silbermanowej oraz Serwuroga, Jarlewa 
i Mackajtisa, znajduje się ten chory podwój­
nie przestępca polityczny. Po niedługich ce­
regielach, kiedy upewniono się, iż bynajmniej 
nie jestem anarchistą, po oglądnięciu moich 
papierów na wszystkie strony, w asystencji 
jednego z lekarzy przechodzę przez oddział 
furyatów do oddziału dla więźniów.

\Y porównaniu z innymi oddziałami, 
ten wygląda na mieszkanie prywatne, ściany 
pomalowane, pozawieszane obrazami i lustra­
mi. W pokojach po dwa łóżka. Powietrza 
dużo. Poprostn nic tu nie przypomina wię­
zienia. Dozoruje służba szpitalna.

— He prawdy jest w pogłoskach o rze- 
komeru znęcaniu się nad Beziukiem? — za­
gaduję.

— Zapewniam pana, że ani słowa. Pro­
szę tylko posłuchać. P. Beziuka dostawiono 
do nas 5 stycznia z więzienia petersburskie­
go, zwanego „Kriesty11, gdzie zachorował na 
„amencyę“ dowiedziawszy się o rozstrzelaniu 
swojej zony nieślubnej Wenediktowej w Kron­
sztadzie za udział w nieudałym zamachu na 
życie generała Adlerberga.

Ta forma obłędu zasadza się na tein, 
iż normalny bieg i assocyacya myśli jest roz­
strojona w7 najwyższym stopniu. Wyobrażenia 
są albo zamglone, albo nie dochodzą do świa­
domości z normalną szybkością. Człowiek 
wówczas operu je u rw anen ii w yobrażeniam i, 
nie łączącemu się wcale ze sobą. Poprostu — 
okruchy myśli... Mimo to uleczenie jes t mo­
żliwe.

Beziuk leży całymi dniami w łóżku. 
Oczy ma zamknięte: Na żadne pytania nie 
odpowiada. Jeść nie chce nigdy. — I tylko 
matce swojej żony, która tu przychodzi co­
dziennie, udało się pieszczotami nakłonić go 
do przyjmowania pożywienia. Jednego jedna­
kowoż dnia nie przyjął i z jej rąk jedzenia, 
pod wpływem imaginac-yi, że znajduje się 
w więzieniu.

I oto, co wywołało pogłoskę o gło­
dzeniu się Beziuka z powodu rzekomych 
gwałtów.

•— Tymczasem każdemu wiadomo, że 
głodzenie się jest protestem człowieka zdro­
wego na umyśle, protestem świadomym. — 
Beziuk zaś znajduje się w stanie obłędu. ..

Poszliśr y To pokoju Beziuka. Leżał na 
łóżku z przymkniętemi oczami, z rękami 
złożonemi na krzyż na piersiach. Liczy lat 23, 
wygląda jednak na 35. Twarz chuda, blada, 
włosy długie, jakie zwykli nosić „muzyki11, 
broda gęsta. Leżał na krzyżach; kaszlając od 
czasu do czasu, lub ocierał nos chusteczką, 
częściej usta.

— Suchoty w dobrym gatunku, rzecze 
mi po francusku lekarz.

Ani drgnął, kiedy przyszliśmy do niego, 
ani — kiedy wychodziliśmy.

Ileż młodzieży zginęło tak marnie w cią­
gu dwóch lat ostatnich w Rossyi?...

* *

Ktoś w odczycie publicznym powiedział 
niedawno, iż „Rewizor z Petersburga“ Gogola 
stawi swego twórcę w rzędzie rewolucjoni­
stów. Ani słowa nie powiem przeciwko temu.

Gogol był istotnie rewolucjonistą, bo 
utworem swoim wstrząsnął Bossyą mikoła­
je wską !

Podług legendy jeden z wybitnych teo­
retyków soey Jizmu, zapytany przez cesarza 
Mikołaja o zdanie o utworach Gogola, miał 
odrzec:

— Jeżeli istotnie Bossy a składa sie 
'L takich łotrów, jakich wyprowadził Gogol 
tta scenę, — to waszej cesarskiej mości nie 
pozostaje nic innego, jak tylko c-zem preclzej 
zająć się przeprowadzeniem gruntownej re­
formy ustroju państwowego.

Mikołaj I. zaś po krótkim namyśle od­
powiedział na to:

— Tak, trzebaby wziąć się do tego. 
Cóż? — kiedy Eossya silniejsza 'odemnie....

^Gazeta Lwowska* z dnia lt

Satyra Gogola podziałała wielce na 
uświadomię >ie Rossyi. A potem „Miert vyja 
duszi11? — Jest w nich siła, moc tytaniczna, 
są ideały, hasła ogromie....

Utrzymują niektórzy, iż dzisiejsi ideali- 
zatorowie huligaństwa, bosiactwa i zbrodni 
wszelkiego rodzaju są duchowem potomstwem 
Gogola, że Audriejewy, Gorki je, Skitalcy, Czi- 
rikowy i Juszkiewicze niosą sztandar, który 
z rak Gogola wzięli Turgeniewy i Dosto- 
jewscy.

Otóż w tern fałsz wierutny. Bo u tej 
„młodej Rossyi“ niemasz ideałów, bo u niej 
zamiast serca jest dynamit, zamiast mózgu 
piroksylina!

Wierzę, że gdyby Gogolowi Bóg pozwo­
lił powstać z mogiły, — to twórca „Mar­
twych dusz11, spojrzawszy na młode pokole­
nie pisarzy, zakrzyknąłby z rozpaczą: 

ilu ś! — laida mcziszsa ty?...
St. Z.

Przegląd ogólny.
(Manifestacja na rzecz nauki religii w języku 
ojczystym. — Ankieta w sprawie robót wo­
dnych w Krakowie. -  Sprawa Pclonyi-Lcn- 
gyel. — Obsada arcybiskupstwa gnieznieńsko- 

poznańskiogo. — Angielska mowa tronowa).
Polnische Corr. dowiaduje sio, żo istnieje 

w polskich politycznych kołach zamiar urzą­
dzenia w S e j m i e  g a l i c y j s k i m  poważnej 
manifestacyi, celem zadokumentowania święte­
go i nienaruszalnego prawa młodzieży każdej 
narodowości uczenia się religii w języku oj­
czystym. Odnośna rezolucya ma być w ten 
sposób zredagowaną, aby także ruscy posło­
wie mogli za nią głosować.

Wczoraj obradowała w Wiedniu pod prze­
wodnictwem P. Ministra handlu Forzta a n- 
k i e t a  w s p r a w i e  r o b ó t  w o d n y c h ,  któ- 
r e m a  ja  b y ć  n i e  b a  w e m  w y k o n a n e  
w K r a k o w i e .  Wzięli w niej udział, prócz 
zastępców interesowanych władz centralnych, 
delegaci gal. Wydziału krajowego, miast 
Krakowa f  Podgórza, reprezentanci powiatów 
krakowskiego i wielickiego i krakowsinej 
Izby handlowej. Na posiedzenie przybyli 
między innym i: prezydent m. Krakowa po­
seł dr. Leo. prezes krakowskiej Izby han­
dlowej Dattner, poseł sejmowy Ozecz, bur­
mistrz Podgórza poseł Maryewski, dyrektor 
biura melioracyjnego gal. Wydziału krajowe­
go Kędzior i prof. Uniwersytetu krakowskie­
go Sikorski.

Ankieta miała na celu usunięcie ró­
żnicy zdań w sprawie rozmaitych szczegó­
łów7 projektu, oraz wysłuchanie przedłożo­
nych jeszcze przez korporacje autonomiczne 
życzeń w sprawie regulacji i kanalizacji 
Wisły, tudzież omówienie pewnych kwestyj 
finansowych. Wśród uczestników ankiety w 
sprawie regulacji Wisły między ujściami 
Rudawy i Wilgi, przeważało zdanie za tą 
waryantą projektu, która odstępuje od prze­
kopania rzeki koło Wawelu, a oświadcza sie 
za zatrzymaniem obecnego koryta. Wkrótce 
zapadnie ze strony Ministerstwa spraw we­
wnętrznych decyzja na podstawie rezultatów  
ankiety i zbadanie co do strony hydrote­
chnicznej będącego już na ukończeniu pro­
jektu.

Projekt kanalizacji Wisły w okolicy 
Krakowa i Podgórza nie napotkał z żadnej 
strony na opór i udało się też doprowadzić 
do pożądanego wyjaśnienia co do wybudo­
wania nowego mostu na Wiśle, łączącego 
oba miasta. " “

W sprawie^ pokrycia kosztów regulacji 
"Wisły i uizaclzeń związanych z kanałizacyą 
A\is*y, będą jeszcze potrzebne rokowania in- 
tercsowanjeh czynników, jednakże i te kwe­
sty© prawdopodobnie wkrótce będą załatwio­
ne, tak, że już w kwietniu b. r. można bę­
dzie przystąpić do przeprowadzenia lokalnych 
rokowań w spiawie projektu kanalizacyjnego 
i budowy nowego mostu.

W sprawie Po  1 o n y i - L  e n g y  e 1 po­
daje M tgya- Ntmzet, że dziennikarz Fejer, 
który rozgłosił pierwsze odkrycia w sprawie 
br. Sclioenbeig-erowej, traktuje właściwie 
dzienuikarstwo jako zawód uboczny — głó­
wnie zas jesc detektywem prywatnym.

Wymieniony organ wyraża przeświad­
czen ie , ze w grze tu jest na wielką skalę 
zakreślona intryga polityczna w celu powa­
żnienia poszczególnych członków rządu i
stronnictw koalicji.

Przeciwko twierdzeniu M  Nmizet za­
strzega się hej er stanowczo i zaprzecza, ja­
koby kiedykolwiek _ był detektywem. U br. 
Schoenbergerowej jaw ił sio jako reporter dla 
spraw policyjnych i w tym też tylko cha­
rakterze interesował się całą sprawą. Pod­
czas jego odwiedzin byli u br. Schoenberge­
rowej także adwokat Michał Tarjan i dwaj 
jej krewni, hejer oświadcza nadto, że M. 
Nemzetowi wytoczy skargę sądową o oszczer­
stwo.

, ® . obsadzeniu ca r  c y b i s k u p s t w a 
g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e g o  pisze 
Fos. Augeblatt, że rząd pruski próby z Pola­
kiem, choćby umiarkowanym nie zrobi, bo 
zrobić jej nie może w interesie Niemców- 
katolikow. Rząd może się zgodzić tjrlko na
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kandydata czysto niemieckiego i to takiego, 
który mu da pewne gwarancje.

Z drugiej strony zapewniają, że kandy­
datura ks. biskupa łukowskiego nie zeszła 
wcale jeszcze z porządku dziennego, a pisma 
niemieckie — niezawodnie na własny do­
mysł — imputują ks. biskupowi, jakoby 
gotów był za cenę mitry arcybiskupiej zro­
bić rządowi poważne ustępstwa, mianowicie 
w sprawie strejku szkolnego.

Oczywiście, nie można przewiązywać 
zbytniej wagi do tych niemnotywowanych 
zapewnień. Wszystko zresztą, co w sprawie 
obsady arcybiskupstwa czyta się, polega na 
dowolnych kombinacjach i niewiadomo na­
wet, czy rząd pruski sam jasno już zdaje 
sobie sprawę, kogo radby zobaczyć na stoli­
cy św. Wojciecha.

Król Edward VII. i królowa udali się 
wczoraj po południu wraz ze świtą w uro­
czystym pochodzie na o t w a r c i e  s e s y i  do 
g m a  c h u  p a r l a m e n t u  w Lo n d y n i  e.

Mimo deszczu wzdłuż drogi ustawiły się 
liczne tłumy, które aklamowały królestwo.

Otwarcie parlamentu odbyło się z za­
chowaniem starodawnego ceremoniału.

W sali posiedzeń Izby lordów zebrał się 
orszak arystokratyczny w kostiumach średnio­
wiecznych, z koronami na głowie. Obok lor­
dów świeckich, stanęli „lordowie duchowni11, 
t. j. dygnitarze najwyżsi Kościoła państwo­
wego.

W sali Izby gmin roił się tłum posłów, 
których oficer specjalny zaprowadził przed 
kratki Izby lordów, gdzie członkowie Izby 
gmin stojąc i z głowami obnażonemi, wy­
słuchali orędzia królewskiego.

W mowie swej tronowej podniósł król 
dobre stosunki Anglii ze wszystkiej ni mocar­
stwami ; następnie wspomniał o trzęsieniu 
ziemi w Kingston, przyczem z uznaniem pod­
niósł szybką i energiczną pomoc, z jaką po­
spieszyły Stany Zjednoczone. Dalej wspomniał 
król o wizycie emira A fganistanu, poezem 
mówił: „Poważne kwestye, odnoszące się do 
funkcjonowania naszego systemu parlamen­
tarnego, powstały z nieszczęsnej różnicy zdań 
obu Izb. Moi ministrowie badają obecnie te 
ważne kwestye i szukają rozwiązania tru ­
dności11. .

Następnie mowa tronowa zapowiada 
szereg nowych ustaw, jako to : ustawę w 
sprawie armii zarówno regularnej, jak sił 
pomocniczych i ulepszenia jej organizacji: 
parlament, bodzie musiał zająć sio dalej za­
rządzeniami, powołująeemi naród irlandzki w 
wyższym, niż dotąd stopniu do prowadzenia 
spraw krajowych; także system rządowy ad­
ministracyjny i finansowy ma doznać popra­
wy. Zapowiada mowa tronowa przedłożenia 
w sprawie reformy wykształcenia uniwersy­
teckiego w Irlandyi, uregulowania czasu pracy 
w kopalniach, udziału kobiet w korporacyach 
lokalnych, oraz poprawy stosunków mieszkal­
nych.

KRONI KA.
Lwów , 13 lutego.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (14 lutego):
W alentego. — N icm ira. — Tryfona. 
Wschód słońca o godzinie 6 '37  rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '38  po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły komitetowi cerkie­
wnemu w Łączkach, powiatu pcczoniżyńskiego, 
na dokończenie budowy cerkwi filialnej zapo­
mogi w kwocie 200 kor.

— Z c. k. kolei państwowych. W 
okręgu dyrekcji stanisław owskiej przeniesiony 
został asystent Juda  Rothunberg z warstatów  w 
Stanisławowie do zarządu magazynu maturya- 
łowego tamże.

— W iadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Kanoniczną insty tucje na probostwo 
wc W róblowieaeh otrzym ał ks. Józef Michalak, 
proboszcz w Gierałtowicach. Administratorem w 
Gierałtowicach zam ianowany 0. Jan  Sm aga ze 
Zgromadzenia Kanoników regularnych. Kateche­
tą w Staniątkach zamianowany ks. Jan  Holik 
T. J . Konkurs na probostwo w Gierałtowicach 
rozpisany z term inem do 10 jnarea.

Dyecezya przem yska obrz. ład. Zamiano­
wany adm inistratorem  w Harcie ks. Andrzej 
Trzyna, kooperator dirigens tamtejszy. Przezna­
czony na posadę II. wikarego w Miechoeinie 
ks. Jan  Cetnarowiez, defioyent. Konkurs ua o- 
próżnione probostwo w Harcie rozpisano do 15 
marca.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. We czwartek, dnia 14 b. m., prof. Uniw. 
dr. K. Tw ardow ski: „Psychologia uczuć11. Za­
kład fizyczny Uniw. D ługosza 8. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

— Z Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich. Odbyte wczoraj przy niebywale licznym 
komplecie nadzwyczajne walne zgrojnadzenie 
członków Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
w którem wzięli udział prawie wszyscy kole­

dzy ze Lwowa, a także koledzy z Krakowa i 
Wiednia, uchwaliło nie przyjąć rezygnacji p. 
Adama Krechowiockiego z godności prezesa To­
warzystwa, a p. Bronisława Laskowickiego z 
godności członka wydziału. W głosowaniu nad 
rezygnacją prezesa wzięło udział 20 członków 
i nie przyjęto jej 21 głosami; 5 kartek oddano 
czystych. Nad rezygnacją p. Laskownickiego 
głosowało 25 członków, z czego 20 oświadczy­
ło sio za jej nieprzyjęcicm.
Er. Bawi.ta Gawroński E. Kolbuszowsld 

zastępca prezesa. za sekretarza.
— » Ostatni wtorek® w Kole literacko- 

aartystycznem powiódł się doskonale, pobił 
wszystkie poprzednie wieczory z tańcami, choć 
już i im przyznawała opinia publiczna tyle nie­
zwykłych zalet. Do kadryla stanęło par z wyż 
siedmdziesiąt; tańce prowadził po mistrzowsku 
p. Stefan Kieger, a sekundował mu p. Broni­
sław Wysoezański. Że zaś panów było dosyć, 
a oko niestrudzonego gospodarza, p. Marcelego 
Harasimowicza czuwało bacznie nad wszystkiem, 
nie więc dziwnego, iż paniom nie pozwolono 
odpoczywać po kątach sali i żo wyniosły one 
z zabawy jak najmilsze wrażenie.

W piątek rozpoczyna „Koło11 cykl od­
czytów.

— Urząd pocztowy Lwów 13, który 
wchodzi w życic podczas sesyj sejmowych, zo­
staje otwarty z dniem 14 lutego o godzinie 9 
rano.

— Z lwowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych. Na ostatniej sesyi komitetu wysta­
wy uchwalono urządzanie stale co roku dwu 
wielkich wystaw: wystawy jesiennej jak dotąd, 
a nadto dorocznego salonu wiosennego. Otwar­
cie pierwszej wystawy salonu wiosennego na­
stąpi dnia 1 maja b, r. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretaryat Tow. sztuk pięknych.

— Mylna wiadomość. Dowiadujemy się 
z kompetentnego źródła, że Zdzisław Stoczkie- 
wiez, o którego aresztowaniu pod zarzutem 
współudziału w oszustwach popełnionych przez 
kupców drzewnych w lasach państwowych dzien­
niki doniosły wzmiankując, iż tenże urzęduje 
jako lustrator lasów państwowych w Kutach, 
nic jest już w czynnej służbie rządowej, gdyż 
na wiosnę 1906 r. został po przeprowadzeniu 
śledztwa dyscyplinarnego przeniesiony w stan 
spoczynku.

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa o 
terminach jarmarków, celem zakupna remont 
dla c. k. Obrony krajowej zamieszczone jest w 
dzienniku urzędowym dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwowskiej.

— Narty i saneczki pozwoliło Mini­
sterstwo kolei żelaznych osobnem rozporządze­
niem brać łc sobą bezpłatnie do osobowych wo­
zów kolejowych zwolennikom odnośnych spor­
tów zimowych. Na razie zezwolenie to ważne 
jest jako próba tylko na bieżący sezon zimowy 
t. j. do końca kwietnia b. r. Ażeby wyposażeni 
tymi przyborami sportowcy nie byli uciążliwy­
mi towarzyszami podróży dla innych, należy 
przeznaczyć dla nich w miarę potrzeby osobne 
przedziały.

— Towarzystwo gim nastyczne »So-
kół I I .« uchwaliło z w iosną b. r. rozpocząć 
budowę własnego gmachu w dzielnicy Gróde­
ckiej.

— Tow. śpiewackie »Eeho« odbędzie 
walne zgromadzenie w lokalu Towarzystwa we 
czwartek, dnia 14 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem, a w razie braku kompletu o godzinę póź­
niej bez względu na komplet.

— Walne zgromadzenie kraj. Towa­
rzystwa chowu drobiu, gołębi i królików we 
Lwowie odbędzie się w niedziele, dnia 17 b. 
m., o godz. 10 rano w sali Towarzystwa le­
karskiego, (ul. Dominikańska 1. 11 parter).

— Zjazd m łynarzy i walne zgromadze­
nie „Koła11 mielników odbędzie się we Lwowie 
w sali Izby handlowej i przemysłowej w nie­
dzielę, dn ia  17 b. m. o godz. 10 rano.

±j: Surowe zarządzenia w sprawie 
porządków w m ieście. Na dzisiejszej sesyi 
magistrat lwowski uchwalił co następuje: 1. 
wydać bezwłocznie do wszystkich komisarya- 
tów nakaz stanowczy pod osobistą odpowie­
dzialnością kierowników komisaryatów, ażeby 
w celu zniewolenia opornych do wykonywania 
obowiązujących przepisów, kierownicy komlsa- 
ryatów niezwłocznie przeprowadzili w asysten­
cji straży miejskiej rewizje wszystkich domów 
i zarządzili natychmiastowe usuniecie grożących 
upadkiem sopli lodowych i nasypów śniego­
wych, nagromadzonych na dachach, dalej oczy­
szczenie chodników i wywiezienie wyrzuco­
nego śniegu, ewentualnie na koszt właściciela.

O zarządzeniach swych i ich wyniku mają 
kierownicy zcłać sprawę co rychlej prezydyum 
magistratu.

Nadto uchwalił magistrat odnieść się do 
dyrekcyi policji z prośbą o skuteczne i czynne 
współdziałanie w celu niezwłocznego usunięcia 
powyższych wadliwości. Dla wzmożenia asy­
stencji straży miejskiej zostanie na czas potrze­
by niezwłocznie przydzielony odpowiedni zastęp 
strażników i woźnych.

— Losowanie posagu. Dnia 16 sty­
cznia b. r. odbyło się w Zakładzie sierót św. 
Kazimierza we Lwowie losowanie posagu z fun­
dacji im. Marcelego Suchodolskiego, przezna­
czonego dla dziewcząt, będących w tym Zakła-
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cizie na wychowaniu. Los posagowy w kwocie 
1977 kor. 92 lial. wygrała Antonina Paulina 
Malska, urodzona we Lwowie dnia 19 czerwca 
1892, córka Juliana i Anny ze Ziołów Mal- 
skich.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica doro­
żki nr. 130 najechał wczoraj, jadąc szybko 
przez ul. Karola Ludwika, na robotnika miej­
skiego Teodora Manulaka, który odniósł tak 
ciężkie obrażenia, iż musiano odwieźć go do 
szpitala po ws z ech u ego.

A  N ieszczęśliw y wypadek. Strażnik 
w rzeźni miejskiej Walenty Kotiuszko upadł 
wczoraj tak nieszczęśliwie przechodząc przez dzie­
dziniec, iż złamał nogę. Stacya ratunkowa od­
wiozła go do szpitala powszechnego.

A  Błąkającą się wczoraj na Wałach 
Hetmańskich kozo oddano w opiekę komisarya- 
towi TT. dzielnicy.

A  Zgubiono: W Rynku lub w ul. Sy- 
kstuskiej złoty zegarek damski; w ul. Źródla­
nej czarny pulares z kwotą 59 kor. i małym 
kluczykiem;

A  Pozostawiony w dorożce nr. 264 
rewolwer sześciostrzałowy złożono w policji.

A  Przy sankowaniu się w ul. Rade­
ckiej złamał wczoraj nogę uczeń gimnazjalny 
Stanisław Jezierski. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy.

A  Ofiara gołoledzi. P. Rachela Feue- 
rowa, żona nauczyciela, idąc chodnikiem, po­
ślizgnęła się na gołoledzi, upadła i złamała 
rękę.

A  Odmrożenie. Na stacyi ratunkowej 
opatrzył dziś lekarz dyżurny Wilhelma Grossa, 
ucznia gimnazjalnego, który silnie odmroził so­
bie uszy.

A  Zamach samobójczy. Ubiegłej no­
cy przybył do hotelu „Royal" przy ulicy Ka­
rola Ludwika urzędnik manipulacyjny krajowej 
dyrekcji skarbu Karol Panejko i wynajął po­
kój. Gdy po jakimś czasie właściciel hotelu 
przechodził obok pokoju Panejki, usłyszał char­
czenie i poczuł silny zapach gazów. Zaniepo­
kojony tom, chciał wejść do pokoju, lecz za­
stał drzwi zamknięte. Po ich otworzeniu prze­
mocą, znaleziono Panejkę leżącego na łóżku 
bez życia.

Jak się okazało, przyniósł on z sobą 
większą ilość węgli, którymi zapalił w piecu, 
a następnie go zatkał, chcąc się. w ten sposób 
pozbawić życia.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego od­
wiozło go w stanic bardzo groźnym do szpi­
tala powszechnego.

Co było powodem zamachu samobójcze­
go, na razie niewiadomo.

A  Kronika policyjna. Pani Elżbiecie 
Kruchtmanowej skradziono wczoraj z mieszka­
nia przy ul. Kazimierzowskiej 1. 45 dwa sznur­
ki prawdziwych granatów, wartości 40 kor.

U pewnego mężczyzny, który zdołał zbiedz, 
zak westy on o wał wczoraj strażnik akcyzowy wa­
lizkę, wypełnioną srebrem stołowem, skradzio- 
nem przed kilkoma dniami p. Szulimowi Schrayc- 
owi w Drohobyczu.

— Zmarli W ostatnich dniach : we Lwo­
w ie: Michalina z Mazurkiewiczów Wańezyko- 
wa, w 28 r. życia; Ludwika z Zaleskich Gu- 
mińska, w 61 r. życia;

w Stanisławowie: Władysław Miihln,
emor. inżynier miejski;

w Mockau koło Lipska, Alfred Kirchholf, 
sławny niemiecki geograf i etnograf, w 69 r. 
życia;

w Warszawie Tadeusz Mucharski, arty- 
sta-malarz: dr. Seweryn Perkowski, tamtejszy 
lekarz, weteran z r. 1863;

— Losowanie dziel sztuki między 
członków Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych w Krakowie za r. 1906 odbędzie się 
dnia 7 kwietnia b. r.

— Zarząd Tow. zabaw ruchowych  
ukonstytuował się powołując na prezesa radcę 
Dworu dr. Ignacego Dembowskiego, na tegoż 
zastępców: dr. Hornunga i dr. Hojnaekiego, a 
na sekretarza p. Hemcrlinga.

— Choroba dr. Lucgera. Z Wiednia 
donoszą: Wczoraj przed południem wystąpiła u 
dr. Lucgera silna potrzeba snu. Spał on pra­
wie cały dzień. Nad wieczorem podniosła się 
nieco temperatura i puls. Po wypiciu filiżanki 
kawy o godz. 7 wieczorom nastąpił lekki zwrot 
ku lepszemu i pacyeut czuł się nieco śwież­
szym. Wczoraj nie dopuszczono do burmistrza 
żadnych wizyt.

O godzinie 10 wieczorem polepszył się 
nieco stan zdrowia dr. Luegora. Temperatura 
spadła o godz. 7 wieczorem z 38'6° na 36'8°, 
a puls z 86 na 76. Także subjektywny stan 
się nieco polepszył. O godzinie 8 wieczorem 
przyjął burmistrz nieco pokarmu, jednak tylko 
w stanie płynnym.

— Międzynarodowa wystawa piekar­
ska odbędzie się w Budapeszcie w czasie od 
11 maja do 30 czerwca b. r.

— Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu 
donoszą: Dyrekcja weg. kolei państw, donosi, 
że jadący z Szolnok do Piszberg Ladanyi po­
ciąg mieszany pospieszny wskutek gęstej mgły 
zderzył się z szybującą maszyną. Dwóch po­
dróżnych i palacz zostali lekko skaleczeni.

;i: K s i ę ż n a  K r y s t y n a  B o n a p a r t e ,  
wdowa po Napoleonie Karolu, umarła w Rzymie, 
przeżywszy lat 65.

* E p i d e m i o z n e z a p a l e n i e  o p o n 
m ó z g o w o - r  d z e n i o w y ch . Wczoraj umarło 
w Glasgowie na meningitis 11 osób, a zacho­
rowało 10. Ogółem jest w szpitalu chorych na 
tę chorobę 71 osób.

* O l b r z y m i a  k a t a s t r o f a  n a m o- 
rz u. Z Nowego Jorku telegrafują: Między Błock 
Island (wyspa na północny - wschód od Nowego 
Jorku) a Rhode Island zderz}7!' się parowiec 
„Larchmont" z okrętom „Harry Knowleton“ 
przyczem J50 do 200 podróżnych okrętu „Larch- 
mont“ zginęło; uratowało sin tyiko 19. Dotąd 
wydobyto zwłoki 14 osób. Jak później stwier­
dzono, część podróżnych utonęła inni, zaś sku­
tkiem ogromnego mrozu pozamarzali w łodziach 
ratunkowych. _________

POPIELEC.
„Zeszła noc, a miedź święta woła do popiołu:

Od mięsa, od muzyki i hojnego stołu!"

Tak rozpoczyna „rytm“ swój popielcowy 
w w. XVI Kasper Miaskowski, a my przyta­
czając jego słowa, nie możemy powstrzymać 
sic od uwagi, że w tym roku „miedź święta" 
stanowczo ozwała się nazbyt wcześnie.

Zaledwie bowiem rozbawiono sin na do­
bre, a oto zegar uciech karnawałowych stanął 
nagle i długi szereg 40 dni wielkopostnych 
rozpoczął swój danse niacabrc.

W środę popielcową, czyli wstępną, jako 
w pierwszy dzień postu i pokuty, poświęca 
Kościół katolicki popiół i posypuje nim głowy 
wiernych, ażeby rozmyślali o śmierci, na którą 
zasłużyli przez grzechy. Zwyczaju tego ojcowie 
nasi od wieków z nabożeństwem przestrzegali. 
Nawet za czasów saskich, gdy zepsucie wkra­
dło się do wielu ognisk domowych i osłabiło 
uczucia religijne w pewnych sferach narodu, o 
Popielcu w Polsce pamiętano jednak. Ks. An­
drzej Kitowiez w „Opisie obyczajów i zwycza­
jów za Augusta III" tak sin o uroczystości tej 
wyraża :

„Na Popielec zjeżdżali sin i schodzili do 
kościołów wszyscy, a nawet najwięksi panowie 
nigdy go nie opuszczali. Dla tych, którzy nie 
mogli przyjąć tego obrządku we Wstępną środę, 
mianowicie po wsiach, powtarzano go drugi raz 
po kościołach w pierwszą niedzielę postu. Taka 
zaś była jeszcze pobożność Polaków w latach 
początkowych panowania Augusta III., że nawet 
chorzy, nie mogący przyjąć Popielcu w koście­
le, prosili o niego, aby im był dany w łóżku. 
Lecz pod koniec panowania powyższego króla, 
gdy wiara stygnąć zaczęła, Popielec ledwie miał 
ciżbę do siebie w kościele i to najwięcej od 
pospólstwa, po domach zaś go rozdawać zanie­
chano ",

Ten sam kronikarz opowiada, iż swawol­
na młodzież z kultu religijnego zrobiła sobie 
zabawkę, którą dość szeroko uprawiano po ma­
łych szlacheckich dworkach i w miastach mię­
dzy pospólstwem. Zabawka polegała na tein, iż 
młodzież trzepała się po głowach workami po­
piołem napełnionemi, albo też podstępnie wy­
sypywała popiół na głowę. Byli znowu dowcip­
nisie, którzy przed przechodniem rzucali garnki 
napełnione popiołem, wołając: „Popielec, mości 
panie!" lub: „mościa pani!"

Istniał też oddawna w Polsce zwyczaj 
przyczepiania pannom i kawalerom we środę 
popielcową t. zw. klocków dla wyszydzenia ich, 
że w ubiegłe zapusty nie stanęli na ślubnym 
kobiercu. Swawolniej czatowali zwykle na wcho­
dzącą do kościoła młodzież obojej płci i znie­
nacka ubierali ją w kurze lub indycze łapy, 
kawałki drzewa, kości albo skorupy jaj, które 
bardzo zręcznie przyczepiali na wierzchnie u- 
branie, narażając tym sposobem niewinne ofiary 
pustoty na śmiechy.

Wszystko to należy już obecnie do nie- 
powrotnej przeszłości. Pozostał tylko pewien 
nimb posępny, snujący się nad dniem Popielca, 
który nagle rozigraniu kres kładzie i myśli na­
wet najbardziej rozwichrzone skierowuje przy 
tradycyjnym śledziu ku otrzeźwieniu.

Italii lirto-artyslpie.
»La Reyne Sliive« znane czytelnikom 

naszym paryskie czasopismo polityczno-literacko- 
artystyczne, mieści w ostatnim zeszycie za li­
stopad i grudzień 1906, aż trzy artykuły, od­
noszące się do spraw polskich. W pierwszym 
p. Jerzy Kurnatowski daje obraz stronnictw 
politycznych w Polsce; w drugim p. t. „Pour 
la Pologne" p. E. L. Wagner, podając na wstę­
pie znany rozgłośnie list otwarty H. Sienkiewi­
cza do cesarza Wilhelma II., omawia mecting 
urządzony w Paryżu przez Marc Sangnier, pre­
zydenta tow. S i l i  on, w sprawie stosunków 
szkolnych w Pozuańskiem i prześladowania 
dzieci polskich, przyczem przytacza znane pi­
smo p. J. Kościelskiego, ogłoszone w Echo de 
Paris. Artykuł ten kończy się. relacyą o kon­

cercie polskim, urządzonym na cel patryotyczny 
przez panią Pilichowską, w którym wzięły u- 
dzial pierwsze artystyczne siły kolonii polskiej 
w Paryżu. Koncert ten zakończył się balem ko­
stiumowym. Trzeci artykuł p. t. „Au cliamp 
de Gloire" wyszedł z pod pióra p. Gustawa 
Iiahna, który w obszernom studyum litoraoko- 
krytycznem omawia ostatnie dzieło H. Sienkie­
wicza „Na polu chwały", które publiczność 
francuska poznała już w doskonałym przekła­
dzie p. B. Kozakiewicza.

Z prasy polskiej. Zawieszone w Kijo­
wie na czas trwania stanu wojennego Kres//, 
zastąpi już w najbliższych dniach Tygodnik 
Kijowski.

Z m uzyki. (Gościnny występ Augusta 
Dianniego w „Cyganeryi"). Publiczność lwowska 
pragnie zaraz być poinformowaną o każdem no- 
wem muzycznem zdarzeniu. Sąd natychmiastowy 
jedynie uważa za bezstronny i miarodajny, po­
dług niego formuje swoją opinię, nim się kie­
ruje.

Nie zawsze jednak sprawozdawca dogo­
dzić może czytelnikowi. Zdarzają sio wypadki, 
w których ostateczną opinię zachować się musi 
na później. Weźmy naprzykład wczorajszy wy­
stęp p. Dianniego. Artysta o wyrobionej marce, 
sympatyczny i poważny śpiewał wczoraj Ru­
dolfa w „Cyganeryi". Śpiewał bardzo ładnie, 
ale... ale publiczności nie oczarował tak jak da­
wniej.

Po rocznej niebytności p. Dianniego we 
Lwowie zapomnieli melomani nasi o drobnych 
usterkach artysty, zachowując jak najprzyje­
mniejsze wrażenia, ogólny sąd bardzo pochle­
bny. I dlatego w oczekiwaniu czegoś doskona­
łego nie zwrócono należytej uwagi na jeden, 
drugi i dziesiąty szczegół śpiewu p. Dianniego, 
nie uznano dostatecznie subtelnej dykcji, zau­
ważono natomiast, że artysta utył nieco, jako 
postać sceniczna stał się cięższym i t. d. Ta­
kie wrażenie odniosła publiczność, oszczędzając 
się w objawach uznania, a raczej zachowując 
je na występy następne włoskiego śpiewaka.

Codo mnie nie twierdzę wcale, jakoby wczo­
rajszy występ p. Dianniego był najlepszym. Ale 
też rozważyć trzeba, że był to pierwszy go­
ścinny po rocznej niebytności. Występ taki ma 
poniekąd dużo cech wspólnych z debiutem. Naj­
wytrawniejszy artysta czuje się po części wzru­
szony, skrępowany; musi z powrotem dopiero 
oswoić się. ze sceną i publicznością. Zatem po 
wyrażeniu pochwał ogólnikowych, wstrzymanie, 
ostatecznego sądu do następnych występów jest 
rzeczą zupełnie uzasadnioną.

Wczoraj obok pani Bohuss (Minii) podo­
bał się ogólnie Sehaunard w interpretacji 
p. Ludwiga. Artysta śpiewał i grał z tempe­
ramentem mu właściwym, zasłużył na pochwałę 
bez zastrzeżeń. Reszta ról pozostała w dawnej 
obsadzie. Kwiatami obdarzono p. Miłowską. 
Był to dzień ślubu sympatycznej artystki. Przy­
łączając się do gratulacyj ogólnych i my ró­
wnież składamy jej jak najserdeczniejsze ży­
czenia. D. Baranowski.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę, po raz pierwszy „Car Fiodor 

Iwanowicz", tragedya w 5 aktach przez lir. A. 
K. Tołstoja z panią Siemaszkową w roli „ca­
rycy Ireny" i p. Wostrowskim w roli „cara", 
inne role wykonają pp. : Otrembowa, Zielińska, 
Antoniewski, Hierowski, Szobort, Jaworski, 
Kwiatkiewicz, Kliszewski, Klimontowicz, Wyso­
cki, Bcrski, Kocki, Kasiński i Ruszczyć. Nowa 
wystawa.

We czwartek, po raz drugi „Car Fiodor 
Iwanowicz".

W piątek, po raz trzeci „Car Fiodor Iwa­
nowicz".

W soboto, wyjątkowo o godzinie 3 po po­
łudniu po raz drugi „Zbójcy", tragodya w 5 
aktach Fryrl. Schillera.

W soboto, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „Travia- 
ta“, opera w 4 aktach J. Yerdiego; gościnny 
występ Ireny Boliuss i Augusta Dianni.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, po raz dziewiąty „Królowa Tatr", fanta­
styczne widowisko w 5 aktach ze śpiewami i 
tańcami, przez A. Walewskiego.

W niedzielo, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Carmen", opera w 4 aktach I. Bizeta, z p. 
Oleską w partyi tytułowej, gościuny występ 
Augusta Dianni w partyi Josego.

W poniedziałek, po raz czwarty, „Car 
Fiodor Iwanowicz".

We wtorek, po raz dziewiąty, „Eugeniusz 
Onegin", opera w 4 aktach P. Czajkowskiego. 
Gościnny występ Ireny Bohuss i Augusta Dianni.

We środę, po raz pierwszy, „Staroście 
ukarany", tragi-komedya z czasów Stanisława 
Augusta w 4- aktach, napisał Adolf Nowa- 
czyński.

Styp^ndya.
(K .)  Na wczorajszej sesyi nadał Wy­

dział krajowy stypendya z fundacyj, zostają­
cych w jego zarządzie, w następujący sposób:

U n i w e r s y t e t  I wo  w s k i : Wydział 
prawniczy: Ohanowicz Alfred r. I, Ozuczawy 
360 kor.; Rutka Gustaw Adolf r. III, Egior­
skiego 360 kor.; Kobylański Szczęsny r. II. 
Soleskiego 400 kor.; Narzymski Tadeusz r.
III, Potockiego 315 kor.; Wolski Aleksander 
r. I, Russyana 315 kor.; Panejko Jerzy r. II, 
Głowińskiego 315 kor.; Żarski Stanisław r.
IV, Soboty 400 kor.; Nadraga Aleksander r.
III, Głowińskiego 315 kor.; Jaworski Kazi­
mierz r. I, szl. Głowińskiego 81.5 kor.

Wydział filozoficzny: Greiss Piotr r..TV, 
Egiorskiego 600 kor.; Krukiewicz Mieczysław 
r. II, Egierskiego 560 kor.; Brzezicki' Filip 
r. III, Soleskiego 400 kor.; Tarnawski Ale­
ksander r. IV, Soleskiego 400 kor.; Kot Sta­
nisław r. III, Łazowskiego 600 kor.; Solarski 
Wincenty r. I, Strzałkowskiego 500 kor.: 
Stroiński Fortunat r. III, Strzałkowskiego 
500 kor.; Gerstmann Zygmunt r. III, szlach. 
Potockiego 420 kor.; Długoszowski Zygmunt 
r. III, szlach. Barczewskiego 600 kor.; Tre- 
ter Mieczysław r. III, szlach. Barczewskiego 
600 kor.; Szafran Stanisław r. I, Głowiń­
skiego 315 K.; Mączyński Czesław r. IV, J.
B. Towarnickiogo 400 kor.; Kleiner Juliusz 
r. III, Głowińskiego 315 kor.; SkWarczyński 
Adam r. II, Głowińskiego 315 kor.; Twardo­
chleb Karol r. III, Głowińskiego 3.1.5 kor.: 
Jaremko Stanisław r. III, Głowińskiego 315 
kor.; Zawadzki Alfred r. II, Głowińskiego 
315 kor.; Małaczyński Stanisław r. II, Gło­
wińskiego 315 kor.; Skórska Kornelia r. IV, 
Boznańskiego 300 kor.; Myszuga Józef r. II, 
Głowińskiego 420 kor.; Bogoez Franciszek r.
IV, Głowińskiego 315 kor.

Wydział medyczny: Zakrzewski Wacław 
r. III, Dydyńskiego 1200 kor.; Bielatowiez 
Maryan r. III, 315 kor.; Chowańcówna Wan­
da r. II, Boznańskiego 300 kor.

U n i w e r s y t e t  k r a k o w s k i :  wydział 
prawniczy: Konopka Jerzy r. U., Obniskiego 
800 kor.; Niedziałkowski Zbigniew r. U., 
Barczewskiego 600 kor.; Gajewski Lesław 
r. III, Russyana 315 kor.; Sygioriez Witold 
r. IV, Barczewskiego 600 koron; Rudnicki 
Władysław r. II, Głowińskiego 315 kor.; Sy- 
per Michał r. II, Skibińskiego 200 koron.

Wydział filozoficzny: Jurkowski Jan 
r. II agronomii, szl. Barczewskiego 600 kor.: 
Radwan Władysław r. III. agronomii, szl. 
Barczewskiego 600 kor.; Dubiecki Tadeusz 
r. II., szl. Zawadzkiego 3.15 kor.; Sajdak Jan 
r. IIT. nieszl. Barczewskiego 600 kor.; Woj­
nar Franciszek r. IV, Zakordonowa 315 koi.; 
Król Józef r. IV, Petryezyna 400 kor.; Robol 
Jan r. III, Spadwińskiego 340 kor.; Skorupka 
Józef r. III, Petryezyna 400 kor.; Woyczyń- 
ski Władysław i. IV, Petryezyna 400 kor.; 
Kowalski Józef r. IV, Pet. y czy na 250 kor.: 
Jayko Jan  l i i ,  Petryezyna 250 kor.; Dudek 
Stanisław r. III. Petryezyna 250 kor.; Gą- 
siorek Franciszek r. IV, Głowińskiego 315 
koron.

Wydział medyczny: Mściwujewski Se­
weryn r. III, Dydyńskiego 1.200 kor.; Bohu- 
szewicz Józafa1 r. IV, szlach. Barczewskiego 
600 kor.; Trnnpka Tadeusz r. III, nieszl. Bar­
czewskiego 600 koron; Sokołowski Maryan 
r. IV, Zakordonowa 31.5 kor.; Lach Rudolf 
r. V, Petryezyna 400 kor.; Krzysztoń Kazi­
mierz r. III, Głowińskiego 315 koron.

P o l i t e c h n i k a  we  L w o w i e :  Ma­
ksymowicz Witołd r. II, Soleskiego 400 kor.; 
Wodziezko Zygmunt r. II, Soleskiego 400 
kor.; Gohler Wigdor r. 1, Jakólui 200 koi.; 
Raczyński Jan  r. TT, Strzałkowskiego 500 
kor.; Fangor Konrad r. I, Zawadzkiego 420 
kor.; Skarżyński Feliks r. III, Matczyńskiego 
315 kor.; Link Franciszek r. IV, Niezabi- 
towskiej 1.000 kor.; Decowski Szczepan r. III, 
Siemianowskich 400 kor.; Hajduk Stanisław 
r. III, Zakordonowa 420 kor.; Ryżewski Teo­
fil r. I, Soboty 400 kor.; Kania Józef r. IV, 
Głowińskiego 315 kor.; Rzewuski Stanisław 
r. I, Głowińskiego 815 kor.; Batycki Adam 
r. III, Głowińskiego 315 kor.; Januszewski 
Jerzy r. I, fam. Głowińskiego 420 kor.; Mań­
kowski Włodzimierz r. I, Dydyńskiego 1.200 
kor.: Waligórski Jan r. I, szl. Zurakowskicgo 
420 kor.; Klimko Maryan r. IV, Niezabitow- 
skiej 1.000 kor.; Jakubowski Jan  r. I, Za­
kordonowa 315 kor.; Kozłowski Stanisław 
r. II, Głowińskiego 315 kor.; Mauasterski 
Bolesław r. I, szl. Zurakowskiego 525 kor.; 
Majewski Stefan r. II, szl. Zurakowskiego 
525 kor.; Mianowski Edward r. IV, Głowiń­
skiego 315 kor.; Fiiedmann Abraham r. I, 
Jakóba 200 kor.

G i m n a z y a : Bąkowice: Kotarski Wła­
dysław kl. II, szl. Zalcliockiego 231 kor.; 
Wołowski Tadeusz kl. VI, Głowińskiego 315 
kor.; Bochnia: Kociołek Błażej kl. VIII, Pu- 
kalskiego 200 kor.; Turchalski Władysław kl. 
VIII, Pukalskiego 200 kor.; Brody: Rudnicki 
Kazimierz kl. VI, Pukalskiego 200 kor.; Rząd­
ca Roman kl. I, Kapeluszowej 100 kor.; Brze- 
żany: Biłyk Alfred kl. VIII, Ohanowicza 800 
kor.; Wereszczyński Jakób kl. VII, Ohano­
wicza 300 kor.; Więcław Mikołaj kl. VII. 
Ohanowicza 300 kor.; Dębica: Latoeh Leon 
kl. VI, Pukalskiego 200 kor.; Tokarski Wła­
dysław kl. III, Boznańskiego 300 kor.; Dro­
hobycz: Osiowski Kazimierz kl. VIII, Zura­
kowskiego 815 kor.; Jarosław : Mandryk Mi­
chał kl. III, Radymińska 120 kor.; Sobolew­
ski Stanisław kl. I, Radymińska 120 kor.;
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Muszyński Adam ki. VIII, Żnrakowskiego 
dló  kor.; Jasio : Monson Antoni ki. IV, fam. 
Monsona 400 kor.; Żuczkiewicz Stanisław Id. 
III. Pękalskiego *200 kor.; Kucharski Teofil 
ki. \ Iii, Żnrakowskiego 315 kor.: Kołomyja 
(polskie): Mayzel Bolesław kl. \', Ohanowi- 
c y .a  300 kor.; Najduk Bartłomiej kl. \ III, 
Ohanowicza 300 kor.; Łysakowski Adam kl. 
JI, Ohanowicza 300 kor.; Kraków: I- św. 
Anny:  Nieniewski Bolesław kl. \ ! l l .  Kur- 
dwaiiowskiej 560 kor.; Zając Michał kl. \ 1.1, 
Petryczyna 250 kor.; II. św. Jacka: (i on dok 
Stanisław kl. VIII, (Słowińskiego 3.15 kor.; 
Mizia Karol kl. IV, Głowińskiego 3.15 kor.; 
111. Sobieskiego: IJrończyk Stanisław kl. VII, 
Soleskiego 400 kor.; Czunik Otto kl. \ II, 
Soleskiego 400 kor.; Broniewski Tadeusz kl.
III. szl. Zalchockiego 231 kor.; Łapiński Ste­
fan kl. \ j  szl. Zalchockiego 231 kor.; Dobru- 
chowski Maryan kl. VIII, szl. Zalchockiego 
231 kor.: Pawlas Tadeusz kl. \ !, Bolanda 
450 kor.; Balicki Józef kl. V, Głowińskiego 
315 kor.; Keller Tadeusz kl. I I , Głowińskie­
go 315 kor.: Żmuda Zenon kl. J \ , Stawka 
105 kor.; IV. gim nazjum : Krzyżanowski Ju­
liusz kl. V, Potockiego 315 kor.; Stępowski 
Bronisław kl. V, szl. Potockiego 315 kor.; 
W iegner Adam kl. VII. Głowińskiego 315 
kor.: Lwów: I. giinn. ruskie: Ltrysko Wło­
dzimierz kl. VII, Głowińskiego 3.15 kor.: Budyj 
Włodzimierz kl. V, Głowińskiego 315 kor.; 
II. gimnazjum: Pierzchała Antoni kl. 111, fam. 
Pierzchały 100 kor.; Stankiewicz Edward kl. 
II, fam. Stankiewicza 400 kor.; Pieńczykow- 
ski Stanisław kl. VII, fam. Głowińskiego 
315 kor.: III. g im nazjum : Siedlecki Tytus 
kl. I. faih. Żnrakowskiego 525 kor.; Kar­
czewski Józef kl. .11, szl. Żal chocki ego 231 
kor.: Kucharski Paweł kl. III, szl. Żaleho- 
ckiego 231 kor.; Wielgusiewicz Stanisław kl. 
\ i i,' Głowińskiego 315 kor.; Polański Ale­
ksander kl. VII,  Głowińskiego 315 kor.; Dal- 
hor Tadeusz kl. VIII, Głowińskiego 3.15 kor.; 
IW gimnazjum Lwów: Pybieki Jerzy kl. IV, 
szl. li. Zawadzkiego 315 kor.: Gorzyeki Win­
centy kl. IV, Głowińskiego 315 kor.: Bobro- 
wnie-ki Włodzimierz kl. 111, fam. Poznań­
skiego 300 kor., Joscht Adolf kl. VIII, Gło­
wińskiego 315 kor.; Lwów. V. gimnazjum: 
.Mo leli ort- Tadeusz kl. IV, Soleskiego 400 kor.; 
Tyszkowski Kazimierz kl. II, szl. Zawadzkie­
go 315 kor.: Lichtenberg Władysław kl. VII, 
żakordonowa 315 kor.; Dąbrowski Piotr kl.
IV. ( iłowińskiego 315 kor.: Gimnazjum No­
wy Sącz: Zarańek Stanisław kl. VII, Pnkal- 
skiego 200 kor.: Nieć Franciszek kl. V, Są­
decka 200 kor.: Podgórze: Rożek Adolf kl.
V. Lłow]jiski('go 315 kor.: Przemyśl gimna­
zjum polskie: Żurakow ski Antoni kl. VI. fam. 
Żnrakowskiego 5.25 kor.; Majewski Józef kl. 
VII, ( iłowińskiego 315 kor.; gimnazjum ru­
skie : Wynar Emilian kl. Will, Głowińskie­
go 315 kor.; Rzeszów gimnazjum 1 : Jarosz 
Franciszek kl. WIT, Głowińskiego 315 kor.j 
K rzyś Franciszek kl. V, Głowińskiego 315 
kor.': Sanok: Bobowski Erazm kl. U, fam. 
Głowińskiego 315 kor.: A'otulani Kazimierz 
kl. M II. Chlebowskiego 120 kor.; Stanisławów 
gimnazjum polskie: Pilik Bogusław kl. 111, 
Ohanowicza 300 kor.: Kadaehowski Adam 
kl. Tl. Ohanowicza 300 kor.: Rokicki Maryan 
IV. Ohanowicza 300 kor.: Strzegocki Kazi­
mierz kl. 111, Ohanowicza 300 kor.: Stryj: 
Skorut Stanisław kl. I. fam. Głowińskiego 
3.15 kor.: Niżankowski Emil kl. Tl, Artyjno­
wi cza (J0 kor.; Tarnopol gimnazywm polskie: 
Fedorowicz Jan kl. VIII, Głowińskiego 315 
kor.: Szwąjkowski 'Tadeusz kl. VII, Głowiń­
skiego 315 kor.: Tarnów I. gimnazjum: Czc- 
żuwsld Maryan kl. IV. szl. Zalchockiego 231 
kor.: Brach Walery kl. VIII, Głowińskiego 
315 kor., Tarnów gimnazjum II.: Piotrow­
ski Jan kl. VI, Żakordonowa 315 kor.; Mi jak 
Eustachy kl. V, Pękalskiego 200 kor.; Ba­
cha Stefan kl. VIII. Głowińskiego 315 kor.; 
Wadowice: Wolny Jan  kl. A-TU, Głowińskie­
go 315 kor.; Złoczów: Kruszyński Stanisław 
kl. V, szl. Potockiego 315 kor.; Lewicki Ste­
fan kl. III, Głowińskiego 315 kor.

S z k o ł y r c a l  n e. Jarosław : Lgoclti 
Krzysztof k l. 11. szl. Ż al chockiego 23.1 kor., 
Dnrkalee Roman kl. VI, Głowińskiego 3.15 lc., 
K r a k ó w  II realna: J e lo n e k  Ignacy kl. VII, 
Głowińskiego 315 k. K r o s n o :  Pelikan Jan 
kl. III, fam. Głowińskiego 315 k. L w ó w  
1 r e a l n a :  Bujnowski Izydor kl. II. fam. 
Ładimskiego 4(1—(iO 1;., Iłłakowicz Janusz 
kl. IV, szl. Żal chocki ego 231 k., Moszyński 
Te.densz kl. IV7", Głowińskiego 31 o kor.. 
L w ó w  II r e a l n a :  Tyszkiewicz Mieczy­
sław kl. IV, szl. Zawadzkiego 315 k\, T a r ­
n o p o l :  Leszczyński Stanisław kl. J1I, fam. 
Laskowskich 300 k.

A k a d e rn i a s z t u k p i ę k n y c h w 
K r a k o w i e :  Konieczny Włodzimierz, Wil­
czy liski ego 360 k. S z k o ł  a p r z e m y s ł o- 
w a w K r a k o w i e :  Niemiriski Stanisław, 
kl. III, Petryczyna 400 k.. Schweinitz F ran­
ciszek kl. III, Petryczyna 400 k. S z k o ł a 
r o l n i c z a  w C z e r n i c h o w i e :  Srze-
dziński Wacław kl. III. Kuczyńskiego 600 k., 
Zyskowski Józef ki. II, Petryczyna 250 k., 
Lewicki Adam kl. II, Petryczyna 250 kor.. 
Rutkowski Bolesł. kl. II, Petryczyna 250 k.

S z k o ł y  l u d o w e  i w y d z i a ł o w e  
m ę s k i e  i ż e ń s k i e :  Laskowski Leon 
kl. IV lud. Lwów, fam. Laskowskich 400 k.,

Frydlewicz Józef kl. TTI lud. Sambor, fam. 
Popkicwicza 200 k., Pałac Leonard kl. III 
lud. Piramowicza Lwów, Morawskiego 120 k., 
Popiel Stanisław kl. T wydz. Staszica Lwów, 
Morawskiego 120 k., Bohrownicka Anna kl. 
III wydz. Kraków, fam. Poznańskiego 300 k., 
Smiclowiczówna Wanda kl. II wydz. Lwów, 
fam. Laskowskich 300 k., Dobrzyńska Zofia 
kl. IV wydz. Jasło, fam. Laskowskich 300 k. 
i Branny Paweł kl. VI gim. poi. w Cieszy­
nie, Pukalskiego 200 koron.

=  Na j j .  P a n  przyjął na ogólnych po­
słuchaniach cl. U  b. m. między innymi radcę 
Dworu w kraj. dyrekcyi skarbu Tadeusza Kl u-  
s i k a - O r z e c h o w s k i e  g o.

== Jak frem denblatt donosi, wynajęto 
od połowy marca dla Na j j .  P a n a  i świty 
pierwsze piętro w pewnym hotelu w Cap St. 
•Martin.

“  Czytamy we Fremdenblacie: Od pe­
wnego czasu krążą pogłoski o mających ja ­
koby nastąpić z m i a n a c h  w g a b i n e c i e .  
Mieliśmy już sposobność sprostować jako zu­
pełnie bezpodstawną wiadomość o gotującej 
się jakoby zmianie na stanowisku Ministra 
sprawiedliwości. Obecnie upoważniono nas do 
oświadczenia z całą stanowczością, że także 
wiadomości o rzekomym zamiarze ustąpienia 
P. Ministra handlu są również czczym wy­
mysłem.

=  Bilans r  c p r o s  y j s ą d o w y c h z a 
s t r  ej  k s zk o 1 ny w Wi e 1k o p o 1s c o przed­
stawia sio dotąd, jak następuje: Skazano na 
wiezienia .12 księży w Poznańskiem i Pru­
sach Zachodnich ogółem na II miesięcy i 6 
tygodni, pięciu redaktorów i osób świeckich 
na 23 miesięcy i 2 tygodnie. Karom pienię­
żnym podległo dwóch księży i 10 redaktorów 
na sumę 7080 rnarek.

=  W ł a d ze  w o j s k o  w e w P o z n a- 
n i u wydały rozporządzenie, na mocy którego 
żołnierzom nie wolno uczęszczać do dalszych 
104 lokali polskich: razem takich lokali zboj­
kotowanych jest już- w Poznaniu 140.

=  Kanclerz Rzeszy niemieckiej wsku­
tek rozkazu cesarza Wilhelma polecił wypra­
cować projekt prawa, dzięki któremu zosta­
nie ograniczoną liczba procesów o o b r a z ę  
m a j e s t a t u .  Projekt ten bodzie wniesiony 
do parlamentu jeszcze podczas sesyi bieżącej.

=  Prasa niemiecka zaczyna rozstrząsae 
kwestye, jakie stronnictwo obsadzi swoim 
kandydatem urząd p i ó r  w s z e g o p r z e w o- 
d n i o  z ą c e g o  w p a r  l a m e c i e  R z e s z y .  
Centrum, najsilniejsze stronnictwo, któremu 
zaszczyt ten sio należy, chciałoby zrzec się 
tego obowiązku wobec niewyraźnego stosun­
ku do rządu. W takim razie miałby szanso 
były prezydent prowineyi Szląskiej, ks. Hatz- 
fcld, niezależny konserwatysta.

P o l i e y a  1 i p s k a wydaliła 20 stu­
dentów, pochodzących z państwa rossyjskie- 
go, za agitację socjalistyczną. Podobnych 
wydalań dokonała polieya drezdeńska. Pro­
testy, wniesione przeciwko wydalaniem, zo­
stały odrzucone.

=  Jak donoszą z Sztokholmu, w tam ­
tejszych kołach dworskich szwedzkich, krążą 
pogłoski o bliskiej a b d y k a c y i k r ó 1 a 
O s k a r a  na rzecz syna.

=  Korespondent Temysa zwrócił uwa­
go na kupno przez Niemców wielkich prze­
strzeni ziemi koło T a n g o r u ; półurzędowilie 
wówczas wyjaśniono, że nabywcami są osoby 
prywatne. Korin. Ztg. usprawiedliwia ten 
fakt, wskazując ita to, że najwięcej gruntu 
nabyli koło Tangom Francuzi, a oprócz nich 
posiadają tam ziemio Anglicy, Włosi i przed­
stawiciele innych narodowości. Posiadanie 
nieruchomości zapewnia w Marokku, a zwła­
szcza w jego centrum ha ndlowem, poważne 
wpływy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 13 lutego. (Tri. pryw ). Dziś 

rozpoczęła się rozprawa o zbrodnio skryto­
bójstwa przeciw kłusownikowi Stanisławowi 
Taborskienm, który z zemsty zastrzelił dnia 
10 grudnia przez okno wdowę Franciszkę 
Dudkowi. Współoskarżony jest Józef Tabor,ski 
pod zarzutem nakłaniania Stanisława do tej 
zbrodni.

Stanisławów, 13 lutego. Ruch ogólny 
na szlaku Phryplin-Puezacz linii Stani,sła- 
wów-Uusiatyn przywrócono d. 12 b. ni. po­
ciągiem 1227 i 1280.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 18 lutego. Prognoza na 14

b. m .: W G a l i c y  i w s c h o d n i e j  i n a  
B u k ow i n i e : Przeważnie pogodnie, po czę­
ści mglisto, mierne wiatry, z i m n o .  W Ga ­
l i c j i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, żywe wia­
try, tem peratura podnosi się.

W iedeń, 13 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister Wyznań i Oświaty nadał 
prawo publiczności oraz prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wystawiania świa­
dectw dojrzałości z ważnością państwową 
prywatnemu liceum żeńskiemu kongregacji 
Sióstr Nazaretanek we Lwowie na r. szkol­
ny 1906/7, a prywatnemu liceum żeńskiemu 
Marvi Zagórskiej we Lwowie na lata szkol­
ne i 906/7, 1907/8 i 1908/9.

B udapeszt, 13 lutego. Zbiór ustaw kra­
jowych ogłasza sankcjonowaną ustawo o kon­
tyngencie rekruta.

Budapeszt, 13 lutego. (We//. Biuro 
hor.). Polieya wykryła, że w ministerstwie 
handlu skradziono ważne akta. Poseł Zoltan 
Lengyel, w którego ręce akta te się dostały, 
kazał je odfotografować, aby ewentualnie użyć 
ich w procesie o oszczerstwo, jaki wytoczył 
przeciw niemu były minister sprawiedliwości 
Polonyi. P. Lengyel zaprzecza, jakoby był 
inicjatorem  kradzieży tych aktów, lub jakoby 
przez pozyskanie tych aktów dopuścił się 
czynu karygodnego. Jednego z podurzedni- 
ków ministerstwa handlu, nazwiskiem IIaida, 
aresztowano.

Budapeszt, 13 lutego. Biuro prasowe 
policyi ogłasza: Wczoraj po południu u na­
czelnika "policji zjawił się wiceprezydent 
państw. Trybunału rachunkowego dr. Ale­
ksander Darday i uczynił doniesienie, że w 
państwowym Trybunale rachunkowym zginę­
ły ważne,' akta," nadesłane przez M inister­
stwo handlu, a tworzące tajemnicę urzędo­
wą. Papiery te przez nieznanych sprawców 
zostały zabrane i obfotografowane u jednego 
z peszteńskich fotografów. Polieya natych­
miast rozpoczęła śledztwo i stwierdziła, że 
akta te zabrał urzędnik kancelaryjny przy 
państw. Trybunale rachunkowym Haida i za­
niósł do posła Lengyela, który kazał je od­
fotografować fotografowi Maurycemu Erdc- 
lyemn. Następnie Haida część aktów złożył 
ńapowrót w miejscu przechowania. Jeden akt 
jednakowoż znaleziono przy rew izji domowej 
u Hałdy. Akta te są poufnemi uwiadomie- 
niami, jakie Ministerstwo handlu przesłało 
do Trybunału rachunkowego, treść ich więc 
tworzy tajemnicę urzędową i dlatego polieya 
ich ogłosić nie może. Przesłuchiwanie Hał­
dy, kióry już przyznaje się do winy, trwa. 
jeszczo.

Poznań, 13 lutego, ( le i .  pryw.). Dy­
rekcja kolei w Bydgoszcz/ orzekła, że przy­
należność do „Straży“ nie da się pogo­
dzić z obowiązkami urzędnika kolejowego. — 
Wszyscy zatrudnieni przy kolei, a należący 
do „Straży11 powinni zatem z niej natych­
miast wystąpić.

R zym , 13 lutego. (Tel w ła s j.  Wia­
domość, jakoby biskup Niedziałkowski otrzy­
mał kapelusz kardynalski, jest fałszywa.

Lozanna, 13 lutego. 'Trybunał zwią­
zkowy obradował wczoraj na pełnem posie­
dzeniu nad żądaniem Rossyi wydania trzech 
Gruzinów, którzy schronili się do Genewy, 
a którym rząd rossyjski zarzuca, iż brali ii- 
dział w rabunku w urzędzie skarbowym w 
Duszet na Kaukazie.

Referent stwierdził, że rabunek w urzę­
dzie skarbowym w Duszet wykonany został 
przez organizację bojową Georgijskiego Zwią­
zku w celach rewolucyjnych, a więc chodzi 
tu o przestępstwo polityczne i wydanie nie 
byłoby usp rawied 1 i wi on e.

Piętnastu członków trybunału przyłą­
czyło się do stanowiska referenta, tom sa­
mem odmówił trybunał jednogłośnie żądaniu 
Rossyi.

Genewa, .13 lutego. Trzech Gruzinów 
wypuszczono na wolność skutkiem telegrafi­
cznego zarządzenia. Zamierzają oni zamie­
szkać w Genewie.

Haga, 13 lutego. Na wczorajszein po­
siedzeniu Izby drugiej oświadczył prezydent 
gabinetu, że gabinet podał sio do dymisji 
z powodu odrzucenia budżetu wojskowego 
przez Izbę I.

Londyn, 18 lutego. Izba gmin rozpo­
częła dyskusję adresową.

Londyn, 13 lutego. W kołach parla­
mentarnych sądzą, że rząd zamierza ograni­
czyć prawo reta Izby wyższej, atoli nic jest 
on jeszcze zdecydowany, w jakiej formie to 
zaproponować. Obrady nad adresem w odpo­
wiedzi na mowę tronową prawdopodobnie po­
trwają przynajmniej do 15 b. m. Miedzy in- 
nemi przyjdą pod obrady: kwestya Izby lor­
dów, kwestya zaopatrzenia na starość, a może 
i kwestya fiskalna, jakoteż irlandzka.

W aszy n g to n , 13 lutego. Prezydent 
Roosevelt zaproponował przewodniczącym ko- 
misyi m igracyjnej senatu i Izby reprezen­
tantów, jakoteż przywódcom stronnictwa re­
publikańskiego w kongresie, aby do nowej 
ustawy m igracyjnej wstawiono postanowie­
nie, żo japońscy kulisi są od im igracji do 
Stanów Zjednoczonych wykluczeni.

Sydney, 13 lutego. (Niem. Iow. ka­
blowe). Ze względu na coraz groźniejsze roz­
wijanie się dżumy, władze zmuszone były po­
czynić ostrzejsze zarządzenia.

Tokio, 13 lutego. Z okazyi rocznicy 
zawarcia sojuszu angielsko-japońskiego urzą­
dzono tu bankiet, w którym wzięli udział 
ministrowie japońscy i personal ambasady 
angielskiej. Wymieniono serdeczne toasty.

Tokio, 13 lutego. (B. Reutera). Izba 
posłów przyjęła budżet bez jakiejkolwiek 
zmiany, co się zdarza po raz pierwszy. Opo­
zycja jest bezsilną.

T okio, 13 lutego. (11. Reutera) Książę 
Kuszimi odjechał do Anglii z jakąś misyą.

Katastrofy.
Nowy Jork, 13 lutego. Dziewiętnastu 

rozbitków z parowca ,,Larchmont" przybyło 
na 5 łodziach i 4 tratwach zbitych z desek 
tego okrętu, do Błock Islarnl. Przywieźli oni 
równocześnie zwłoki 1.1 osób. Na morzu mu­
sieli przebyć straszną burzę.

Nowy Jork, 13 lutego. Do Błock Islarnl 
jeszcze ciągle przebywają okręty ze zwłoka­
mi osób, które utraciły życie skutkiem roz­
bicia się okrętu „Lare.hinonFL Zdaje się, że 
jeszcze nie wydobyto wszystkich trupów.

Sagunto (w Hiszpanii), 13 lutego. 
Wskutek wykolejenia się pociągu robotnicze­
go 6 osób zginęło, 14 zostało zranionych.

Petersburg-, 13 lutego. R m z  donosi: 
Przed kilkoma dniami przy silnej burzy w 
zatoce Fińskiej 160 rybaków estońskich i 
fińskich zostało zapędzonych na morze. Do­
tychczas wypłynęło na ląd 7 trupów. Za­
chodzi obawa, że i reszta utraciła życie.

Położenie w K rólestw ie Polskicm  
i w Rossyi.

W arszaw a, 13 lutego. (Tri. pryw.). 
Wczoraj przed południem stanęły wszystkie 
warstaly kolei wiedeńskiej i kaliskiej za­
równo w Warszawie jakoteż w Zbikowie, ro­
botnicy warstatowi bowiem postanowili świę­
tować przez cały dzień wczorajszy i dzi­
siejszy.

Ludzkość donosi, że redaktorowi jej 
p. Wiktorowi Karlińskie.mu kazał generał- 
gubornator w ciągu 3 dni opuścić granico 
Królestwa Polskiego na cały czas trwania 
stanu wojennego.

Łódź, 13 lutego. Sąd wojenny skazał 
3 osoby za rabunek na karę śmierci.

W ilno, 13 lutego. (Icl .  p 'ijw .). Obli­
czenia głosów jeszcze nie dokończono, pa­
nuje jednak ogólne przekonanie, że zwycię­
żyła lista polska. Polacy uzyskali podobno 
47 wyborców, Żydzi 33.

Kijów, 13 lutego. (Tel. pryw.). Władza 
ministeryalna zniosła — według doniesienia 
dziennika ukraińskiego Bada  — rozporządze­
nie adm inistracji kijowskiej, kl.órem zam­
knięto na czas stanu wojennego świeżo po­
wstało polskie Towarzystwo „Oświata*1.

Petersburg-, 13 lutego. (Fet Ag. tel.) 
W7 wielu miastach, które mają. prawo wysy­
łania własnych posłów do Dumy, odbyły 
się wczoraj wybory wyborców. Każde miasto 
wybiera po 80 wyborców. W Astrachaniu 
wśród wybranych jest 46 kadetów, a 21 so­
cjalnych demokratów; w Ekaterynosławiu 
21 socjalistów, 14 kadetów, 12 członków 
grupy pracy, 28 z lewicy bez oznaczenia 
p a r ty i; w Tulę 40 październikowców i mo­
narchistów, a 40 kadetów i członków partyi 
pokojowego odrodzenia; w Jarosławiu 75 
kadetów.

Petersburg, 13 lutego. (P. A.). Ma­
szynę piekielną w domu lir. Wittego znale­
ziono onegdaj o 11 wieczorem, a to w piecu 
w pokoju, który pierwej zajmowała córka 
Wittego, a który obecnie jest opróżniony. 
Drewniana skrzynia, w której maszyna się 
znajdowała, była owinięta w białe płótno. 
Bomba była wypełniona bardzo silnym ma- 
te.ryałem wybuchowym. Przypuszczano, że 
skrzynię wrzucono do pieca przez komin, ale 
jest to nieprawdopodobne, gdyż białe płótno 
było zupełnie czyste.

Wczoraj rano znalazł kominiarz w in­
nym kominie jakiś sznur, a w piecu pokoju 
jednego ze służących drugą maszynę piekiel­
ną, tej samej konstrukcji, co pierwsza. Przy­
rząd zegarowy znalezionej onegdaj maszyny 
był ustawiony na godzinę pół do 6, wska­
zówka zaś maszyny znalezionej wczoraj była. 
ustawiona na godzinę 8. Płotno, w które 
owinięta była ta maszyna, również było zu­
pełnie czyste.

P e te rsb u rg , 13 lutego. W sprawie zna­
lezionej w mieszkaniu Wittego maszyny pie­
kielnej. polieya pro .radzi dalej gorliwe śledz­
two. M inister dworu bar. Frederieks i inni 
dygnitarze złożyli Wittemu wizyty, aby po­
winszować mu ocalenia i wyrazić oburzenie 
z powodu zamierzonego zamachu.

Petersburg, 13 lutego. (Fet. Ag.). Spe­
cjalna władza dla stowarzyszeń odrzuciła z 
przyczyn formalnych prośbę o zatwierdzenie 
statutu „partyi wolności ludu".

Petersburg, 13 lutego. (Pd. Ag.). Po­
zbawione podstawy są pogłoski, jakoby Bos- 
sya zakupywała za granicą zboże. Zakupów 
tego rodzaju nie czyniono, ani nie są obecnie 
czynione.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Kawiarnia  J i e i e M f
znakomita kawa,

Jeżeli państwo chcecie aby dzieci 
wasze chowały się silne i zdrowo, dawajcie 
im za pokarm to, co dzieci lubią, ITosfa- 
tynę Falieres. Jest ona niezbędną, 
zwłaszcza w chwili odsądzenia od 
piersi i podczas wzrostu.

Ogromne, nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. W .  Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy," pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Zakład okulistyczny
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki ocz-oej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 

Katedry.)
Leczenie cierpień ocznych.

O peracje oczne (katarakty, jaskry, zeza i t. p.-) Do­
bór szkieł. — V» stawianie s.>,tuezn eh oczu.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/o Obligacje funduszu propinacyjn-go.
4°/0 Pożyczkę krajową,
4 °/0 Pożyczkę m. Lw ow a.

Papu r j  te kupuje i sprz daje najkorzystniej

Dom M o w y  i Kantor w ym iany

S & k & l M 2 11.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowisyi.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de ślecie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p,. tous, Rire, Scrarire, Vie 
on culotte róuge, Les Mod.es, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asiao, II Secolo XX, 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Scrand Magazin«, 
WijjLe World Magazine, OassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Aii|slee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e f f a
BŃKD ó z l d i i t ń kł>'AL CLS.:>D6Ń;G:> i

Lwów, Pasaż H&t;$r»£oa 8.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 12 lutego 1907.

Hotel Georga’a.
PP. lir . J. Koziebrodzki z Podhajezyk, 

W. Jankowski z Rosochowacic, S. Kiełczew- 
ski z Kańczugi, R. Świeżawski z Królestwa 
Polskiego.

Hotel Imperial.
Hr. K. Scipio z Krakowa, P. Jarun- 

towski z Twierdzy, T. Pawłowski z Króle­
stwa PoI.sk.

Hotel Kontinent.
PP. B. Podli orski z Rossyi, J. Kosko 

z Rossyi, M. Asłan z Rojatyna.
Hotel Europejski.

P. P. Mycieisk; z Sanoka.
Hotel Centralny.

PP. S. Chodorowski z Zaloziec
Hotel Victoria.

PP. E. Zembrzmki z Król. Polsk., J. 
Polać z Berteszowa. F. Grzybowski z Jass.

Hotel Metropole.
P. I. Daszyński z Krakowa.

C E I S I  
lwowskiej Izby handlowej i

M

przemysłowej.

Lwów, dnia 13 lutego. płacą żądają
waluta koron.

I . A kcje za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zi.(400 kor.) 583 — 593 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 115 — 140 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 — 5S2 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po -500 kor. . 330 — 400 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —- 410 —

I I . L isty  zastawne za 100 kor. 0

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. fcD 110 50 111 20
„ „ 4 1/2 pr. „ los w 50 1. <£> 100 50 101 20

I „ „  4 pre. „601. po 200 k. O 97 40 98 10
kraj. 472 pr. „ los w 51 1. ci1 101 50 102 20

„ 4 pr. „ los w 57 1. .s 98 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................ 98 80 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. ■A

los w 4D/2 l a t .......................... 2 98 80 — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... a 97 80 98 50

(III. Obligi za 100 kor. «

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. £ 99 30 100 —
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ... 102 — —
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — -- —

„ „ 4l/a pr. (3 em.) ts 100 70 101 40
„ „ „ 4 pr. (4 em.) 0 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4 p r ................... f i 97 30 98 —
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 98 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

4 feonwen. . 98 10 98 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 — 94 —

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 04 19 *25
100 rubli rossj-jskieh srebrnych 249 — 252 —

„ papierowych 252 — 254 —
100 marek niemieckich . , . . 117 401118 —

K u rs giełdy wledeai.sk i e j.
Dnia 11 lutego 1906.

A. Ogólny d ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
s tyezeń-lip iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw iee ień -paźdz ie rn ik .....................

płacą żądają

99 15 99-35
99-10 99-30

100-30 100-50
100-20 lw0-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — —p — 

., ., 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155-40 157-40
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 215-75 217-75
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 266'— 268'—
„ „ ,, 1864 po 50 zł. . . 266'— 268’—

Listy zast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 290'— 291-70

Ił. D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna ocl podatku
za 100 zł. 4 pr..........................  117-25 117 45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..................................99’ 15 99-35

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98 85 99'85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117-75 —'—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5"/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  459'50 462'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5>/., p r............................ 126-60 124-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ......................................... 99'— 100- —
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .................... 99 — 100- —

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 106 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121- — 123' —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r............................... ....... 99-25 100-25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r......................................  99-25 iOO'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.........................  99-40 100-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .............  99*65 100-55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.........................  99-65 100-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.........................  99 65 100 65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................99 45 100-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................  99 45 100'45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre............................ 99'50 100 50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . .  ...............................98'75 99-75
Koi. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99*20 100 20
Kol. iwowsko-czorn.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................  99 05 100-05
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116'75 117-75
I). D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —•—
* „ „ w wal. kor. 4 pr. 95-65 95'85
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 152-— 154* —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201-75 203-75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 201-75 203-75

Koronowa waluta. płacą

E . O bligacje indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 96'10
Węgier za 100 zł. 4 p r..............................9560

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1S78 los 5 pr. 105- —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r.......................................97-40
Bukowińskie obi. propinacyine los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r ..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

101-80 
97-45 
99 —

żądają

9660

106'—

98-40

102-80 
98-45 

100  —

95*85 96-35

L00- — 
169- —

109"— 
170*—

CL L isty zastaw ne. Ob lig
(za 100 zł.

hipot. i listy dłużne 
Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4'/a pr. —’— —■—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98-75 99-50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 273'25 283’25
„ „ „ „ 1889 3 pr. 283 -  2 9 3 '-

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10P60 102 00
„ „ ,. „ „ 4 pr. 99-25 100'25

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-25 111-25
,. „ „ „ los 50 1. 4l/2 pr. . . 100-35 101-35
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 97-50 98-50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97 20 98-20
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98’50 99' —
,, „ „ „ 4 pr. stare . . 98’50 99-—

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi
41/2 pr. SD/a lat zwrotne . . . 101'50 102-20

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat - i ' ; . ,  pr....................... Id0 65 lui-65

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 97-— 98'—
Austro-wąg. banku 50 lat 4 pr. . . 99*25 100*25

„ „ 50 lat w. k. 4 pr. 99'85 100 85

H. O bligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żeg . par. po Dunaju za 400 i
10.000 in. 4 p r................................... 116-— 116-60

Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115-25 116-25
Lol ej Lw-ów-Ozern.-.Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................. 91-75 92-75
Kolej Lw ów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r....................................... 98-70 99-70
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 0 pr. 102-90 10390

„ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 22-65 24-65
Zakład ki ed. dla handl. i przem.100 zł. 446-— 456'—
Olary 40 zł. m. b.................................. 139-50 146-50
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 8 0 - - 9 0 - -
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 9 3 - - 9 8 - -
Pożyczka miasta Lubiany 20 zl. . . 55-— 63'—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k................................... 174*50 184*50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47-— 49- —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28'25 30-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 56 — 00'—
Salina 40 zł. m. k.................................  195- — 204-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 83'— 93-—

K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Galie, banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-wąg. 1400 kor. . .
„ Związku fLnionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivnostcńska banka 100 zł. . .

316-25 
3500-— 
6 8 7 -- 
834-25 
597 —
586-— 
125-— 
4 6 8 -

1762 —
587-50 
244-75 
244-50

317-25
3508-—
688 - —

835-25

5 9 0 --

469 — 
1772 — 

58!; 50 
245-25 
245-75

L. A kcje Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480-— 485"—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400'— 430'—

Kolei półn. ees. Ford. 1000 zł. mk. i620*— 5660*— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 420- — 430*—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 578-50 579- -
„ Lwów - KJeparów - Jaworów lok.
400 kor....................................................  372- —

A ustr. Tow.żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1044-

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

376- -  
1050-—

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor.................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................

760- — 
654*— 
6 2 2 -- 

2640- -  
600-— 
4271 — 
282'50

765—  
659-- • 
623—  

2050—  
606* — 
430—  
283—

O.  W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k o w k a ................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rossyjski półimperyaf . . . .

| Niem. banknoty za 100 marek .
I Włoskie banknoty za 100 lir. .
| R u b le ...............................................

e.

241-20 241-50
95-50 95'65

2 5 3 -- 254 —
117-55 117-75
95'45 95 60

95-371/., 95-50

y*
11-36 11-40

19-11 19-13
23-48 23'56

117-60 117-80
95-45 95-60

2-52 */4 2-53 n/4
atzaoin

:crxx.t) WSW f.‘

n r e;.-i
L A < ,v.7-
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Licytacye.
L. ez. E. 1320/6 (6) (J 090 3 - 3 )

Na żądanie Pawia i Ksenki KTilów od­
będzie się dnia 22 lutego 1907 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacja 66/192 części ciała 
hipotecznego whl. 94 i 48/192 części ciała 
hipotecznego whl. 191 gminy Porzecze — 
Rothenhan, składających się z gruntu orne­
go około 120 sążni kw.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to 66/192 części ciała hip. 
whl. 94 na 61 koron 56 hal., zaś 48/192 
części ciała hip. whl. 191 na 50 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi co do whl. 94 
kwotę 41 kor. 4 hal., a co do whl. 191 
kwotę 33 koron 53 hal, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-^ 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż wi­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 14 grudnia 1906.

L. cz. E. XVII. 896/6 (18) (1070 3 - 3 )
Na żądanie Stefana, Wilhelminy i Ho­

noraty Friedleinów w Krakowie, zastąpionych 
przez adwokata dra Emilewicza w Podgórzu 
odbędzie się dn. 18 marca'1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. VI. we Lwowie licytacja 
następującyeli realności: 1. pod lk. M fl3/S 
1. orj. 88 Gródecka położonej, a Iwli. 237/11. 
ks. gr. m. Lwowa objętej, 2. objętej whl. 
845 II. Dz. ks. grunt. m. Lwowa, 3. objętej 
whl. 846/11. Dz. ks. gr. m. Lwowa, 4. obję­
tej whl. 1016/11. Dz. ks. gr. m. Lwowa, 5. 
objętej whl. 1119/11. Dz. ks. gr. m. Lwowa, 
6. objętej whl. 1301TI. ks. gr. m. Lwowa 
wraz z przynależnościami, opisaneini w pro- _ 
tokole ocenienia z dnia 5 września 1906 1. 
E. XVII. 896/6 (9).

Realność whl. 237II. składa się z pb. 
lk. 2025 o powierzchni 762 m 2 z czego je- j

dnopiątrowy dom czynszowy murowany zaj­
muje 430 m-, resztę zaś, t. j. 332 m a po­
dwórze i z p. lir. lk. 4189 o powierzchni 
2597 m- używanej' jako sad o ogród warzy­
wny. Realność Iwli. 845/11. składa się z p. 
gr. !k. 4181 pastwisko o powierzni 209 m 2 i 
4132/3 pastwisko o powierzchni 1180 in2. 
Realność Iwh. 846/11. składa się z p. gr. lk. 
4129/2 rola i kamieniołom o powierzchni 
1040 rn2, 4130/2 rola i kamieniołom o po­
wierzchni 1244 rn2, 4132/1 pastwisko o po­
wierzchni 320 m 2 i 7481/1 droga polna o 
pow. 90 m l  Realność lw. 1016/11. składa 
się z pgr. 4146/1 rola o pow. .1942 m 2 i 
4146/2 droga o pow. 421 m 2. Realność lwh. 
1119/11. składa się z pgr. lk. 4130/3 rola i 
kamieniołom o powierzchni 194 n i2 4132/4 
pastwisko o pow. 960 m 2 i 7481/2 droga 
polna o pow. 122 m 2. Realność lwh. 1301/11. 
składa sie z pgr. lk. 4.138 rola o powierzchni 
1730 in2."

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione wraz z przynależno- 
ściami na 1.58,282 koron 68 hal.

Najniższa cena wynosi 158.232 koron 
68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta ( wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Wierzycielom na tych nieruchomościach 
ubezpieczonym zastrzeżonym zostaje ich pra­
wo zastawu bez względu na cenę przez prze­
targ uzyskaną. Uzyskana cena kupna roz­
dzieloną będzie między dotychczasowych 
współwłaścicieli realności stosownie do czę­
ści własnością ich będących, przy uwzglę­
dnieniu ciężarów te części obciążających.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

i L. 2556/YTI. e, (1115 2—3)
| O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya-
I łów faszynowyeh do wodnych budowli regu­

lacyjnych na Dunajcu od. Niedomic i Głowa 
: do ujścia do Wisły, t.j. między kin. 20.400 
: do kin. 0*0 wykonać się mających w ciągu 
i lat 1807, 1908 i 1909 odbędzie się dnia 7 
’ marca 1907 r. o godzinie 12 w południe w 

biurze Ekspozytury c. k. Kierownictwa budo­
wy regulacji Dunajca w Tarnowie publiczna 
rozprawa ofertowa.

Ilość potrzebnych do budowy, w po­
wyższym okresie czasu dostawić się mających 
materyałów faszynowyeh wynosi około

52.000 in3 faszyn wiklowych,
104.000 „ „ lasowych,

1,562.000 palików faszynowyeh o war­
tości fiskalnej około 353.680 kor.

Wyżej podano ilości materyałów faszy- 
oowych, których dostawa ma być dokonywa-
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na częściowo w terminach i ilościach przez 
Ekspozyturę c. k. Kierownictwa budowy re­
gulacji Dunajca w Tarnowie wyznaczonych, 
mogą być w razie potrzeby o 20°/,, (dwa­
dzieścia) procent zwiększone lub zmniejszo­
ne, a dostawca będzie obowiązany do tego 
zastosować się i nie może w razie zwiększe­
nia dostawy żądać wyższego wynagrodzenia 
za materyały we większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

'Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionej wyżej Ekspozyturze, gdzie także 
do godziny 12 w południe wymienionego 
dnia mają być wnoszono oferty, sporządzone 
ściśle według podanego poniżej wzoru, zao­
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę 
i we wadyum w kwocie 15.000 (piętnaście 
tysięcy) koron w gotówce lub wpupilarnych 
papierń eh wa rt ości o wy cli.

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Ofeety wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego powyżej dnia nie będą przyjęte, o- 
ferty zaś oddane w innym urzędzie, albo nie 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym lub w 
wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta­
wę, zawierające różnorakie opusty z cen fi­
skalnych dla różnych lnateryałów lub zaopa­
trzone dopiskami bezwarunkowo nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 lutego 1907.

(Wzór oferty).
O C e r t a.

Stempel 
J koronę

Mocą której ja niżej podpisany obowią­
zuję się. w latach 1907, 1908 i 1909 dostar­
czać w terminach przez Ekspozyturę c. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca w 
Tarnowie wyznaczonych materyały faszyno- 
we, t. j. faszyny wiklowe i lasowe, paliki 
faszynowe do budowli regulacyjnych na Du­
najcu od Niedomic i Głową do ujścia do Wi­
sły między kim. 21.400 i 0‘0 w ilości i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za li­
stem . . . . ' .  . (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki dostawy znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum sk ła d a m ............................
W Tarnowie, 7 marca 1907. 

linię i nazwisko.
Miejsce zamieszkania.

L. 2000/07. (1132 1—3)
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, gdyż nie 
mogą sio spodziewać zniżenia dobrowolnie 
ofiarowanych zwrotów zysku.

O b w i e s z c z e n i e .
Ustanowiona obecnie w Tarnopolu przy 

ulicy 3-go Maja pod Nr. 6 trafika tytoniowa 
obsadzoną będzie w drodze publicznej kon- 
kurency.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
w dotychczasowem miejscu lub w domach 
przy tejże ulicy położonych, które się na ten 
cel nadają.

Trafikant jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znacz­
ków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1906 do 81 
grudnia 1906 materyału tytoniowego w war­
tości 25.612 kor. 50 hal. wynosił 2143 kor. 
40 hal.

Wartość jmateryału stemplowego, po­
branego w ciągu powyższego okresu roczne­
go wynosiła 45.870 kor. Od sprzedaży tego 
materyału stemplowego przyznana będzie 
prowizya w wysokości 2%, względnie 8“/),.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym  datom. 
Trafikant ma pobierać inateryał tytoniowy 
w składowni tytoniowej w Tarnopolu, mate- 
ryał stemplowy w c. k. głównym urzędzie 
podatkowym w Tarnopolu.

Trafikant ma ponosić z własnycli fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafikę należy objąć w terminie 2 ty­
godni po otrzymaniu zawiadomienia u za­
twierdzeniu oferty.

Oferta ma tyć wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisów dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u władz skarbowych
I. instancyi nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.
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Wadyum wynosi 300 koron i ma być 
złożone w c. k. głównym urzędzie podatko­
wym w Tarnopolu.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 5 marca 1907 do godziny 11 
przed południem u Naczelnika c. k. Dyrek- 
cyi okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Oferty, nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia trafiki bez połączenia z 
inneni przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

0. k, Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 28 stycznia 1907.

Upadłości.
L- cz. S. 1/7 (1) (1124 1—3)

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku To­
warzystwa wzajemnego kredytu w Łańcucie 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego, powiatowego w Łańcucie p. 
Mieczysława Kozaka, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana dr. Henryka Dymido- 
wicza adwokata w Łańcucie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 22 lutego 
1907 o godz. 10 przed południem (w c. k. 
sądzie powiatowym w Łańcucie), przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i .jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swTe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów  ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Łańcucie naj­
dalej do dnia 21 marca 1907, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 22 marca 1907
0 godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i Zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłuszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkająwt obrę­
bie lub w pobliżu sądu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się. dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 lutego 1907.

Kon kurs a.
L. 1145. (1032 2 - 2 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia posady drugiego 

urzędnika konceptowego (koncepisty) magi­
stratu w Nowym Sączu ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Z posadą tą połączone są na razie po­
bory odpowiadające poborom urzędnika pań­
stwowego w X. klasie rangi.

Kompetenci winni wykazać/:
a) żo nie przekroczyli 35 lat życia,
b) że ukończyli wydział prawa i admi­

n istracji na jcduym z Uniwersytetów krajo­
wych i złożyli wszystkie 3 egzamina pań­
stwowe,

c) żc posiadają pewną bodaj kilkomie- 
sięczną konceptową praktykę biurową.

Obsadzenie posady nastąpi na razie 
prowizorycznie. Po roku zadawalniającej słu­
żby nastąpi stabilizacja.

Podania udokumentowane wnosić należy 
do magistratu w Nowym Sączu najpóźniej 
po dzień 22 lutego 1907.

Nowy Sącz, dnia 4 lutego 1907.

L. 1508/8 (112-3 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
przełożonego sądu powiatowego lub sędziego 
powiatowego w Jordanowie ewentualnie przy 
innym sądzie powiatowym rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 3 marca 1907.

dnia 14 lutego 1907,

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydynm c. k. sądu 
obwodowego w Wadowicach.

Prezydynm Sądu wyższego.
Kraków, 9 lutego 1907.

L. 626/7 (1122 2—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady Zastępcy Pro­
kuratora Państwa VIII. rangi w Krakowie 
względnie przy innej Prokuratoryi Państwa 
w okręgu sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej najdalej do dnia 6 marca b. r. do
c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 10 lutego 1907.

L. 188.   (925 2—3)
K o n k u r  s.

Na posadę sekretarza i kontrolera gmin­
nego.

Termin wnoszenia podań do 1 marca
1907.

Obie te posady będą nadane łącznie 
jednej osobie.

Wymogi:
1. Świadectwo ze złożonego egzaminu 

kwalifikacji nogo na sekretarza kontrolora 
dla gmin podlegających ustawie z roku 1896.

2. Nieprzekroczony rok życia 40.
3. Obywatelstwo austryaekie.
4. Kaucya służbowa w kwocie 400 ko­

ron gotówką lub papierami pupilarnymi.
Płaca IGOOkoron rocznie i 3 pięciole­

cia po 200 koron.
Mosty wielkie, dnia 31 stycznia 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 2/7 (1) (964 3 - 3 )

Wdrożenie, postępowania amortyzacjinego.
Na wniosek Ignacego Nestla, kupca we 

Lwowie, ul. św. Anny 1. 8 wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji następującego 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego weksla 
z daty Lwów, dnia 9 listopada 1906 na 
kwotę 1000 koron opiewającego, 9 lutego 
1907 u firmy Sokal & Lilien płatnego, zao­
patrzonego adresem i akceptem p. Władysła­
wa Dolnickiego w Złoczowie zamieszkałego, 
na własne zlecenie przez p. Stefana Nowi­
ckiego wystawionego i przez tegoż in bianeo 
żyrowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po n- 
pływie powyższego terminu uznany zostanie 
za nieistniejący.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. T. 95/6 (2) (1036 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacj7jnego.

Na wniosek Anny Kurtiak we Lwowie 
ul. Ormiańska 16 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej wnioskodaw- 
czyni rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie Nr. 1673 Tom V folio 456 na 307 
kor. 3 li. i na nazwisko „Anna Kurtiak" opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcj7, licząc od dnia o- 
statniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego terminu uznaną zostanie za nie­
istniejącą.

CŚk. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. T. 4/7 (1) (842 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Hersclia Weingartena, sjma 
Jakóba, agenta pieniężnego w Stanisławowie, 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych pięciu weksli, o ile rozchodzi 
się 1. o weksel podpisany przez Josla Hell- 
felda jako akceptanta, zamieszkałego w Sta­
nisławowie w rynku, wystawiony na 2000 
koron w słowach i cyfrach na blankiecie za 
1 kor. 40 hal., zresztą niewypełniony; 2. 
weksel podpisany przez Józefa Chaima Lan- 
derera zamieszkałego w Stanisławowie, plac 
Taryewicza, jako akceptanta, wystawiony na 
800 koron na blankiecie za 60 hal., a zre­
sztą niew ypełniony; 3. weksel podpisany 
przez Józefa Chaima Landerera (adres pod
2) jako akceptanta Józefa Ozyasza Barona, 
zamieszkałego w Niewczynie pow. Bohorod- 
czany, jako wystawce, a Izaaka Samuela 
Lindenberga zawieszkałego w Niewczynie, 
powiat Bohorodczany, jako żyranta, wysta­
wiony na 300 koron na blankiecie za 20 h., 
a zresztą niew ypełniony; 4. weksel podpi­
sany przez Eisiga Weitza, zamieszkałego w 
Ostrowie powiat Halicz, jako akceptanta, wy­
stawiony na 2000 koron, a zresztą niewy­

pełniony; -5. weksel podpisany przez Wolfa 
Kornbauma, zamieszkałego w Brzeżanach, 
jako akceptanta, płatny w Stanisławowie, zre­
sztą niewypełniony.

Posiadacza powyższych pięciu sztuk 
weksli wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu czterdziestu pię­
ciu dni od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 26 stycznia 1907. .

G. Z. T. II. 1/7 (1) (971 3 - 3 )
Uber Antrag der Filiale der Prager 

Oreditbank in Olmutz wird der lnhaber des 
der gennanten Filiale abhenden gekommen, 
von Markus Ekstein ans Rzeszów ausgestell- 
ten und von ihm akceptierten, vier Monate 
a dato, also ani 28 April 1907 falligen 
Wechsels ddo Rzeszów den 28 Dezember 
1906 uber 1300 K. zahlbar Rzeszów — auf- 
gefordert denselben kiergerichts binnen 45 
Tagen, vom 29 April 1907 an gerechnet vor- 
zulegen.

K. k. Kreisgerickt, Abtheilung II.
Rzeszów, am 11 Janner 1907.

G. Zl. V. 1/7 (1) (1000 1 - 3 )
A m o r t i s i e  r u n g.

Auf Ansuelien des Benjamin Binder, 
Kaufmann in Lemberg und Izak Wachtel, 
Kaufmann in Lemberg wird das Verfahren 
zur Amortisierung des den Gesuchsteller an- 
geblich in Verlust geratenen Depositenschei- 
nes der Kassakommission des k. u. k. Mili- 
tarinwalidenhauses in Lemberg vom 4 De- 
zember 1905 uber ein Sparkassabuch der 
galiziseh. Sparkasse in Lemberg Nr. 177459 
auf 1600 K. eingeleitet.

Dor lnhaber dieses Depositenscheines 
wird daher aufgefordert, seine. Rechte bin­
nen 1 Jah r 6 Woelien und 3 Tagen geltend 
zu maehen, widrigens die Urkunde nack 
Yerlauf dieser F rifst filr unwirksam erklart 
wtirde.

IŁ k. Bezirksgericht, S. 1. Abt. V.
Lemberg, am 2 Janner 1907.

L. cz. T. 4/7 (2) (1103 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zofii Kaszyna wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionej książeczki wkładko­
wej Powiatowej Kasy oszczędności w Kra­
kowie Nr. 59629 na kwotę 325 kor. 86 
hal., opiewającej na imię Zofii Kaszyna wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. T. 23/6 (2) (104-3 1—3)
E d y k t .

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa Paraskę z Martyniuków Moskałyk ze 
Sniatjma jak też każdego, któryby o jej życiu 
i miejscu pobytu miał jaką wiadomość, by 
w przeciągu jednego roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" tutejszemu sądowi lub też ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi adwokatowi drowi 
Mogilnickiemu w Śniatynie dał wiadomość, 
gdyż inaczej po bezskutecznym upływie roku 
nazwana za zmarłą będzie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 stycznia 1907.

L. cz. T. 3/6 (2) _ (1120 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Joanny Bauer prywatnej 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zaginionego weksla, wygotowanego na 
niemieckim blankiecie w języku niemieckim 
z datą Lwów dnia 14 grudnia 1905 na sumę 
2500 kor. opiewającego, płatnego we Lwo­
wie za 4 miesiące od daty, wystawiony przez 
Karola Richtinana na własne zlecenie i za­
akceptowanego przez Bronisława Bauera we 
Lwowie jako wskazanego, który to weksel 
przez umieszczony na nim a tergo indos in 
blanko wystawcy Karola Richtinana stał się 
własnością wnioskodawczym, a który taż 
chcąc takowy zeskontowaó zaopatrzyła atergo 
swoim własnym indosem in blanko.

Posiadacza powj7ższego weksla wzywa 
sic przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od dnia płatności 
tegoż weksla licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 stycznia 1907.
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Spadki.
L. ez. IV. 33/94 (539, 540) (1044 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd obwodowy Oddział IV. w 

Przemyślu jako władza spadkowa po ś. p. 
Stefanii Przedrzymirskiej zawiadamia niewia­
domych z miejsca pobytu tejże legataryu- 
szów a to : Jana Bohonosa. Maryę Bobek, 
ekonoma Kobyłeckiego, Jaśka Moszczą, tu­
dzież nieznanych z imion i nazwisk osób, 
które w chwili śmierci ś. p. Stefanii Prze­
drzymirskiej były jej ekonomem i pokojową, 
że w skutek prośby gminy miasta Przemy­
śla jako spadkobierczyni ś. p. Stefanii Prze­
drzymirskiej o ustalenie wydatków za zastęp­
stwo w tej sprawie w kwocie 6930 koi’. 68 
hal. poniesionych, o przyznanie jej wynagro­
dzenia za inwigilacye niniejszej sprawy spad­
kowej w kwocie 3870 kor., o przeznaczenie 
na możliwe dalsze wydatld 500 kor. i re­
dukcję legatów wszystkich ś. p. Stefanii 
Przedrzymirskiej z funduszu masalnego uzy­
skanego wskutek zwrotu nadpłaconej nale- 
żytości przenośnej od tego spadku w kwocie 
55.772 kor. 88 hal., że celem przesłuchania 
legataryuszów ś. p. Stefanii Przedrzymir­
skiej na tę prośbę gminy miasta Przemyśla 
w myśl §§ 690 i 692 u. e. wyznaczono au- 
dyencyę na 33 lutego 1907 o 10 godz. rano 
w biurze nr. 16, na która, wzywa się wy­
mienionych legataryuszów dla których ró­
wnocześnie ustanowiono kuratorem Dr. An- 
germana adwokata w Przemyślu pod tym 
rygorem, że w razie niejawienia się za mil­
cząco zezwalających na tę prośbę gminy 
miasta Przemyśla będę uważani.

Przemyśl, 26 stycznia 1907.

L. ez. IV. 266/74 (2) (954 2 - 3 )
E d y k t

G. k. sąd powiatowy w Hudkach po­
daje do wiadomości, że Wolf Gerber zmarł 
w Rudkach dnia 13 grudnia 1889 r. bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, po­
zostawiwszy w spadku połowę realności obj. 
whl. 28 ks. gr. gm. kat. Rudki, składającej 
się z połowy domu, drewutni, komórki i o- 
grodu.

Gdy sądowi nie jest wiadomem czy i 
komu przysługują prawa do spadku po bł. 
p. Wolfie Kelbel, przeto wzywa się wszyst­
kich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu ro­
ścili sobie prawa do tego spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku licząc od daty tego 
orlyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
-zenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz 'wnio­
są oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazania praw przyznanym spadek dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. adwokata 
dr. Aloizego Dormanna w Rudkach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, prz}7padnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, 20 maja 1906.

L. ez. A. 262/6 (9) (1088 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

(J. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 
nach zawiadamia, że dnia 10 czerwca 1906 
w Starych Bohorodczanaeh zmarła Paraska 
z Irydezynów Gowdiak pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli, w którem realność 
swoją zapisała dzieciom Katarzyny Wasyły- 
szyn, dzieciom Mychajła Kostyszyna i Ju r­
kowi Annijczynemu.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Wa­
syla Gowdiaka syna spadkodawczyni nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, aby w7 prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym Sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnego ustanowionym kura­
torem Iwanem -Lesyszynem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, dnia 3 grudnia 1906.

L. ez. A. 29/6 (9) (1012 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy wr Budzanowio 
podaje do wiadomości, że dnia 7 stycznia 
1906 zmarł w Budzanowde Antoni Onyszkie­
wicz z pozostawieniem majątku nieruchome­
go i ruchomego.

Gdy miejsce pobytu powołanego z usta­
wy do spadku syna Semka Onyszkiewicza 
nie jest wiadome, przeto wzywa się go, by 
w przeciągu roku od daty tego edyktu w 
sądzie się zgłosił i do spadku oświadczył, 
inaczej bowiem postępowanie spadkowe z

ustanowionym dlań kuratorem Adamem Sa­
kiem z Budzanowa będzie przeprowadzone. 

O. k. Sąd powiatW y, Oddział I. 
Budzanów. dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. A. VI. 648/5 (4) (1111 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
G. k. Sąd powiatoww w Stanisławowie 

zawiadamia, że w dniu 19 października 1905 
w7 Stanisławowie zmarł Samuel Bibring z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, alty w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wskazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego Dr. Blumenfeld kuratorom został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swre prawa dziedziczenia wrykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, łub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowTy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 5 września 1906.

L. ez. A. 291/5 (11) (916)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

G. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
zawiadamia, że dnia 4 sierpnia 1905 w7 Gdo­
wie zmarł .Jeruchotn Sonnenschein pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ­
rem ustanawia dziedziczką Ncehę Malko. Son­
nenschein żonę Samuela Sonnenseheina.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sa­
muela Sonnenseheina syna spadkodawcy nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni­
żej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w7 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnego z ustanowionym 
kuratorem Baruchem Drengerem z Krakowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobczyc* dnia 10 listopada 1906.

W y r o k i  p r a s o w e .
31.  2 9  ( 9 2 9 )

S m  JJam cn © e it te t  SDłajeftdt b e l  K a i f c r s ! 
® a l  f. £. S a n b e lg e r id j t  SStett a l l  ijSrcf)* 

grrid )t ljat m it bem  © rfcn n tm ffe  uom  1 jye* 
b r u a r  1 9 0 7 ,  i$r . XXXV. 11/ 7,  a u f S ln trag  
Der f. ! © ta a t la m u a lt fd ja f t  erfartnt, b a l  ber 
S u l)a lt  b e l  in  ber fy o lg e  2 6  ber p crio& id jen  
® r u d j d ) i i f t ; „ 3 lllb e itt)d )eś ® a g b la t t"  uout ® o n *  
n e r lt a g ,  31  § a v t u n g l  (S d n n e r )  2 0 2 0  11. 37. 
( 1 9 0 7 ) ,  5 S a l) tg a n g , a u f © e ite  4 © p a lte  1
u . 2 en tlja lten en  S lr t if e l l  in  ber S t e f ie  u o u  „ S ie  
b a n feu  fu r  ben" bid ,,ftd) p ro ftitu iren "  b a l  
33erbred)en nad) § 65 l i t .  a begrutib e u n b  c l  
ttńrb nad) §  4 9 3  © t .  £ ) .  ber SScrbot ber
S B eiterbcrbre itung biefer ® r itcffd )r ift a u lg e fp r o *
d)cn, bie Ooit bec £. £ © ta a t la u lu a l ljd ja f t  
uerfiig te  33efd)lagna l)ute nad) § 4 8 0  ® t .  ■p. 
O . b e fta tig t u n b  nad) §  3 7  ijk ® .  attf bie 33cr= 
iu d jtu n g  ber fa ifierten  © jęem plare erfan n t.

2Bien, am 1 gebntar 1907.

® al f. t. Dberlanbelgeridjt in Sans* 
brud a ll 33erufunglgcrid)t l)at mit bem ©r* 
fenntniffe bom 23 Santter 1907, ® 2/7, bie 
33efd)lagnal)me ber 3łr. 7 ber geitfdjrift; „L’A1- 
to Adige“ bom 9— 10 Sanner 1907 toegen 
bel Slrtifell: „A ttenti11 in ber ©telle bon 
„rimprovera“ bil „luogo di cura11 nad) § 64 
©t. (̂ 5. beftatigt unb ben SSerbot ber 2Beiterbcr* 
breitung aiilgefprocfyett.

® al f. f. $ ’reil= a ll iprefjgeridjt in 
Jłobereto (jat mit bem ©rfenntniffe bom 29 
Sdmter 1907, i|5r. 4 7, bie SBeiterber&reitung 
ber 3łr 4 ber : „Corriere del Le-
no“, XV. Safjtgattg, bom 26 Sdnner 1907 
toegen bel Slrtifell; „Per uao sfratto1- in ber 
©telle bon „Un altro di ąuei brutti casi“ bis 
„retrogrado ed ingiusto11 nad) § 300 ®t 
®. berbotett.

® al f. !. Sanbel* a ll tprefjgeridjt in 
3(kag f)at mit bent ©rfcttntuiffe bom 28 San* 
ner 1907, fjjc. I 28/7, bie 3Beiterberbreitung 
ber ih'r. 11 ber 3 citfd)rift: „Nova Omladina11 
bom 27 Sanner 1907 toegen ber ©teUen bon 
„A stejne bylo“ bil „sveho ducha11 bel geuil* 
letonl; „O Sportu11 unb bon „Jina odsouze- 
ni a popravj“ bil „spatne zvolen“ bel Sir* 
tifcll ; „Anarchisticke hnuti v Rusku11 uacl) 
§ 64 uub 305 ©t. ® berboten.

® al f. f. Sattbel a ll iprefjgeridjt in 
fPrag ljat mit bem ©rfenntniffe bom 30 San* 
ner i 907, I. 29/7, bie SBeiterberbreitung 
ber 97r. 10 (17) ber ,3eitfcf)rift: „Bezvladi“ 
pro gebruar 1907 toegen ber ©tellen bott „Ne- 
bot zeny so do toho tako pletou11 biS „ve- 
znu v propasti montjinchske unb bott „Nic 
se nevyrovna nesmiritelne krutosti11 bi§ jutu 
©bfftuffe beź Slrtifclś: „Jules Noel: Stiny* 
nad) § 64, 305 unb 516 ©t. ®. berbotett

S)a§ f. f. ^rei§* alź ifke|gcridjt in 
iReutitfdjein l)at mit bent ®r£euntniffe bom 18 
Sdnner 1907, t£r. VII. 5.7, bie ‘JBeitcrocrbrei* 
tung ber Dłr. 4 ber ij^itjdjrift; „Lubina11 nom 
26 Sdnner 1907 toegen be§ 2lrtifelś; „Kleri- 
kalism “ nad) § 122 b unb 303 ©t. ®. ber* 
boten

®aź !. f. ^reiź* al§ fjjre^gericbt itt sJłcu= 
!iifd)eiu l)at mit bent ©rfcnntmffe nom 28 San* 
ner P ;07, fjjr. 3 7. bie 5EBeiterberbreitu:tg jtueier 
2lnfid)tć’poftfarteit, bon tbeld)en b“e eitte eincn 
jungeu lUłann barfteUt, ber, toie au§ bec linlź 
befinblid)ctt dbbilbuug ljerborgel)t, eine IBombe 
getoorfen l)at Unb bafitr ben $ob am ®algen 
finget, tueldjeu SUłomeitt ba§ red)t§ befiublicbc 
tBito barftellt, unb ferner ad)t fdjer leferlidje 
Serfe itt pohtifdier ©pmdje uub itt ber SRitte 
bie Snfd)rift: „®t)re ben Sbeeu ber SJłarttjrer" 
gleidjfatlś in polnifdjer ©pradje entl)d!t unb 
eitte jtoeite Starte, toeldje ©jeneti attś bem Se* 
ben ber ruffifd)en Jłenolutiondritt SJłarie ©pi* 
rpboitotu, uub jtoar guerft iljre ©ibeSIeiftung 
bet ber Siufualpne unter bie Jteoolutiondrc, 
fofjitt bal 0011 itjr unternammcue Jłeboloer* 
aiteutat gegett einett rufflfd)cn 3JłaĄt£)aber, il)re 
Slrretierung, itjre S5el)anbiuttg burd) bie sj3oli* 
Selfolbateit uub fdjliefjMd) it)r Sebftt itt bett fi* 
birifd)ett Sergtoerfen barftellt, nad) § 305 ©t. 
®. berboten.

®a§ f. £ Streis* all_ t|3re§gerid)t in 
3naim Ljat mit bem ©rfenutniffe bom 29 San* 
ner i9i)7, ipir. 6/7, bie SBeitereerbreitung ber 
Jłr. 23 ber 3 edfd)rtff: „3uaimcr Slagblatt" 
uom 27 Sdnner 1907 toegen bel Virtifel§; 
„2lu mijere bcutfdje fyrauentoelt" in ber ©telle 
oon „unb fo Eommt el, bag" bil „fonbertt aud) 
energtfd)e 9taĄai)muttg" ttad) § 3 2 ©t. ®. 
oerboten.

® al £. £. itreil* a ll SPrefjgeridjt in 
3naitn pat mit lem ®r!enntniffe 00111 3n Sdtt* 
tter 1 t.7, fjir. V1IL 7,7, Die 2SciterberbrcU 
tung ber J£r. 25 bec 3 eiiid)r'f l : „ 3 lt(u mer 
lEagblatt" nom 29 Saituer 1907 toegen bel 
'llrtifcll; „Sin S)3rote[t beutfd)er graneit" itt 
ber Stelle oon „Sm grofjen ©aale" bil „gor* 
men attnef)mcu tutrb" nad) § 302 ©t. ®. oer* 
buten.

31 30 (967)
SDal ?. f. Sanbel* a ll 1 rcfsgeridjt ia 

Snnl6rud £)at mit bem Srtemttniffe bom 31 
Sdnner 1907, lj3r. 5 7, bie SBeiterberbrcitung 
Der 9>r. 9 ber 3 ?dfd)rift: „S o R l^ itu ttg "  
bom 30 Sdnner 1907 toegen bel fyeuilletonl: 
„ILer 3 uluuft eutgegen" itt ber ©telle bon 
„SBic citt fd)arjer Jłebeljog" bil jum ©d)Inffe: 
„mit bolletn 53erftdnbni! anf" ttad) § 302 ©t 
®. oeiboteu

® al f. £. Streil* a ll ',Brefjgeticl)t in 
Urient (jat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sdititer 1 07, ijjr. 7/7, bie ffleiterberbreitung 
ber Jlr. 2040 ber Popolo“ ,
VIII. Saljrgang, bom 25 Samter 1907 toegen 
bel żlrtifell; „La Vendeta“ bon „La vendet- 
ta — L:Ukase di sfratto11 bil „negazione di 
Dio11 n a^  § 3:.'0 uub 65 a ©t. @. berboten.

® al £. £. Śtreil* a ll 1|3re§gerirf)t trt 
2/rient ^at mit bem Srfenntniffe bom 30 San* 
ner 1907, $ r .  6/7, bie tffieiterberbreitung ber 
'Pr 4 ber „L’Avvenire del La-
voratore“, III. bom 24 -25 Sdnner 1907 
toegen ber Slrtifel: „L’espulsione di Maxa- 
n in i“ in ber ©telle bon „la i. r. Polizia ha 
vuluto“ in „nuovo materiale airinceadió“ 
unb „Vilta clericale11 bon „‘itanipa clericale 
dinanzi11 bil „ributante vilta“ nad) § 300 
©t. ®. berboten.

S a l  !. f. Sanbel* a ll $refjgerid)t ir 
tPrag ljat mit bem Srtemttniffe bom 3 gtbruar 
1907, ifk  I. 33/7, bie SBeiterberbreitung ber 
■Jłuntmer 10 ber 3 c^tfd)rift; „Volna Myslen- 
ka“ bont 1 fyebtuar 1907 toegen ber ©teUen 
bon „ueni na pr. pravda“ bil „uvadenvch 
podstatuych znaku11 bel Seitartifell; „Dr. 
Th. B artosek: Nas pomer k nabozenstvi“ ; 
bott „Otravi je  svymi“ bil „jak richa Ma- 
char11 uttb bon „Oni kazi spoRcnost11 bil 
„nemocneho uzdraviti“ bel SIrtitell; „B. V. 
Konstans: Lekar a knez (Dokonceni) naĄ § 
303 ©t. ®. berboten.

25a! £. t. Sanbcl* a ll iprefjgerićljt in fprag 
£)at mit bem Srtemttniffe bom 3 gebruar 
1907, jfk. I. 32/7, bie 2Beiterberbreitung ber

Dłitmtner 13 ber 3<ńtfd)tift; „Nova Omladina11 
bon 31 Sattner 1907 toegen ber ©teUen bon 
„Sympatie, jez bychom11 bil „a studenou 
koupeii nohou11 bel Slrtitcll; ,,Vyvlastnovani 
(K taktice ruskych anarchistu. Dokonceni)11 
nad) § 305 ©t. ®. berboten.

®a§ t. £. Sanbel* a ll i]3rc§gerid)t in 
Brag ljat mit bem ©rfenntniffe bom 2 ge* 
bruar 19< 7, fjjc. I. 31/7, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9łr. 4 ber 3 eitfd)rift: „Chudas11 bom 
2 g-ebntar 1907 toegen ber ©telle bon „Skola 
dobrych mravu“ bil „\zpinajici se na zad­
nich nohou11 uttb bon „A nebyl to jen hejt- 
m an11 bil „tam si na to zvykl:; bel Slrti* 
te ll: „Vzpominky z vojny“ naci) § 491 ©t. 
®. uttb 2lrt. V. bel ®efefjel bom 17 ®ejem= 
ber 1862, sJł. ®. S31. 9łr. 8 ex 1863, oerboten.

® a! £. t. 5łreil* a ll iPrefjgertiĄt tn 
93riij tjat mit bem ©rfenntniffe bom 2 ge* 
bruar i 907, thr. 3/7, bie SSeiterocrbreitung ber 
in ©eeftabtl oerbreiteten nid)tperiobifęl)eii brfto* 
grapl)ierfett glugfctjrift mit ber llberfc^rift: 
„©ner SBoIgeboren" unb mit ber „LTnterfctjrift: 
„®ute ®entfd)e" uub mitjbem bcigefiigteii Słer* 
jeid)niffe jener Bertotten, tocldje bent Słorberei* 
tunglfomitce jur ©rridjtung einer tfct)ect)ifd)en 
SSoltlfdjule itt ©eeftabtl angefjoren unb jeuer 
iParteien, lueltfje il)re KittDer bereitl in bie 
tfdjedjifctje ©c^ule in 21riebfd)g fd)idctt, naĄ § 
302 ©t. ® berboten.

31- 31 (1002)
® al t. £. 2anbc§= a ll iprefjgeriiĄt in 

ifJrag ljat mit bem ©rfenntniffe bom 2 gebruar 
1907, iJSr. I. 30/7, bie ffideiterberbrcitung ber 
Hłr. 3 ber 3 eilfd)rifG „Katnenodelni11 bom 3.L 
Sdnner 1907 toegen ber ©telle bon „Ani nasi 
tnajitele łomu11 bil „kapitalism11 bel 2lrti£cll: 
„Loupeziry kapitalism 11 nad) § 64 ©t. @. 
berboten.

® a! f. t. ®retl* a ll $reftgerid)t tn 
Sl)tubim l)at mit bem ©rfenntniffe bom 1 
g-ebruar 1907, ffSr. 6 7, bie UBeiterberbreitung 
ber Jer. 12 ber geitfdjrift: „Osveta Lidu11 bom 
29 Sdititer 1907 toegen ber ©telle oon „Nasi 
ctenari vedi“ bil „autom aty1 bel Slrtifell: 
,'L Vidne. Dopis koogruovy“ nad) § 302 
©t. ®. berboten.

® al £. E. ISIretl* a ll ffJrcfjgeriĄt itt 
5t'oniggra|5 bat mit bent ©rfenntniffe uom 4 
fybruar 19 7, ffjr. IV. 3/7, Die SBciterutr* 
breitung ber Słummer 19 ber 3Gtfd)rift; „Pro- 
le tar“ boin 1 gebrnar 1907 toegen ber ©telle 
bou „Ve E raucii11 bil „lide ze remesla“ bel 
Slrtifell: „Statui nespraycdlnosti11; uott „Pri- 
pad ten11 bil „nasem milera Rakouskn11 bel 
Slrtifell: „Obcanska svoboda a ucitelstvo“ ; 
bon „Kdjz. kainaradi11 bil „ktere sama trp i“ 
bel Slrtifell: „Hlidka omladiny11 unb bott 
„Oteviraine tuto11 bil „co militarism je 11 bel 
Slrtifell; „Militarism a propagace proti mi- 
litaristicka“ naiĄ § 300 unb 302 ©t. @. fo* 
toie SlrtiEel IVT. bel ®efe^cl bom 17 ®ejcmber 

162, 97 ® 331. 9łr. 8 ex 1863, oerboten.

® a! f. f. Sreil* a ll fprcfjgcricbt in 
Ointii^ ljat mit bem ©rfenntniffe bom 1 ge* 
bruar 1907, i$r. 8/7 bie SBeiteruerbreitung ber 
9łr. 21 ber 3 eitfd)rift: „Pozor“ oom 29 San* 
ner i 907 toegen bel Slrtifell: „Ku charakte- 
ristice nemeckych soudcu na Morave“ naiĄ 
§ 209 unb 488 ©t. @. fotbie Slrt V. bel ®e* 
fefjel bom 17 ®ejember 1862, Jł. ®. 581. 9łr. 
8 ex 1862, berboten.

S>1 32 (1066)
® a! f. f. ^reil* a ll fjkefjgerid)! in 

®rient ljat mit bem ©rfenntniffe bom 4  jyc* 
bruar 1907, )f}r 10/7, bie SBeiterberbrcitung 
ber 9łr. 5 ber 3 eitfd)rffti „L’Avvenire del la- 
voratore“ ddo. 31 Sdnner 1907 toegett bel 
Slrtifell: „II P re te 1 in ber ©tedc oon „La 
religione11 bil „ne viene privato“ uaĄ § 
122 b ©t ®. berboten.

^  ® al f. f. ®rei!* a ll fPreggeriiĄt itt 
®rieut l)at mit bem ©rfenntniffe bom 3 fyc* 
bruar 1907, i|3r. 9/7, bie SBeiterberbreituitg Der 
9łr. 2024 bom 30 Sdnner 1907 Der 3?R}d)rfft: 
„II Popolo11 toegett ber Slrtifel: „Chi vuole i 
seąuestri11 uub „L‘attivita militare austriaca 
ai conńoi11 naci) § 488 @ t ®. fotoie Slrt. V. 
unb IX. bel ©efejje! bom 17 ®ejember 1862, 
3fł. ® 331. Sir. 8 ex 1863, berboten.

® al f. £. Sreil* a ll i}3re^gerid)t in 
Dłeutitfdjein ljat mit bem ©rfenntniffe bom 3 
gebruar D>07, fpr. VI. 6/7, bie SBeitcrbcr* 
breitung ber 9łr. 6 ber 3 eiif(i)rift *• „Kravar- 
sko“ bom 1 g e^ruaK 1907 toegen bel Slrti* 
te tl: „Oerny koutek11 naĄ § 122 b ©t. ®. 
berboten.
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Firmy.
L. cz Firm. 263/6 Eg. A. 1/5 (787 1 - 3 )

Wpis firmy pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru Oddział A.:
Siedziba firmy: Zakładu głównego Do- 

bromil, filialnego w Suszycy wielkiej.
Brzmienie firmy: Samuel Lichtman

właściciel tartaku parowego w Dobromilu i 
dzierżawca tartaku w Suszycy wielkiej.

Przedmiot przedsiębiorstwa : tartak wo­
dny w Suszycy wielkiej.

Posiadacz (I) Samuel Lichtman Zakład 
filialny (Zw. N.) Zakładu głównego istnieją­
cego w Dobromilu pod firmą „Dampfsagewerk 
Samuel Lichtman in Dobromil".

Data wpisu 5 października 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział V.
Sambor, dnia 29 września 1906.

L. cz. Firm. 24/7 Eg. A. 8 (1079 1—3)
"Wpis do rejestru handlowego Odd. A. 

kupca pojedynczego.
Do rejestru handlowego Odd. A. kupca 

pojedynczego wpisano :
Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Apteka pod Gwiazdą 

Marcina Gorzeckiego w Nowym Sączu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­

nie apteki.
W łaściciel: Marcin Gorzecki.
Dzień wpisu: 29 stycznia 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 29 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 18/7 Eg. A. 7 (1078 1—3)
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że do rejestru hadlo- 
wego Oddział A. kupca pojedynczego wpi­
sano :

Siedziba firmy: Brunary niżnie.
Brzmienie firmy: Fabryka deszczułek ża- 

luzyowych i tartaki parowe w Brnnaraeh Al­
bina Szlapaka.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Obrabianie 
i sprzedaż materyałów drzewnych.

Właściciel: Leon Szlapak.
Podpis firm y: Pod wypisanein lub pie­

częcią wyciśnietem brzmieniem firmy pełny 
podpis właściciela.

Dzień wpisu: 21 stycznia 1907.
Zaś wpis dotychczasowej firmy „Tartak 

wodny i fabryka żaluzji w Brunarach Albin 
Szlapak" wskutek śmierci właściciela wy­
kreślono.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 17/7 (1081)
C. k. Sąd obwodowy w Ezeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospodarezycli firm y: „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Baryezee, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką" z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce następu­
jących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów, uchwalonych na walnem ze­
braniu ezłonków-założycieli w Baryezee dnia 
21 października 1906.

2. Siedzibą spółki jest gmina Baryczka 
a okręg jej stanowi gmina Baryczka.

3. Celem spółki j e s t : starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę, po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, któ­
re spółka na ten cel gromadzi przy pomo­
cy wspólnej nieograniczonej poroki swych 
członków ;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu, składa się z następujących 
członków:

1) Jan Betleja, gospodarz i naczelnik 
gminy w Baryezee, jako przewodniczący;

2) Michał Witek, gospodarz w Baryezee, 
jako zastępca przewodniczącego:

3) -Jan Nowak, 4) Protazy Kudła i 5) 
Pranciszek Pszonka, wszyscy gospodarze w 
Baryezee, jako członkowie zarządu.

5. Ogłoszenia umieszczane, będą na ta- i 
blicy znajdującej się na budynku gminnym ’ 
a w razie potrzeby także w czasopiśmie wy- 
dawanem dla spółek przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zo­
bowiązania spółki w obec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie

likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) finny 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ezeszów, dnia 10 stycznia 1906.

Firm. 1314/6 stow. III, 109. (826)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: „Centralna kasa związ­

kowa we Lwowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką".

Data statutu:" 14 listopada .1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie stowarzyszeniom zarobkowym i gospodar­
czym, założonym na podstawie ustawy z 9 
kwietnia 1873, 1. 70 Dz. u. p., które są człon­
kami Centralnej kasy związkowej we Lwowie, 
potrzebnych im do obrotu kapitałów za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 2 dyrektorów i 

1 zastępcy, wybieranych przez walne zgroma­
dzenie; dyrektorowie wybierani są na 6 lat, 
zastępca dyrektora na 3 lata.

Podpis firm y: uskutecznia sio w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy zamieszcza 
swój podpis dwóch członków dyrekcyi, t. j. 
albo obaj dyrektorowie, albo jeden dyrektor 
i zastępca dyrektora.

Ogłoszenia: będą umieszczane w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udział członka wynosi: 1000 K.
Odpowiedzialność: ograniczona do dwu­

krotnej wysokości deklarowanego udziału.
Data wpisu: 27 stycznia .1907.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 27 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 1071 Stow. Ił. 189/1 (889)
Protokołowan ie ii rrny.

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano firmo, „Zwią­
zek producentów mleka w Tarnopolu, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
porębą" z tern, że stowarzyszenie to, zawią­
zało się. na podstawie statutów z daty Tar­
nopol 16 października 1906.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest wspól­
ne przerabianie i spieniężanie mleka, produ­
kowanego w gospodarstwach członków spółki.

Zarząd składa się z 2 członków, a to: 
J) Józef Jurytowski, właściciel dóbr w Ku- 
roweach, przewodniczący zarządu, czyli dy­
rektor spó łk i; 2) Stefan Godlewski, dzier­
żawca dóbr w Krasówce, jako drugi członek 
zarządu i zastępca dyrektora.

Firm ę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam­
pilią wyciśniętej, dołącza swój podpis prze­
łożony zarządu inb jego zastępca.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadaj;! wszyscy członkowie solidarnie aż do 
trzechkrotnoj wysokości udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia winny być 
podpisano przez przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcę, zaś w wypadkach § 27 
statutu przez przewodniczącego Bady nad­
zorczej lub jego zastępcę i przybite na ta­
blicy dla ogłoszeń spółki przed jej lokalem.

C. k. sąd obwodowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 8 Stow. II. 1090 (974)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dębica.
Brzmienie firmy: Towarzystwo pożycz­

kowe i oszczędności, spółka zarejestrowana 
z ograniczoną porę.ką w Dębicy.

Data sta tu tu : 3 stycznia 1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Golem spół­

ki jest popieranie zarobku lub gospodarstwa 
(des Gewerbes oder der Wirtsehaft) jedynie 
i wyłącznic swych członków przez ł J udzie­
lanie im kredytu w różnych formach i 2) 
przez przedsięwzięcie w tym celu dla człon­
ków rozmaitych interesów w zakres przed­
siębiorstwa bankowego wchodzących.

Czas trw ania: nieograniczony.
D yrekcya: Samuel Maliler, Kubin Ge- 

wi.irz i Israel Gewurz.
Podpis firm y: pod wyciśniętą stampilią 

firmy umieszczą dwaj dyrektorzy swe pod- 
pisy.

Ogłoszenia będą uskuteczniono plakata­
mi w siedzibie stowarzyszenia.

Udział członków wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: do potrójnej wyso­

kości udziałów zdeklarowanych.
Data wpisu: 21 stycznia 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 19 stycznia 1907.

L. ez. Firm. 1319 sp. III. 327. (885)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Zakład pakietowania 

ultramaryny Adam Gużkowski i Ska".
Zmiana firmy w.: „ Fabryka farbki Adam 

Gużkowski i Ska".
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: pakietowanie i drobna sprzedaż ultra­
maryn}7 w pakietach.

O dtąd: fabrykacya i drobna sprzedaż 
farbki i ultramaryny.

Przystąpili : Antoni Baboń.
W ystąpili: Edward Eibenschutz.
Uprawniony do zastępstwa każdy ze 

spólników, t. j. Antoni Baboń, albo Adam 
Gużkowski z osobna.

Podpis firmy: podpis któregokolwiek ze 
spólników pod brzmieniem firmy.

Dzień wpisu: 26 grudnia 1906.
G. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 grudnia 1906.

L. cz. Firm . 867 Stow. II. 129 (834)
Zmiany i dodatki do wpisanych już finn 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Gruszów.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gruszo wio, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręlcą“.

Członek zarządu Franciszek Staffa wy­
stąpił a w miejsce jego członkiem zarządu 
wybrany został Wojciech Tyrański rolnik z 
Sawy.

Data wpisu: 11 listopada 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 938/6 stow. II. 51. (837)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow7y w 
Przemyślu ogłasza, iż 29 grudnia 1906 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że nadzwyczajno walne 
zgromadzenie „Towarzystwa eskontowego i 
zaliczkowego w Jarosławiu, stow. zarejestr. 
z ogr. poręką" w języku niemieckim: „Es- 
compt-und Vorschussverein in Jaroslau regi- 
strirte Uonosscnschaft mit besehrankter Haf­
tu ng" 20 listopada 1906 odbyte, uchwaliło 
rozwiązanie tego towarzystwa przez likwida- 
cyę i wybrało Jakóba Eeiclni i Mojżesza 
Adolfa w Jarosławiu zamieszkałych likwida­
torami tegoż stowarzyszenia, którzy urząd 
ten przyjęli i za stowarzyszenie podpisywać 
będą w ten sposób, że pod wyciśniętą stam­
p ilią : „Eseompte-und Vorsehussveran in Ja­
roslau rogistrirte Genossensehaf mit be- 
schrankter Maftimg in Liquidation‘‘ swe pod­
pisy obaj umieszczać będą.

Przemyśl, 22 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 193/6. Stow. II. 110 (784)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia , Bzepiennik bi­

skupi.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rzepienniku biskupim, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

Data statutu: Bzepiennik biskupi, 12 
listopada 1906.

Gel przedsiębiorstwa: staranie się o mo­
ralne i materyalno podniesienie członków 
spółki przez a) udzielanie członkom pożyczek,
b) przyjmowanie i oprocentowanie oszczę­
dności, c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Gzas trw an ia : nieograniczony.
D yrekcya: Ks. Wojciech Błażewski,

proboszcz w Rzepienniku biskupim, jako 
przewodniczący, Franciszek Sikorski, kiero­
wnik szkoły w Rzepienniku biskupim jako 
zastępca, Jędrzej Płaczek, Stanisław Ma Dy­
ka', Józef Chmura, Dominik Fudala jako 
członkowie zarządu.

Podpis firmy uskutecznia się w ten spo­
sób, że pod pieczęcią firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
znajdującej się na lokalu spółki a w razie 
potrzeby w czasopiśmie wydawanem dla spó­
łek rolniczych przez krajowy Patronat.

Udział członków opiewa przynajmniej 
na 10 kor., jeden członek nie może mieć 
więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 15 grudnia 1906.

L. cz. Firm . 941/6 stow. I. 83 (838)
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 31 grudnia 1906 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, iż na walnem zgro­
madzeniu „Stowarzyszenia bankowego dla 
handlu i przemysłu w Przemyślu, stow. zarój, 
z ograniczoną poręką" 18 marca 1.906 wy­
brano ponownie członkami dyrekcyi Mojżesza 
Scheinbacha i Mojżesza ilir ta  i uchwalono 
nie wybierać nikogo w miejsce zmarłego człon­
ka dyrekcyi Zygmunta Miiuza tudzież zmianę 
§§ 2, 16, 17, 18, 20, 21, 22, 25, 28 statutów.

Przemyśl, 22 stycznia 1907.

G. Zm. Firm. 1085 Pjd. I. 5(3/15 (791)
Loschung einer Firma.

Gelóseh wurde im Register fur Einzel- 
F innen.

Sitz der F irm a : Zwiniacz. 
Firm aw ortlaut: Heinrich Weinberger

przedsiębiorstwo gorzelni w Zwiniaczu, 
infolge Gesehaftsauflosung,
Datum der Eintragnng 11 Janner 1907. 

K. k. Kreis- ais Handeis-Gericht, Abt. II. 
Tarnopol, am 30 Dezember 1906.

L. cz. Firm. 4/7 stow. 1/135 (841)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm sto­

warzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firm y: „Stowarzyszenie kre­

dytowe rękodzielników „Zgoda" w Drohoby­
czu stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką“ po niemiecku „Handwerker- 
cr«ditverein „Zgoda" zu^Drohobycz, registrir- 
te Genossenschaft mit beschriinkter Haf- 
tung".

1. Członek dyrekcyi: Aron Leib Zu- 
ckerberg zrezygnował.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
30 grudnia 1906 wybrano dyrektorem p. 
Abrahama Dienstaga, kupca w Droho jyezu.

Data wpisu 13 stycznia 1907.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 11 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 254 Poje. I. 600 (975)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojcdyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczyeli:
Siedziba firm y: Szczepanowice. 
Brzmienie firmy : Szczepanowieki młyn 

parowy Zygmunta z Zakliczyna Jordana w 
Wojniczu.

Właściciel Zygmunt Jordan.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 17 listopada 1906.

G. Zl. Firm . 359/6 Ges. 1/205 (839}
Aenderungen und Zusittze zu bereits einge- 
tragonen Einzeln- und Gesellschaftsfirinen.

Einzutragen ist, eingetragen wurde, 
im Register fur Einzeliifirmen, Gesellschafts- 
firmen.

Sitz der F irm a : Drohobycz.
Firm awortlauf: „Galiziselie Naphta

Aktiengesellsehaft Galizia" polnisch „Gali­
cyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe Ga­
lic ja" .

Zweig-Niedorlassung (Zw. N.) in Wien
IV. Gustkausstrasse 3 der in Drohobycz mit 
der Firmagleichon Namens bcstelienden 
ilauptniedoriassung (Beschluss des k. k. Han- 
delsgerichtcs Wien vom 9 Marz 1906 Firm. 
72/6 Ges. 1/205).

Datum der E intragung: 17 Dezember
1906.

K. k. Kreis ais llandolsgericht Abtli. V.
Sambor, 14 Dezornber 1906.

L. cz. Firm . 23/7 Stow. 1/315 (936)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Borysław.
Brzmienie firmy: „Uurysławskie Towa­

rzystwo dla transportu' i magazynowani a ropy 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona 
poręką" po niemiecku „Borysławer Rohol- 
transportund Lagergesellschaft mit beselirank- 
ter Haftung.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Na 
zgromadzeniu członków rady nadzorczej od­
bytem w dniu 15 listopada 1906 usunięto 
dotychczasowego zastępcę dyrektora p. Hen­
ryka Fischera a w miejsce jego zamiano­
wano zastępcą dyrektora dr. Wiktora Kerna.

Data wpisu : 13 stycznia 1907.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

. Oddział V.
Sambor, dnia 11 stycznia 1907.
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L. cz. Firm. 1322 poj. I. 192. (886)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „Gedale Russmanns 

Nachfolger J. Russmann". „Gedalego Russ- 
manna następca J. Russmann".

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel
chmielem.

Prokurę udzielono dr. Jerzemu Russ- 
mannowi.

Dzień wpisu : 26 grudnia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 grudnia 1906.

Brzmienie firmy : Leib Rubel, poddzier- 
żawa propinanacyi, kram, sprzedaż nafty, 
zakupno jej i trafika w Szuparce.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu 19 grudnia 1906.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 11 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 21/7 Reg. A. (864)
Wpis do rejestru handlowego Oddział „A‘ 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego A. 

kupca pojedynczego.
Siedziba firm y: Nisko.
Brzmienie firmy : Majer Eckstein.
Przedmiot przedsiębiorstwa: „przedsię­

biorstw o wycinania wikliny w7 obszarze dwor­
skim w Pilchowie".

Dzień wpisu : 10 stycznia 1907.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 28/7 Rej. A. (868)
Wpis do rejestru handlowego Oddział ,,A“ 

kupca pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego A. 

kupca pojedyńczego.
Siedziba firmy : Kolbuszowa górna. 
Brzmienie firmy : Józef Weichselbaum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem"'.
Dzień wpisu: 12 stycznia 1907.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 12 stycznia 1907.

L. cz. Firm. pojed. 1-59/6. (866)
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 

dyriczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych:
Siedziba firm y: Stryj.
Brzmienie firmy: „S. Ende".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

drzewa.
Właściciel (I) Samuel Ende w Stryju. 
Dzień wpisu 10 grudnia 1906.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 7 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 1086 Rg. A. 5/11. (890)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Wpisano do rejestru Oddział A.
Siedziba firm y: Zbaraż.
Brzmienie firm y : Krzysztof Zacharia- 

siewicz i Feliks Pruski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn ro­

powy w Zbarażu.
Forma spółki: jawna od dnia 3 lipca

1904.
Spólnicy: Krzysztof Zachariasiewicz i 

Feliks Pruski, kupcy w Zbarażu zamieszkali.
Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­

wnego jest każdy ze spólników firmy.
Podpis firmy : Każdy ze spólników fir­

my podpisze własnoręcznie początkową lite­
rę swego imienia i pełne swe nazwisko, oraz 
początkową literę imienia i pełne nazwisko 
drugiego spólnika bez brzmienia firmy.

Dzień -wpisu: 11 stycznia 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 912/6 Rg. A. I. 13 (836)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla Firm  oddz. A.:
Siedziba firmy: Jarosław.
Brzmienie firmy: Ch. Samuel Pineles 

handel skór w Jarosławiu.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G.): 

Feiga Pineles kupcowa w Jarosławiu i To­
biasz recte Feiwel Pineles kupiec w Stryju.

Podpis firmy (F. Z.) : firmę podpisywać 
i zastępować ma prawo Feiga Pineles lub 
Tobiasz recte Feiwel Pineles każdy z nich 
osobno.

Data wpisu: 7 grudnia 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział li.
Przemyśl, dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 1020 Poj. I. 62/10 (790)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla finn poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Szuparka.

L. cz. Firm. 282 Stow. IL 914 ' (976)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Gręboszów.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gręboszowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręka.

Członek dyrekcyi ks. Błażej Potoczek 
wystąpił.

Członkiem dyrekcj i wybrano Jana Głąba 
organistę z Gręboszowa.

C. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 grudnia 1906.

G. Z. Firm. 12/7 Gen. I. 147. (939)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen.

Eingetragen wurde im Register fur Ge- 
sellschaftfirmen.

Sitz der firm a: Bielitz-Biala.
F irm aw ortlaut: „Wiener B ankV erein“ 

Filiale in Bielitz-Biala.
Die Direktor S te llveltreter: Dr. Wil­

helm R itter v. Adler und Julius Bischitzky 
und der Prokurist Alois Brezina gelóscht.

Datum der Eintragung 25 Janner l907.
K. k. Kreis- ais llandelsgericht.

Abtheilung II.
Wadowice, am 26 Janner 1907.

L. cz. Firm. 65 Rg. A. I. 24. (1074)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedyńczego,
Wpisano do rejestru handlowego, Od­

dział A.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Oki England Jan 

Hałm “.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów galanteryjnych i skórzanych.
Właściciel: Jan  Halin w Krakowie ry­

nek główny.
F. Z. Podpis firmy: Pod słowami .. Old 

England" podpisze „Jan Halin".
D zieii w p isu  : 27 sty czn ia  1907 .

C. k. Sad krajowy jako handlowy. 
Oddział'III.

Kraków, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. Firm. 846/6 pojed. I. 175. (1140)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Przemyśl.
Brzmienie firm y : Jan  Rozumkiewicz, 

rzeźnik w Przemyślu.
Skutkiem śmierci Jana Rozumkiewicza. 
Dzień wpisu : 8 listopada 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 4 lutego 1907.

L. cz. Firm. 61. XVII. 13/74. (1104)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm poje­
dyńczych.

Do rejestru firm pojedyńczych wcią­
gnięto co następuje :

Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy: „Fabian Hochstim".
Przedmiot przedsiębiorstwa : pracownia 

kamieniarska i rzeźbiarska.
Właściciel firm y : Fabian Hochstim

umarł.
Specyalne wpisy: Ze strony c. k. Sądu 

powiatowego w Krakowie jako władzy spad­
kowej został na czas pertraktacyi spadkowej 
po Fabianie Hochstimie upoważniony do za­
stępowania i podpisywania powyższej firmy 
Jakób Hochstim.

Podpis firmy uskuteczniać będzie w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieści 
swój własnoręczny podpis „Jakób Hochstim".

Dzień wpisu: 26 stycznia 1907.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 stycznia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 86 (1072 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzyw7a 

interesowanych, aby swoje pretonsye, jakieby 
sobie według § 25 ust. not. do zaspokojenia 
z kaucyi służbowej ś. p. Antoniego Fibicha 
c. k. notaryusza przedtem we Frysztaku a 
ostatnio w Mielcu urzędującego z tytułu u- 
rzędowrania tegoż c. k. notaryusza tak we 
Frysztaku jako też w Mielcu tudzież jego 
substytutów na obu tych posadach, za któ 
rych urzędowanie tą kaucyą ręczono, rościli, 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego u- 
mieszczenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, do tutejszej c. k. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej węzeł kaucyjny 
zniesionym i zezwolenie na hipoteczne wy­
kreślenie tej kaucyi ze stanu biernego ma­
jętności jako jej zastaw służącej wydanem 
zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów7, dnia 2 lutego 1907.

L. cz. CX. 34/7 (2) (1071 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Scheindel Ite Rapaport, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wmiosiony został 
do c. k. sądu powiatowego Sekcya I. we Lwo- 
wTio przez Deborę z Horowitzów Schaffcl 
właścicielkę realności pod 1. 21 ulica Sobie­
skiego we Lwowie pozew o uznanie prawa 
zastawm dla sumy 500 zł. a. w. zpn. na 17/24 
częściach z 1/4 części realności 1. 272 m. we 
Lwowie z sum 5600 zł. w. a. 5000 zł. m. k. 
i 3/4 części sumy 3000 zł. a. w. połowę tej 
realności obciążających zabezpieczonej za zga­
słe i wykreślenie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8 marca 1907 
godzina 9 przed południem, sala rozpraw 
Ńr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adwokata dr. Jakoba Horo­
witza w7e Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępyw7ać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństw7©, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział X.
Lwów7, dnia 29 stycznia 1907.

L. cz. Db, 2074/6 (1131 1 - 3 )
E d y k t.

W stanie biernym 4/6 części realności 
whl. 211 ks. gr. gin. Sołotwina Leiba Laut- 
mana własnych zahipoiekowaiiem jest na. 
podstawie kwitu dłużnego z daty Sołotwina 
5 maja 1843 prawo zastawu dla kw7ot,y 500 
zł. m. k. na rzecz Chany ur. Luks.

Wzywa się przeto Ghanę Luks wzglę­
dnie jej prawonabywców7, ażeby sw7e roszcze­
nia do powyższej wierzytelności zgłosili w 
podpisanym sądzie najpóźniej do dnia 15 
lutego 1908, gdyż w przeciwnym razie wie­

rzytelność ta na wniosek Leiba Lautmana 
zostanie amortyzowaną i z księgi gruntowej 
w7ykreśloną.

0. k. Sąd powiatowry, Oddział IV. 
Sołotwina. dnia 28 grudnia 1906.

L. cz. Dh. 2075/6 (1130 1—3)
E d y k t.

W stanie biernym 4/6 części realności 
whl. 211 ks. gr. gm. Sołotwina Leiba Laut­
mana własnych, zaliipotekowanem jest na 
podstawie wyroku c. k. sądu polubownego 
z daty Stanisławów 3 lipca 1843 prawo za­
stawu dla kwoty 300 zł. m. k. na rzecz Lei- 
zora Taubera.

"Wzywa się przeto Leizora Taubera 
względnie jego prawonabywców, ażeby swe 
roszczenia do.powyszej wierzytclnościj/jzgłosili 
w podpisanym sądzie najpóźniej do dnia 15 
lutego 1908, gdyż w przeciwnym razie wie­
rzytelność ta na wniosek Leiba Lautmana 
zostanie amortyzowaną i z księgi gruntowej 
wykreśloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sołotwina, dnia 28 grudnia 1906.

L. cz. 0. I. 6/7 (5) (1129)
E d y k t.

Przeciw Feliksowi Wydrze z Laskówki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Dy­
nowie przez Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Dynowie pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na 21 lutego 1907 o godzinie II 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Feliksa Wydry 
ustanawia się pana Kazimierza Piątkiewicza 
c. k. notaryusza w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Feliksa 
Wydrę w rzeczonej sprawne na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Djnów, dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. Cw. IV. 3325/6 (3) (1069)
E d y k t .

Przeciw p. Klarze Messer, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do niżej wymienionego sądu przez firmę Karl 
Budischowsky & Sóhne we Wiedniu pozew 
wekslowy o 377 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nej do trzech dni zapłatę, lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adw. dr. Finka we Lwowie 
kuratorem, który ją  zastępywać bodzie w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki sama w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział 'IV.

Lwów, dnia 15 stycznia 1907.

do 1. IX. 511/37. (1119)

Chcąc chodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po­
minięciem pośredników, c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić na wiosnę 
1907 remonty, a to wyłącznie dla c. k. obrony krajowej na jarmarkach, które się odbędą 
w Galicyi według następującego programu:

L. cz. Firm . 443/6. (1042)
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru firm pojedyńczych, Oddział 
A. wykreślono.

Siedziba firmy: Horodenka.
Brzmienie firmy: Marceli Axentowicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Apteka, 

skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu : 31 grudnia 1906.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1906.
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j  1081 (1117 8 - 3 )

OBWIESZCZENIE
c .  k .  N a m i e s t n i c t w a  z  d n i a  3 0 .  s t y c z n i a  1 9 0 7 .

Niniejszem podaje sie do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie § 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej pro­
gram czynności ruchomych komisyi poborowych głównego poboru wojskowego w r. 1907 w Galicyi.

11

Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
syi asente­
runków ej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce marcu kwietniu

W  okręgu o. i k. komendy 1. korpusu w Krakowie.

13.

i . . .

I.

1
Podgórze Podgórze

1
L 2. 4. 5. 6.

Wieliczka Wieliczka 8. 9. U . 12. 13.
Dobczyce 14. 15. 16. 18.

Chrzanów
Chrzanów 20. 21. 22. 23. 26.
Jaworzno 3. 4.
Krzeszowice 5. 6. 8.

Kraków miasto Kraków 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16.

II.
Kraków powiat Kraków 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.

Bochnia Bochnia 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18. 19.
20. 21. 22. 23. 26.

20.

1

I.

Grybów Grvbów 1. 2. 4. 5.

Gorlice Gorlice 7. 8. 9. 11. 12.
Biecz 14. 15. 16.

Nowy Sącz Muszyna 18. 19.
Nowy Sącz 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Limanowa Limanowa 10. 11. 12. 13. 15. 16.
Mszana Dolna 18. 19. 20.

Nowy Targ Nowy Targ 22. 23. 24. 25. 26. 27.
Krościenko 29. 30.

56. 1.

Myślenice
Maków 1. 2. 3.
Jordanów 4. 5. 6.
Myślenice 7. 8. 9. 11.

Wadowice
Kalwarya 13. 14. 15. 16.
Zator 18. 19.
Wadowice 20. 21. 22. 23. 26. 27.

Żywiec Żywiec 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 
13. 15. 16. 17.

Biała
Oświęcim 18. 19. 20.
Biała 22. 23. 24. 25. 26.
Kęty 27. 29. 30.

57. I.

Dąbrowa Dąbrową 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 1.1.

Jasło
Jasło 13. 14. 15. 16. 18.
Żmigród Nowy 19. 20. 21.

Tarnów Tarnów 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6. 8.
Tuchów 9. 10. 11.

Pilzno . Pilzno 12. 13. 15.
Brzostek 16. 17.

Brzesko
Brzesko 19. 20. 22. 23. 24.
Zakliczyn 26. 27.
Wojnicz 29. 30.

W okręgu e. i k komendy 10. korpusu w Przemyślu.

i
|
i

9.

i

i

I.

Kałusz Kałusz 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
Wojniłów 11. 12. 13.

Dolina
Rożniatów 14. 15. 16.
Dolina 18. 19. 20. 21.
Bolecliów 23. 26. 27.

Stryj Stryj 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.
Skole 12. 13. 15. 16. 17. 18.

Żydaczów
Żurawno 19. 20. 22.
Żydaczów 24. 25.
Mikołajów 27. 29. 30.

10.

i

I.

Brzozów Brzozów 2'. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
Dynów 11. 12. 13. 14.

Przemyśl Krzywcza 16. 18. 19. 20.
Przemyśl 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Dobromil Dobromil 10. 11. 12, 13. 15. 16.
Bircza 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25.

40.
I.

Kolbuszowa Kolbuszowa 1. 2. 4. 5. 6. 7. S. 9. 11. 12.

Tarnobrzeg Tarnobrzeg 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22. 
23. 26. 27.

Mielec Mielec 3 .4 . 5. 6 .8 .9 .1 0 .1 1 .1 2 . 13. 15.

Ropczyce Dębica 17. 18. 19. 20
Ropczyce 22. 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30.

II.
Strzyżów Strzyżów 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.

Rzeszów Rzeszów 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.
19. 20. 21. 22. 23. 26.

45. I.

Lisko

Lutowiska 1. 2.
Ustrzyki 4. 5. 6.
Baligród 8. 9. 11. 12.
Lisko 14. 15. 16. 18. 19.

Sanok
Sanok 20. 21. 22. 23. 26. 3.
Bukowsko 5. 6. 8. 9.
Rymanów 11. 12. 13. 15.

Krosno Krosno 17. 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25. 
26. 27.

„Gazeta Lwowska" Nr. 36 z dnia 14 lutego 1907.
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Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi- 
syi asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu 1

powiat miejsce marcu kwietniu

77. I.

Stary Sambor
■

Stary Sambor 1. 2. 4. 5. 6. 7.
1

Turka Turka 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.
Sambor Sambor 20. 21. 22. 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6.

Drohobycz

Podbuż 8. 9.
Drohobycz 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18.

19. 20.
Medenice 22. 23. 24.

89.
I.

Kawa Kuska
Kawa Kuska 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 

1.4. 15. 16.

Gródek Jagielloński
Janów 18. 19. 20.
Gródek Jagielloński 22. 23. 26. 3. 4.

Jaworów
Jaworów 6. 8. 9. 10. 11.
Krakowiec 13. 15. 16. 17.

Mościska
Mościska 19. 20. 22. 23. 24. 25.
Sądowa Wisznia 26. 27. 29. 30.

II. Rudki
Rudki 3. 4. 5. 6.
Komarno 8. 9. 10. 11.

90.
I.

Nisko "Nisko 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

Łańcut
Leżajsk 11. 12. 13. 14. 15. 16.
Łańcut 18. 19. 20. 21. 22. 23.

Jarosław

Radymno 3. 4. 5. 6.
Pruchnik 8. 9. 10.
Sieniawa 12. 13. 15. 16. 17.
Jarosław 19. 20. 22. 23.

Przeworsk Przeworsk 3. 4. 5. 6. 8. 9.

Cieszanów
Lubaczów 10. 11. 12. 13. 15. 16.
Cieszanów 18. 19. 20. 22. 23.

W  okręgu o. i. k. komendy 11. korpusu we Lwowie.

15. I.

Zbaraż Zbaraż 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

Trembowla
Budzanów 11. 12. 13. 14.
Trembowla 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23.

Skałat Skałat 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13.

Tarnopol
Tarnopol 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23.

24. 25. 26. 27. 29. 30.

24. I.
Sniatyn Sniatyn 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.
Peczeniżyn Peczeniżyn 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.

Kosów
Kosów 15. 16. 1.7. 18. 19. 20. 22. 23.
Żabie -25. 26.

II. Kołomyja Kołomyja 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 8. 4. 5. 6. 8. 9. 10.
i

30.
I.

Sokal Sokal
4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 14.

15. 16.
Lwów miasto Lwów 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9. |

Lwów powiat
Lwów 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. "18.

19. 20. 22. 23. 24.

II. Żółkiew
Mosty Wielkie 4. 5. 6. 7.
Żółkiew 9. 11. 12. 13. 14. 15. 10. 18.

55.
I.

Przemyślany Gliniany 1. 2. 4. 5.
Przemyślany 7. 8. 9. 11. 12. 13.

Rohatyn
Bursztyn 15. 16. 18. 19. 20.
Bołszowce 22. 23. 26.
Rohatyn 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

Podhajce Podhajce 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19. 20.
22. 23. 24. 25.

II. Bobrka Bobrka 1. 2. 4. 5. 6. 7.
Ohodorów 9. 11. 12. 13. 14.

Brzeżany Brzeżany 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

58.
I.

Nadworna Nadworna 1. 2, 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.

Stanisławów
Halicz 15. 16. 18. 19. 20. 2.1.
Stanisławów 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Bohorodezany Bohorodezany 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19.

II. Horodenka Horodenka 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.
Obertyn 11. 12. 13. 14.

Tłumacz Tłumacz 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

80.
I.

Złoczów
Złoczów 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 1J. 12.

13. 14. 15. 16.

Brody
Brody 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
Załoźce 10. 11. 12. 13. 15. 16.

Zborów Zborów 18. 19. 20. 22. 23. 24.

II. Kamionka Strumiłowa Kamionka Str. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.
Busk 14. 15. 16. 18. 19. .

95.

I.
Buczacz Buczacz 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 

13. 14. 15. 16. 18. 19.
Czortków Czortków 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Zaleszczyki Zaleszczyki 10. 11. 12. 13. 15. 16.
Tłuste 18. 19. 20. 22. 23. 24.

II.
Borszczów Borszczów 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11.

Mielnica 18. 14. 15. 16. 18. 19. 20.

Husiatyn Kopyczyńce 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6.
Husiatyn 8. 9. 10. 11. 12. 13.

C. k. galicyjskie Namiestnictwo.

Lwów, dnia 30. stycznia 1907.



o n o B i u i E H e
k .  H a m i c T H M i^ T B a  3  a h a  3 0 .  c i m h h  1 9 0 7

Chm no,a,ae ca :-;arfini>Ho'l bIąomocth ycTaaoBJieHHH aa  nIącTam § 42. aacmi I. npniiHciB Btip;onaBatix ,a;o 3atcona siafccKOBoro nporpany aminocTHai
pyxoMnx komIchh noóopoBHx rojiosHoro no6opy BmcKOBoro b ponl 1907 b TaJinaHm.
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Komenda 
rn,onoBHa- 
iona "'■I.

H.
KOMicHl

aceHTepyH-
KOBOl

C T a B J i e H H  c a ,3 , h i  n o ó o p y  b m ic h i^ io
i

no bit Mierze Mapmo BBBiTHH !

i
B  O K p y s i  i i . i  k .  K O M e i i^ a  1 . K o p n y c a  b  E p a K O B i .

i

!

1 3 .

I .

i
IliA^ypsKe n i rąiJypcKe

1
1. 2. 4. 5. 6.

i

BeaHHKa Be.iHHKa 8. 9. 11. 12. 13.
T̂ oóhhbI 14. 15. 16. 18.

XuiaHiB
XmamB 20. 21. 22. 23. 26.
flBOpjKHO 3. 4.
KpeinoBHu;i 5. 6. 8.

KpaiiiB MicTo KpaiciB 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16.

I I .

KpaKiB hobIt KpamB 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.

E oxhh
B oxhh 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18. 19.

20. 21. 22. 23. 26.

i

2 0 .
|

I.

TpHÓili PpHÓiB 1. 2. 4. 5.

Topai-mi
PopaHn;! 7. 8. 9. U . 12.
Ben 14. 15. 16.

H obhh Cana MyuiHHa 18. 19.
H obhh Gana 21. 2$. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

JlHJiaHOBa
JlnaraKOBa 10. 11. 12. 13. 15. 16.
Miliana ^oaimna 18. 19. 20.

H obhh Topr H obhh Topr p .  23. 24. 25. 26. 27.
KpOCTeHBKO 29. 30.

i

i
!
i
!

5 6 .

i
i
i
!

I.

MHcaeHHii,!
MaiciB 1. 2. 3. !

Mop^amB 4. 5. 6. ■ i
MHe.aeHHyi 7. 8. 9. 11. 1

Bar;i,OBHB]
KantBapna 13. 14. 15. 16. !
3arrop 18. 19.
Ba^oBHiu 20. 21. 22. 23. 26. 27.

TKiiBei^B TKiiBeat B. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 
15. 16. 17.

B aaa
OcBBGHBIpM 18. 19. 20.
Ba^ia 22. 28. 24. 25. 26.
KeHTH 27. 29. 30.

ii

!

i 5 7 .
!
1
1
1i

1.

TIoMÓpoBa TIoMÓpoBa | 1. 2 . 4 . 5. (i. 7. 8. 9 . Tl. !1

Hcno
Hcno [ 13. 14. 15. 16. 18.
JKMiropo,!i; Hobhh 19. 20. 21.

T ap n iB
T ap n iB 23. 26. 27. 8. 4. 5. 6. 8.
T y x iB 9. 10. Tl.

IILlB3H0
1H.ZLB3HO 12. 13. 15.
E skoctok 16. 17.

BiKeoKo
BacecKO 19. 20. 22. 23. 24.
3aMlHHH 26. 27.
Bouhhh 29. 30.

B  0 K p y 3 i  u,, i  k .  K O M e i i ^ i i  1 0 . K o p n y c a  b  I l e p e M i n i L i w .

i
i

9 . I.

PUuaym K aJiy m 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
BoHHH^liB 11. 12. 13.

T^O.lHHa
PoacniriB 14. 15. 16.
T^OJHIHa 18. 19. 20. 21.
B ojiex iB 23. 26. 27.

CTpiIH
C rp iiń 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.
C iione 12. 13. 15. 16. 17. 18.

■ Ł n ^ a a iB

TKypaBHo 19. 20. 22.
TKH^aaiB 24. 25.
M iiKonaiB 27. 29. 30.

1 0 . I.

E acosii!
Bmjosib 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
^H H iB 11. .12. 13. 14.

IIepeM Hm,aB
KpHBHa 16. 18. 19. 20.
nepeM H Hi.iB 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

^OÓpOMHJIB
7I06POMH.1B 10. 11. 12. 13. 15. 18.
B ip a a 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25.

4 0 .

I.

HojiBÓyuioBa B o^.B 6ym oB a 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12,

TapHoósKer'
TapH o6iK eiJ 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22. 

23. 26. 27.
M ejienb M e.iei;B 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15.

PoHHHip TIomóhhh 17. 18. 19. 20.
PoHHHipi 22. 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30.

II.
CTpnaciB C'rpH»ciB 1. 2, 4. 5. 6. 7. 8.

P arn iB P am iB 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.
19. 20. 21. 22. 23. 26.

4 5 . I.

•Zlicico

JllOTOBHCKa 1. 2.
y  CTpHKH 4. 5. 6.
B a a iro p o ^ ; 8. 9. 11. 12.
JIlCKO 14. 15. 16. 18. 19.

C h h o k

C h h o k 20. 21. 22. 23. 26. 3 .
EyiciBeKO 5. 6. 8. 9.
PuM am B 11. 12. 13. 15.

KpoCHO
KpOCHO 17. 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25.

26. 27.
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1

Konen^a b .
KOMieHi C T a B j i e H a  c a ^ h i  n  o 6  o p  y  b  a iic a i^ K )

ĄOnOBHH- 
ioaa H.

aceHTepyH-
KOBOl HOBIT nicpe Mappio pBBiTHH

OrapiiH CaMÓip C'rapHH CaMÓip 1. 2. 4. 5. 6. 7.
Typita Typita 9. P l. 12. 18. 14. 15. 16. 18.

7 7 . I. CaMoip CaMÓip 20. 21. 22. 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6.
llî Óyat 8. 9.

/IporoÓHM p̂oroÓHM 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 
19. 20.

Meyerom,! 22. 23. 24.

PaBa PycKa PaBa Pycica 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 
14. 15. 16.

r oponent Hi'e.i./iBOHBCKPni HhIB 18. 19. 20.

I.
PopO ÔK B̂ eBJIBOHBCKHH 22. 23. 26. 3. 4.

8 9 . HBOpiB llBOpiB 6. 8. 9. 10. 11.
KpaicoBept 13. 15. 16. 17.

MoCTIICKa MoCTHCICa 19. 20. 22. 23. 24. 25.
Cy^OBa Bhuihji 26. 27. 29. 30.

11. Py^KH PyAKH 3. 4. 5. 6.
RojiapBo 8. 9. 10. 11.

I I Icko H icko 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

JlaHBpyT JleataficK 11. 12. 13. 14. 15. 16.
JlaHBByi 18. 19. 20. 21. 22. 23.

I. Pa/pHMHO 3. 4. 5. 6.

9 0 . Hpocjian IlopOXHHK 8. 9. 10.
CiHMBa 12. 13. 15. 16. 17.
UpocjiaB 19, 20. 22. 23.

IlepeBOpCK IlepeBopcK 3. 4. 5. 6. 8. 9.
11. lennami? PIioóaniB 10. 11. 12. 13. 15. 16.

HlmamB 18. 19. 20. 22. 23.

B  0K P J31 i p  i K. KOM GlT^lI 1 1 . K O p n jC a  J  JlB B O B i.

3óapaac 3óapaac 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

1 5 .
TepeóoB.ia By/i;3aHiB 11. 12. 13. 14.

I. TepeóoiiJiM 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23.
CittuiaT Cita-iai' 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13.

TepHoni.it TepHontit 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23. 
24. 25. 26. 27. 29. 30.

Chbthh CirUTHH 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.

2 4 . I. IleBeHljKHH HeiieHiatnH 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.

KociB KociB 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23.
JKaóe 25. 26.

1L KoaOMHH K ojtomiih: 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

OoiWWIB CoKa.iB 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 14. 
15. 16.

3 0 .
I. J IbbIb micto JlBBiB 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

J IbbIb hobit JlBBiB 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18.
19. 20. 22. 23. 24.

II. JłJOBKBa Mocth Bê iHKi 4. 5. 5. 7.
JKoBKBa 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 1.8.

IlepeMHUJJiaHH 1. 2. 4. 5.
IlepeMHin.riJIHH 7, 8. 9. 11. 1.2. 13.
BypiUTHH 15. 16. 18. 19. 20.

1. PoraTMH BoJiitiiBu,! 22. 23. 26.

5 5 .
PoraTHH 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

n i^ ra iip i Pti/i;raHij;i 12. 13. 15- 16. 17. 18. 19. 20.
22. 23. 24. 25.

B i6pKa BiópKa 1. 2. 4. 5. 6. 7.
11. Xo/i;opiB 9. 11. 12. 13. 14.

UepeiKaHH BepeacaHH 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
Ha^Bipna Ha/pńpna 1. 2. 4.  5. 6. 7. 8. 9. 11. JLZ. 13.

1. CTaHHĉ iaBiB Bar a n 15. 16. 18. 19. 20. 21.
CTanuCtTiaB iB 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

5 8 . EoropoyyuiHii Boropo/pianii 10. 11.12. 13. 15. 16. 17. 18 19.

ropo^eHKa Popo^eHita 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.
II. OÓepTHH 11. 12. 13. 14.

ToBMan ToBMag 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

30JI0BiB 3o,aoMiB 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 
13. 14. 15. 16.

8 0 .

1. BpOflH
BpOflH 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
3a^03Biu 10. 11. 12. 13. 15. 16.

3óopiB 3óopiB 18. 19. 20. 22. 23. 24.

II. KamHKa C'rpysrir.iOBa KaMimca C'rp. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.
By ck 14. 15. 16. 18. 19.

Eynan Eynan 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 
13. 14. 15. 16. 18. 19.

I. HopTKiB BopTiciB 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

9 5 .
3aJIlIHHKH

3ajiiiii;HKH 10. 11. 12. 13. 15. 16.
ToBcrre 18. 19. 20. 22. 23. 24.

BopipiB BopmiB 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11,
MeMBHHpa 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20.

11. ryCHTHH
KonHMHHip 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6.
PyCBTHH 8. 9. 10. 11. 12. 13.

H . K. ra^H I^Ke HaMiCTHHUTBO.

kI ł b Ib , ,a,Ha 80 . c'iHHa 1 9 0 7 .



L. Nam. IX. 207/83 (1133)
O b w i e s z c z e n i e  

o pokryciu zapotrzebowania ogierów stadnych 
w Galicyi przez zakupno ogierów prywatne­

go chowu krajowego.
C. k. Ministerstwo rolnictwa pragnąc 

pokryć zapotrzebowanie ogierów* stadnych, 
jakie się, okaże dla c. k. stacyi ogierów rzą­
dowych po upływie tegorocznego poryodu 
stanowienia o ile możności przez zakupno 
ogierów, pochodzących z prywatnego chowu 
krajowego, zaprasza wszystkich hodowców i 
właścicieli koni, aby najpóźniej do końca 
kwietnia b. r. zgłosili pisemnie bezpośrednio 
do c. k. M inisterstwa rolnictwa ogiery, jakie 
mają na sprzedaż.

Wniesione zgłoszenia będą udzielone 
Komendzie zakładu ogiorów rządowych w Dro- 
howyżu celem zanotowania zgłoszonych 
ogierów.

Ewentualne zakupno zgłoszonych ogie­
rów będzie uskutecznione w ciągu jesieni na 
podstawie osobnego upoważnienia c. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa przez Komendę zakładu 
ogierów rządowych w porozumie,nju z Komi­
tetem doradczym dla spraw chowu koni w 
Galicyi, powołanym do współdziałania w spra­
wach krajowego chowu koni, a to w sposób 
dotychczasowy w miarę potrzeby i rozporzą- 
dzalnych środków pieniężnych.

Wniesione zgłoszenia ogierów do żaku- 
pna na ogiery stadne nie ograniczają wła­
ściciela w prawie innego rozporządzenia tymi 
ogierami w czasie pośrednim tak samo jak 
z drugiej strony przyjęcie przez c. k. Mini­
sterstwo rolnictwa zgłoszenia nie wkłada na 
Ministerstwo obowiązku zakupna zgłoszonych 
ogierów nawet w tym razie, jeżeli ogiery są 
zupełnie odpowiednie.

Każde, zgłoszenie ogiera ma zawierać: 
jego pochodzenie, miarę (wysokość), maść, 
wiek i ceno. a dalej miejscowość, w której 
może być obejrzany.

Pochodzenie ogiera tak zo strony ojca 
jak i matki należy legalnie wykazać.

Co do wieku zgłoszonych ogierów7 za­
uważa się wyraźnie, że tylko takie ogiery 
będą mogły być oglądane, ewentualnie za­
kupione, które w czasie ich zgłoszenia już 
ukończyły trzeci a nie przekroczyły jeszcze 
ósmego roku życia.

Zgłoszenia takich ogierów, które togo 
wieku jeszcze nie osiągnęły, lub wiek ośmiu 
lat już przekroczyły, nie będą uwzględnione.

Zgłoszenia ogierów, które będą wnie­
sione do c. k. Ministerstwa rolnictwa do­
piero po upływie wyżej oznaczonego terminu, 
będą tylko o tyle uwzględnione o iIoby za­
potrzebowanie ogierów co do rodzaju i liczby 
nie mogło być pokryte przez zakupno ogie­
rów wczas zgłoszonych.

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.
Wiedeń, w styczniu 1907.

ustanowiono Piotra Żołnierczyka z Posady 
olchowskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia .10 października 1906.

L. cz. L. 18/6 (6) (1126 1—3)
' E d y k t.

Franciszka Głowa z Długiego uznana• « uzostała za głupkowatą, a kuratorem jej Fran­
ciszek Pietrzkiewiez po Walentym z Długie­
go ustanowiony.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Sanok, dnia 1 grudnia !906.

D o n i e s i e n i a  B n r w a t n

' MA.® ASYST P U T E E
JA S  i JÓZEF ' KRZYWY  

w e L w ow ie, u lica  A ladeinieLa 1 .3
obok Magazynu n»w« śei Wiicjn. SCH lYKROW

cwlccft we wszystkich rodzajach po­
d ia*  u aj o s z y  cii fu tr a ,
G arnitur) , C zupni, Wierzchy do ater.

W ykonanie s ta ran n e . O sny p rzystępne.
Znmowirnk z prowinuyl przyjmuje się.

Kuratele.
L. cz. P. 44/2 (22) (1027 3 - 3 )

Kuratelę z powodu marnotrawstwa, roz­
ciągniętą nad Hawryłem Żołnirem z Mana- 
sterca ts. uchwałą z dnia 12 maja 1902 1. cz. 
P. 44/2 (1) uchyla się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. P. 17/6 (6) (1023 3 —3)
Jan  i Jakób Głogowscy uznani jako u- 

mysłowo niedołężni, ich kuratorem jest Sta­
nisław Głogowski z Pnikuta.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 17 grudnia 1906.

. cz. P. 174/6 (5) (955 1—3)
E  d y k t.

Mikołaj Danylak Jurków z Ohopczye 
>stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
stanowiono xIiiat.fi Górniaka, z Zagórza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kurtki, dnia 8 października 1906.

1, (.1049 1 - 3 )cz. P . 180/6 (6 )
E d y k t.

Podaje się do wiadomości, że Mary a 
Labiok z Oryszkowiec uznaną została za 
Umysłowo chorą, a kuratorem jej został usta­
nowiony Michał -Lahiok z Oryszkowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I \ '.  
Chodorów, dnia 20 listopada 1906.

L. cz. IV. 210/95 (8) (1113 1—3)
E d y k t.

Zawieszoną nad Luciem Nowosilcem 
''v Radrnżu z powodu marnotrawstwa kura­
że . uchylowo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 2J grudnia 1906.

I (1125 1— 3)cz. P. 155/6 (15)
E d y  k t.

, Michał Byniak z Posady olchowskiej 
stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego

W  dniu 20 lut-go 1907 o godzinie 3 popołudniu  odbędzie się 
! w lokalu Kasy Zaliczkowej w Brzeżanach

i Z w y c z a j n e  Walne Zgromadzenie
na które  Szan. członków tejże Kasy Dyrekcja uprzejmie  zaprasza, 

i Porządek dzienny:
j 1. Sprawozdanie z czynności, za rok 1906.

2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za czas od 1 stycznia 1906 do 31
, grudnia 1906.
1 3. Rozdział czystego zysku z roku 1906.

4. Odczytanie sprawozdania rewizora Powszechnego związku we Lwowie 
i z odbytej w sierpniu 1904 rewizyi.

5. Zmiana statutu, a w szczególności §§ 2, 6, 7, 8, 9, 11, 15, 16, 17,
22, 24, 34, 36, 51, 52, 53, 57, 64, 65 i 73.

6. Wnioski.
Na wypadek braku kompletu wymaganego w § 57 statutu, odbędzie się dnia 24 

lutego 1907 o godzinie 4 ponowne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien­
nym, które bez względu na ilość obecnych uchwalać i obradować będzie.

Za Dyrekcyę Kasy Zaliczkowej w Brzeżanach
A. Szumer. Dr. M. Freier.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniom 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski)

Pociąg I
posp. | osob. I
orzveh o ?

L2-20

231

5-5f*

— 6-10

7-2017-Ł)Gi 4t\1
7-50

— 805
— 8-15
____ 8-18

84K

10-0-5
10-35
11-50

____ 11-45
1-30

1 40 - -

— 1-50

2 20
3-55

4-37
4-50

- 6 25

. . . . 5 50

- 5-45

9-05

- 9-20

9-30

1030

— 19-50

B o  Ł  w  o  w  sa
H a d w o r z s o  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
fihty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Seretbu, Ra- 
dowiee, Dorny-Watry i S a m  wy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławie,, Warszawy, Wiednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Bącssa, (p. Tarnów),, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z fekan, Gzortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i  rz. k święta), Korozmezó (od 1/5 
do 80/9 wł.), Seretu, Berbometbu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Ws-try, Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Bjodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczów*. 
z Sambora, M. Łabo*cza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki. Orłowa, (p. Tarnów), M. Łaborcza (Pesztu; i Cii/ro- 
wii, (p. Przemyśl) 

z Kołomyi, Żydaczowa.. Potu tor, Kórósmezó. 
z Rzeszowa. Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja. Borysławiu, Kochawiny. 
z Podwołoezysk. Kopyezyniec, Husiatyna, Potiuor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Gzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ncwoskdiey (p. Zuczfeę), Serethu, Rado wiec, Berbometbu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, 
z ‘Puchli (od 15/6 do JO/R), Skorego, Drohobycza, Borysławia.

z. Jaworowa.
z Bełżca. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświę.oiina, Susby, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów); Kśelea (p Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p, Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy. Kijowa), Brodów, Potu tor, Zaleszczyk, 
Husiatyca, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, Grzymałowa. 

z J.ckan, Zydaczowa, K isłam  Nowosieliey, Serethu, Berhomothu, 
Czudina. Brodiny

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa. Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 1.5/9 wł.). 
Orłowa (od I/” do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Gzortkowa, Korósmezo, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Sueasawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza. Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Cuyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi. 
Karlsbadu), Oświęeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jafl.łr, Iwonicz*, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowr, (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, iwania pustogo, Iłusiatyna 

z Lswoesnciso, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeba- 
winy

Pociąg
posp osob.
odeh o -•

12-46 -

2-51 - -

— 405

— 616

— 6-20

8-25

6-55
7-30

- - 8-35

8-55

9 20

5-21

10-55
10-45

240 —

3 45

2-30
3-30
4-05
4-15
558

i
j - 6-0U

6-25
6-35:

7 25 

9"50

j o 0 - 
10-40

10-51

— 1100

- 1 \ 30

5S © Ł  w  o  w  sl
Z  dworca głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do lekan, (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosieJ.icy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa. Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korósmezo, Gzortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

dc Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia- 
tyna, Gzortkowa. 

do Jaworowa,
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa ôd 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęcim*, 
Zakopanego. (p .! Podgórze Pf. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

dc lekan Worocht? (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz, k ), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Seretbu, Beriio- 
methu, Czudina, Radowice, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 

koofc, Z; ieszczyk, Kusiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy-
małowa.

iio loka.n, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżniey, Korósmezo, Koemania, Dorny Wa­
try, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wte&aia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Ławoeznego. Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Saa.bora, Ohyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna

do Jaworowa, 
do Podwołoezysk.

do Rawy ruskiej. Sozaia

do Podwołoezysk, TR-fo". Brodów, Kopyezyniec, 8kały, Iwani*
pvr'<e:/- 8o«?»tyna. lewsiwya, Grzymałów;-*

Jo Frzm.fi'* (od i/5 do ho; wł.).
Jo lekan, Czortkowa, ilaleszecyś, Delatyna (od 1/6 do 3(1/9 e 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosieliey, Berbo-
metbu, Oz'io,:.r,a. .'•ie-rethu, Brodlay Putny. Dorny Watry 
Suesawy

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, łasł- 
N. Sącza, Orłowa, Zakopa.-ego.

•do Krakowa, (Wleuma, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tamo 
brzegi). Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia,

Pociągi lokalna
Z Brzncbowic (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3'25, 

5-09 po połsid. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10'00 przed połud., 146 po południu, (od 1 
czerw a do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do-9/9 
wł. coózieiinie) 9'2o wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) JOTO wieczór.

Ze Szczerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 wieczór.

i Do 
i

Brzucho wie (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2‘28, 3‘40 i 5‘36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed 
połud. i 13-40 po  połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8  34 wieczór. 

Rawy ruskiej 1T35 w n my Gcażdei nludzie'
r J / . *i.y j .  ,iAin , • n z\

i)
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. t. święta) 135  po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314  po południu.

Szszer-.a li* 45 przed poł. (od 37/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Lubienia 2 01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

Do
Do

3-Oli

7-00
1125

5-21

10-12

Podwołoezysk, 
Podwołoezysk, 
Podwołoezysk, 
Podwołoezysk, 

ezyk, Skały,
Podwołoezysk,

Zalewer/k,

Ha dyptts-sfto „fędz&msKe-1
(Odessy, Kijowa), Brodów 
Kopyezyniec, SJ.isiaiyna, Potutor 
(Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa 

(Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, laiesz- 
, lwaaia p»*tego, Heeiatyra, Brodów, Drzymałowa,
(Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czortkowa

pustego, Skały, Husiatyna.

g-36

635

11-15

6'o7 | 
10-Obj

Z  dwwroa „FodaaTOOffl®’'
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyaisc, Husietyna,

Czortkowa
Podwołoezysk, Brodów. Potutor, Grzymałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy). Brodów. Kopyezyniec, Zaleszczyk,

fiusitóystfr. Skały, Iwaala pustego. Drzymało**, Ozortkcwa

Podwołceiyeii,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Pkały, Iwania pustego 

Potstov ?,ą!ps*f>Tvk Orzymsłguw*

Uwaga: Pora nocna oznaczaną jest ramkami. -  Zwykłe bilety do jazdy ; i ws«e*k>ego innego rodz+iu bilety, ilustrowane przewodniki, 
y jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim o. k. kolei państwowych, Pasaż Jdausmana i. 9rozkłady jazdy
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D ro b n e  o g ło s s o n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

1 j ł  n r  U h *  iw  h t11 i
1 wszystkich krajów wvjeunvwa i spienięża s l j

j M . G E L B H A U S ,  (
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznaw ca 1 | 

| W iedeń \TL* Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów). 4$
W y s l e w k i

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lc

if i M f e
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki L 1.

pat, wozy 6 i 8 metr.
s a  @ał@ść«

52 ■własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CARO i JELLINE1
le& eń , Shltottej?. « f r „

B a d a p ta t ,  Armj  Jmon wtem 84.
Lwów, Kościuszki 18.

TeI»fs>EB. 408*

'ąmmm
Pl*. Oriniuult i K°, Aplrkorzy v,■Paryżu );| 

Przyrządzone wyt,atonie z liści 
peruw iańsk iej rośliny  MnticoĄft 
szprycow anie to zadłuży U soć" 
w przeciągu lut kilku na powsze­
chne w zięcie. Leczy w bardzo 
krótkim  czasie najuporczyw sze'

jrzeiączki.
|WParyżu, 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach.®

s ^ r ==a~ ==
Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Euekera, Sklepińskiegc 3eisera, 
Bhrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew­

skiego, Redyka i Mikulego.

Na lastpie m m  tacasMa
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Tcdlette des Enfauts,
La Via au grand Air,
La Yie Heureuso,
Le Ooąuet,
Le Costume d’ Enf&nt,
Les Dessous Elógants.
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesso,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Iliustróe,
La Mode Fratique,
La Modiste Francaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste UniverseUe,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis.

i s & ; n m m i n

i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan P. T. Publiczności

|  Spółka stolarzy lwowskich
pi. Bernardyński I. 17

@  swój od roku 1854 istniejący

J
A pteka

wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadal- 
©  nych i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 
^  MEBLE gięte i żelazne.

l
w Krakowie, u!. Szczepańska 1,

polec,. nMsfoonjąo ■ wyroby winsne:
„Jahra“ Pigułki Przeczyszczające
wolne są nd skuicln k ó w  drastycznych, dzia­
łają legodnlff przeczyKzezcją«o, nie uprawiają 

ż.dn .eh  holów .  Pudelka 30 sztuk 90 hal.
I b ł r n n p f l  ”Jlhra“ wyśmienity środek do 
J s ł lU I J s ł l  konserwowania włosów, usuwa 
łupież i swąd z głowy, wzmania eeebulki 

włosowe i zapobiega wypadaniu.
Cen» linkam i koron 2  i koron  4.

„3ahra“ Kali chloricum pasta
do yębćw, wybiela zęby, desiufekeyonuje i 

konserwuje jamę ustną Tuba 80 hal.

„3ahra“ ymtyseptyczna wolto
D  O TT s  t

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę­
bów i do płukania ust. — Flakon koron l-2Ó.

,ja h r a “  Wata Jlientojformolowa
wyśmienity środek przy kotarach nosa. 

Pudełko 40 hal.
Wysyłki na prowineyę uskutecznia się 

odwrotnie.

Wagi szalkowa, bilansowe, dziesiętne i sprężynowe,
poleca

Fr. Cłiladelc, m agazyn w yrobów  żelaznycli, m etal.,
Lwów, R ynek  45.

rui H.
ANTONI POTOCKI

16,

(250 stronie tekstu i 254 illustraeyj na 281 tablicach w formacie 4-to).
omnikowe to dzieło zawdzięcza powstanie swoje ostatniej wystawie Grottgerowskiej we Lwowie (na wiosnę 1906), 
która okazała nam bardzo wiele dzieł dotychczas zupełnie nieznanych. Zgrupowonie wielkiej ilości obrazów Grott­
gera, rozsianych zazwyczaj po prywatnych zbiorach i dlatego trudno dostępnych, dało właśnie impuls do wydania 

wyczerpującej monografii o Grottgerze. Do tej pory bowiem nie mieliśmy dzieła, któreby przedstawiało dokładny rys 
rozwoju Grottgera zarówno jako człowieka, jak i artysty, ba nawet dzieła, któreby zawierało całokształt życia artysty.
0  odtworzenie i scharakteryzowanie całej tak wspaniałej twórczości Grottgera w jej postępowym rozwoju nikt nawet 
dotąd się nie pokusił.

Wydawca dołożył też wszelkich starań, żeby strona zewnętrzna odpowiadała najwybredniejszym wymaga­
niom. Wspaniały papier i druk ilnstracye wyraźne i czysto odbite, wielka ilość podwójnych autotypij, mezzotinty
1 kolorowe ryciny, wreszcie przepyszna oprawa czynią z książki tej jedną z najpiękniejszych publikacyj polskich 
ostatnich czasów.

Cena wydawnictwa mimo ogromnych kosztów stosunkowo niewielka, całe dzieło bowiem wraz z oprawą 
kosztuje koron 36. . „

Sepya Ł WARSZAWA
ALBUM  Z SIED M IU  KARTO NÓ W .

I. Żydzi. II. Trzy stany. III. Błogosławieństwo. IY. Pierwsza ofiara. Y. Wdowa. VI. Lud
w kościele. VII. Zamkniecie kościołów.4/

Cena „Warszawy“ w pięknej okładce z grubego kartonu koron 3. 
KAZIM IERZ CHŁĘDOW SKI

D W Ó R  W  F E R R A E Z E
Dzieło powyższe wspaniale wydane obejmuje przeszło 30 arkuszy druku w dużej 8-ce, zawiera dwie heliograwury 

i 41 rycin odbitych na osobnych kartach. Kartę tytułową ozdobił artysta Jan Bukowski.
Cena książki wynosi 20 koron.

JA N  KASPROW ICZ
iór poe ;or. 6.

D© nabycia we
Poszukuje się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

m m M Y z m
Król. Gaiicyi i lodomeryi

w i a s

z W. Ks. Krakowskiem
ma rok

1907
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
L w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenlfe 6 kor., na prowineyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

zmiany lokalu sprzedaje kołdry i 
jnAteraoy po znlżonyoh cenach Jó­

zef "Sehuster, Lwów, Koueriiika 5 . P r z e n o s z ę  sklep 
na ul. Trzeciego Maj3 1. 5, pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
skład mebli, dywanów i pościeli.

Zyblikiawicza 37
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia.

Dnia 24 lutego .1907 o godzinie 5 po południu odbędzie się

Walne Zgromadzenie
członków stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Pilznie, zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką, w sali własnej z następującym

P O R Z Ą D K I E M  D Z I E U I Y M :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia.
2. Zmiana statutu.
3. Wybór Rady nadzorczej.
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski członków.

Dyrekcya Stowarz. oszczędności i pożyczek w Pilznie,
zaprotokołowanego z nieograniczoną poręką.

M arceli Szczeklik . Leon P a w la k
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


